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Międzynarodowy turniej siatkówki 


w Warszawie 


W WARSZAWIE w dn. 22— 

29 bm. odbędzie sie mie- 
dzvnarodowy turniej w nilce 
siatkowej drużyn męskich i żen- 
skich, Turniej rozegrany zosta- 
Nie o nagrodę miasta stołeczne- 
8: Warszawy. 

Do chwili obecnej potwier- 
dzony został udział w turnieju 
Teprezentacyjnych drużyn ko- 
let i mężczyzn Węgier. Bułga- 
rii, Rumunii i CSR. NRD repre- 
zentowana będzie jedvnie w 
Oonkurencji męskiej. W najbliż- 
szych dniach oczekiwane są 
Potwierdzenia zgłoszeń Finlan- 
dii i Francji. 

Turniej rozgrywany będzie na 
orcie centralnym CWKS. a w 


Publiczność warszawska liczy 
na ładny mecz 


razie niepogody w Hali Mirow- 
skiej. W dn. 21 bm. na kortach 
CWKS odbędzie się snotkani. 
mieszkancow Warszawv z u- 


'czestnikami turnieju. Zapowic- 


dziana jest bogata część arty- 
styczna. 

Turniej pomyślany jest jako 
przygotowanie czołówych dru- 
żyn Europy, a zwłaszcza obu re- 
prezentacji Polski do Misirzostu 
Świata, które w obu konkuren- 
cjach odbędą się w Moskwie w 
II połowie sierpnia br. 

Siatkarki i siatkarze nasi 
przebywają obecnie na obozic 
przygotowawczym we Wrocła- 
wiu., skąd przybędą na turnie, 
do Warszawy. 
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Serdecznie witamy pilkarzy Węgier 


7 NIEDZIELĘ, 15 bm. piłkarze polscy stają do najważniej- | 


szej przedolimpijskiej próby, do meczu międzypaństwo-. 


wego z reprezentacją Węgier. 


Czemu do najważniejszej? Po 


prostu dlatego. że późniejsi przeciwnicy naszych olimpijczyków 
— Dozsa i FAC nie przedstawiają równie wysokiej klasy. że 
spotkania z nimi służyć już tylko będą do ostatecznego ustale- 
nia składu reprezentacvinego, który zresztą w ogólnych zary- 


sach jest już przecież gotowy. 


Mecz z Węgrami... Dziesiątki 
tysiecy miłośników piłki nożnej 
z niecierpliwością oczekują co 
roku na to ważne wydarzenie 
Mecz ten jest przecież dorocz- 
nvm egzaminem naszych repre- 
zentantów, egzaminem, który 
zresztą w latach poprzednich nie 
wypada? najlepiej. 


Z ostatniej chwili 


Wegrzy 

przyjeżdżają 

w sobotę rano 
BUDAPESZT 12. 6. (tel. wł.). 


Spotkanie piłkarskie Polska— | 


Węgry (drugie reprezentacje) 
odbędzie się w Budapeszcie w nie 
dzielę o godzinie 17 na boisku 


Kinizsi. Poprowadzi je znany 
węgierski sędzia Harangozo 
Sandor. 


Piłkarze węgierscy nie odje - 
chali do Warszawy we czwartek 
rano, jak projektowano: wyiazd 
nastąpi w piątek rano, tak że 
w Warszawie należy ich ocze- 
kiwać w rannych godzinach w 
sobotę. 


w czwartek odjechał tylko 
znany napastnik węgierski 
Szusza Ferenc, który zasili swą 


i 


Mecz niedzielny wzbudza tym 
wieksze zainteresowanie, że 
szanse naszej drużyny są. obiek- 
tywnie mówiąc. znacznie więk- 
sze niż to miało miejsce w mi- 
nionych spotkaniach. 


Spotykamy sie z Węgrami w 
Warszawie i w Budapeszcie. Na 
wyniki obu tych spotkań ocze- 
kiwać L^`da nie tylko setki ty- 
sierv miłośników piłkarstwa o- 
bu krajów. Na wyniki tych me- 
czów czekają niecierpliwie szta- 
by riłkarskie tych wszystkich 
krajów. które zgłosiłv swe ze- 
społy do Igrzysk Olimpijskich. 


Nie darmo przecież francuskie 
pismo sportowe „Equipe“. pisząc 
o porażce olimpijskich piłkarzy 
Francji z drugą drużyna Szwaj- 
carii, tak określiło ich perspek- 


jtywy olimpijskie: 


„Ten fatalny brak kondycji 
w II pałowie nie przyniósł 
większej porażki tylko dlatego 
że Szwajcarzy grali mało zde- 
cydowanie. 
wynik tego 


spotkania, gdyby 


| naszumi przeciwnikami byli pit- 


j 


drużynę Dozsa. graiącą w sobo-; 


tę w Krakowie z Gwardią. 


DOZSA 


ora w sobote 
w Krakowie 


Sobotni mecz Dozsa—Kraków 
Wzbudził w Krakowie olbrzy - 
Mie zainteresowanie. Zgłoszen 
na bilety na stadion Gwardii. 
&dzie odbędzie się spotkanie. 
napłynęło ponad 50 tys. 

Drużyna krakowska. oparta 
Na zawodnikach ligowych dru- 
yn krakowskich wystąpi 
Nastepuiącym zestawieniu: 

Jurowicz (rez.  Hymczak). 
Snopkowski. Szczurek, Flanek 
(rez, Jodłowski. Musiał). Mazur. 
Anlasa (rez. Gorecki). Troczek. 
Wiecek. Kohut. 


ipiętnastym kolejnym 


| 
| 
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karze radzieccy lub węgierscy. 
dysponujący żelazną kondycją i 
umiejacy dobrze wykorzyst1c 
każde załamanie przeciwnika?" 


A więc wszyscy zainteresowa- 
ni, w równej mierze Brazylij- 
czycy jak/i Szwedzi. Francuzi j 
Turcy. z niecierpliwością ocze- 
kuia na meldunki. które-qdadi2za 
im obraz obecnych możliwości 
ich ewentualnych przeciwników. 


Czternaście razy walczyli na- 
si piłkarze z I reprezentacja 
Węgier. Zaczęły się te spotkania 
w 1921 roku i przyniosły nam 
10 porażek przy czterech zwy- 
ciestwach. Mecz niedzielny jest 
spotka- 
niem pierwszych drużyn Węgier 
i Polski. Jak wvnadną nasi re- 
prezentanci w najbliższym me- 
czu? 


Nasze przypuszczenia druku-. 


jemy na innyrn miejscu. Tutai 
chcemy tylko podkreślić. że ni-- 
gdy jeszcze po wojnie nie przy- 
stępowaliśmy do podobnego 
spotkania po tak długim okre- 
sie przygotowań. I chociaż Wę- 
grzy również nie zasypiali gru- 


Ww |szek w popiele, to jednak wy-,3, Kolejarz Pozn. 
daje się. że tym razem stać na-|4 CWKS 


szvch zawodników na nawią - 
zanie bardziej 
walki. na uzyskanie najlepszego 


wyrównanej. 


powojennego wyniku. I tego a- | 
Piechaczek. czekuje od nich opinia publicz- 


Mordarski (rez*Radoń, Strojny). | na. 


Miną po wodzie 


SZYMKOWIAK 


GROSITTS 


GĘDŁEK KORYNT BANISZ 
SUSZCZYK MAMOS 
TRAMPISZ CIEŚLIK 
SOBEK ALSZFR WIŜNIEWSKI 
CSIROR PALOTAS BUDAI I 
PUSKAS KOCSIS 
BOZSIK KOVACS I 
DALNOKI LORANT BUZANSKY 


g prawej, nr 7). 


Jalki jednak butb | 


Królikowski, 
pierwszymi 


Budowlani (Chorzów) — Og- 
niwo (Kraków) 2:2 (1:1). 


Włókniarz (Łódż) — Kole- 

' jarz (Poznań) 2:3 (0:2). 

GRUPA B 

| 1. Rud. Chorzów 14:6 20:9 
/'2. Ogniwo Kr. 14:4 20:14 
10:8 20:15 
8:8 13:13 
3. Górnik Radl. 7:9 8:9 
6. Włókniarz Łódź 1:19 9:30 


Jedyny zapowiedziany mecz 
w grupie A Budowlani (Gd.) — 
Kolejarz (W.) nie odbył się. Nie 
'odhvło się również spotkanie 
'CWKS — Górnik (Radlin) w 
grupie B. 


pp ——>— 


II LIGA PIŁKARSKA 


W czwartek odbyły się po- 


nadto 4 mecze nłkarskie o mi- 
strzostwo JI Ligi, 
niosły następujące wyniki: 


Górnik (Wałbrzych) — Gór- 


nik (Radzionków) 3:2 (3:1). 


Gwardia (Szczecin) — Kole- 


jarz (Rydgoszcz) 2:3 (1:0). 
Gwardia (Lubl'n) 
niarz (Chełmek) 1:0 (0:0). 


Gwardia (Warszawa) — Gwar 


dia (Białystok) 3:1 (1:1). 


ZE W Z E 


———— 
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ślizgacze. Stawkę prowadzi późniejszy zwycięzca Chybowski (pierwszy 


Foto CAF 


które przy- 


Włók- 


Pawłowski i Włodarczykowa 
mistrzami w szermierce 


| 


GDAŃSK, 12. 6. (tel. wł.). 
udziałem 156 szerinierzy (w tym 
32 kobiety) rozpoczęły się we 
wtorek, indywidualne  mistrzo- 
stwa szermiercze Polski, które 
potrwają do 15 bm. włącznie. 


W pierwszym dniu odbyły sie 
(z udziałem 28 zawodników) 
rozgrywki w bagnecie. 


Należv stwierdzić, że podczas 
gdy w ub. roku Paliga i Króli- 


kowski, zdecydowanie przewa” 
żali nad swymi konkurentami, 
to w tegorocznych  mistrzo- 


stwach niełatwo im przyszło u- 
trzymać przodujące 
czego dowodem, że nawet zwv- 
cięzca tej broni nie uniknął po- 
rażki, 

Pewnego rodzaju rewelacją 
był 17-letni Niełaba z Górnika, 
kióry w silnej konkurencji za- 
jął 3 miejsce, uzyskując tą sa- 
mą ilość zwycięstw co wice- 
mistrz Paliga, a przegrywając 
jedynie stosunkiem trafień. Wy- 
różnić również należy kolegę 
klubowego Niełaby — Pawlasa, 
który był nieustępliwy w wal- 
ce. 

Drużynowo triumfował CWKS 
przed Górnikiem. Wojskowi 
wystawili 5-ciu „bagneciarzy*, 
z których wszyscy dostali się 
do finału, Należy zauważyć, że 
zabrakło 3 dalszych czołowych 
zawodników CWKS — Miodu- 
szewskiego, Sobola i Najdy, 


W środę już o 9 rano rozpo- 
częto walki we florecie męż- 
czyzn. Na planszy stanęło 32 za- 
wodników. Walki z małą przer- 
wą trwały do pierwszej w no- 
cy. Organizatorzy nie przewi- 
dzieli, że walki już w elimina- 
cjach jak i półfinałach będą 
tak zacięte i wyrównane, że 
opóźni to cały program o pełne 
4 godziny. 

Chociaż floret nie należy do 
silnych punktów naszej repre- 
zentacji i jest dużo niżej cenio- 
nv na rynku europejskim, ani- 
żeli szabla, to jednak na zawod- 
nikach widać stały svstematyv- 
czny postęp. Jest to niewątpli- 
wie zasługą naszych czołowych 
trenerów jak również kontaktu 


epa | zona 
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przodującymi szermierzami 
Węgier i Związku Radzieckie- 
go. 
Dobrą floretową szkołę zade- 
monstrowali Czajkowski, Prze- 
zdziecki, Twardokens i Pawłow- 
ski. Do tej przodującej czwór- 
ki zaliczyć również należałoby 
czyniącego największe postępy 
19-letniego Kuszewskiego. Uta- 


,lentowany ten florecista nie po- 
i siada jeszcze dostatecznej ruty- 


miejsca. | jest raczej skromny i 


ny, alk rokuje najwieksze na- 
dzieje na przyszłość. Pozostali 
zawodnicy mniej zwracają uwa- 
gi na technikę. Ich repertuar 
więcej 
wierzą w siłę i szybkość. 

Po rozegraniu eliminacji i 
półfinałów w finale zmierzyło 
się 8 zawodników. Tytuł mistrza 
Polski zdobył Pawłowski (Gwar- 
dia) — 7 zwycięstw nie pono- 
sząc żadnej porażki. O wyró- 
wnanej klasie finalistów świad- 
czy nikły stosunek trafień uzy- 
skany przez Pawłowskiego 30:24 
(spotkania z  Twardokensem, 
Czajkowskim, Rydzem i Pa- 
wlasem wygrał zaledwie stosun- 
kiem 3:4). 

Dalsze mie'sca zajeli: 2) Rydz 


(Stal) — 5 zwycięstw, 3) Czaj- 
kowski (Budow) — 4, 4) 
Przeżdziecki (Bud) — 4, 5) 
Twardokens (CWKS) — 3, 
6) Kuszewski (Stal) — 2, 
7) Szrejěer (Gwardia) — 2, 8) 


Pawlas (Górnik) — 1. 

We florecie kobiet z udzia- 
łem 32 zawodniczek tytuł mi- 
strzyni zdobyła bez porażki 
Włodarczykowa Stal uzyskując 
7 zwycięstw i stosunek trafień 
256 7 

Dalsze miejsca zajęły: 2. Soł- 
tanowa Bud. 5 zw. 24:18, 3. Lisz- 
kowska Stal 4 zw. 22:20, 4. 
Skwarska Gw. 4 zw. 22:20, 5. 
Kwietniewska Gw. 3 zw. 21:21, 
6. Ryszel AZS 3 zw. 20:29, 7. 
Strzempkówna Stal 2 zw. 15:26, 
8. Łucek CWKS 0 zw. 12:28. 


O 3 r 4 miejsce wobec równej 
ilości zwycięstw i trafień odby- 
ła sie dodatkowa rozgrywka po- 
miedzy Liszkowską i Skwarską. 


| Pwyciężyła Liszkowska 4:3, « 


A. Skot. 


Czy można uznać Spójnię mistrzem 
mimo zwycięstwa nad Rolejarzem 


W decydującym o tytule druży- 
nowego mistrza Warszawy w bo- 
ksie meczu między Spójnią i Koleja- 
rzem na 10 walk odbyło się tyl- 
ko 7. zawiódł Kolejarz, który nie 
wystawił zawodników do wag lek- 
kośredniej, średniej | półciężkiej. 
a ponadto wystąpił w mocno re- 
zerwowym składzie, bez Karpiń- 
sklie”o,. Doleckiego 1  Bartczaka. 
Mecz zakończył się zwycięstwem 
Spójni 11:7 (w półciężkiej oba ze- 
społy oddały punkty). 

Czy iednak jest to zwyciestwo, 
za które zespołowi stołecznemu na- 
leży się poklask? Wydaje się nam, 
Że nie. 

Dlaczego? 
w meczu 0 


Po prostu dlatego, że 

mistrzostwo stolicy 
i to w meczu decydującym wal- 
czyli zawodnicy Spójni z innych 
okresów: Śląska, Pomorza | Szcze- 
cina. 

Komu to potrzebne? 

Oczywiście Radzie Głównej zrze- 
szenia, która w ten sposób uda- 
wadnia swym przełożonym, że o- 
piekuje się boksem I rozwija go w 
swych szeregach, 


| 


A jeszcze komu to potrzebne? 

wydaje się nam, że nikomu. Ta- 
kie sztuczne zasilanie zespołu na 
decydujący mecz nie daje skut- 
ków. Warszawa jest dostatecznie 
dużym miastem. by Spójnia potra- 
fila znależć 10 młodzieńców upra- 
wiaiących boks. Jeśli ich nie zna- 
lazła, to znaczy że nie ma moral- 
nego prawa uważać się za mistrza 
stolicy. 

wyniki: 


w muszej Gehrke (Sp) 
pokonał 


Wielgomasa. w koguciej 
Katana (Sp) zremisował z Rydze- 
wiczem, w piórkowej Izydorczyk 
(Sp) zwyciężył Kreczmańskiego, w 
lekkiej Rosiak (Sp) po najładniej- 
szej walce dnia przegrał z Nowa- 
klem, w  lekkopółśredniej Blach 
(Sp) zwyciężył przez t.k,o. w III r. 
Rajewskiego. w półśredniej Pyda 
(Sp) przegrał z Rumiankiem. w 
lekkośredniej Leiss (Sp) zdobył 
pkt w.o. w średniej Grzesiewicz 
(Sp) wygrał też w.a. w półcież- 
kiej nastapi! obustronny wo. a w 
ciężkiej Parkot (Sp) przegrał z Je- 
żeni 


| święceniem broni strzału Tram 


im 


dobry wynik 


— | Bramkarz węgierski Henni z po | 


pisza, podczas. meczu Dozsa — 
Kadra A w Chorzowie. 


~ 


nów do propagandy Zlotu, ani zabrać się do roboty na sta- 

w Hali Mirowskiej (np. pod- dionach i w halach sporto- í 
czas meczu bokserskiego wych, 

Gwardia — CWKS). ani w o- Niech hasła. transparenty, 4 
środku sportu szkolnego w plakaty i megafony głoszą 


Foto 5t Mistis 


Na łamach naszego pisma przebiega gorąca dyskusja przedziotowa na temat „ODWAŻ- 
NY CZY TCHÓRZ?" Przeczy tajcie co pisze o tchórzach wielki poeta radziecki — Wio- = 
dzimierz Majakowski. Głosy w dyskusji 


Włodzimierz Majakowski 


TCHÓRZ 


Trochę brunet, 
troche blondyn, 
kryjąc 
gusty | poglądy, 
chyłkiem, 
cichcem 
z biegiem 


z prądem 


pełznie tchórz 
na łapach czterech 
w kraju 
słynnym z bohaterów. 
Każdy szef 
to dlań figura. 
Ba! 
Na widok jego krewnych 
tchórz 
w kołnierzyk daje nura 
i opuszcza 
wzrok niepewny. 
Spiął papierki 


parą agraf 
i podkurczył 

nóżek iksy: 
„Ukryć by sie 

za paragraf... 
Za okólnik 


schować w mig ale...” 


Nie odróżnisz — 


ples 
czy wydra, 
na wiatr 
dźwieku 
by nie wydał. 
Cóż tu gadać 
o podpisie! 


„Bylebv 
kto mnie nie wybrał, 
bylem 
ja nie musiał wisieć..." 
Z uchem 
na dwa metry niemal 
za zwierzchnikiem 


drepce tchórz 


wysłuchawszy 
jego mniemań 

jutro 

jemuż 

je powtórzy. 
A niech 
szef mniemanie zmieni, 

| on 

w mig me przekabaci. 
„Cóż 

mniemanie 

to nie mienie, 

nie umrzemy 
po tej stracie". 


Choć rabuj, umieścić Was? 
morduj To 
pod jego bokiem, czego chwila wymaga, 
na jęki, to odwaga. , 
szlochy odwaga 
- nie mrugnie okiem. i jeszcze raz ` 
„Myśmy o—d—w—a—g—a. 


ludzie nie do walki, 


13.6.52 


s 
Już za 38 dni Zlot. Atmosfe- 
ra przygotowan staje się coraz 
bardziej gorąca. Jednym z e- 
lementów 
jest m. in. propaganda i po- 
pularyzacją haseł 
Na tym odcinku niestety ma- 
my jeszcze dużo zaległości. 
W wielu wypadkach organi- 
zatorzy zawodów sportowych 
I eliminacji 
nie troszczą sie o właściwą o0- 
prawę propagandową tych im- 
prez. 
szawie nie ma haseł. transpa- 
rentów. plakatów zlotowyvch i 
nie wykorzystuje się megafo- 


parku Agrikola. 
dionie WP choć odbywają się 


Walox x ym zamizdborum | 


awe 20 044 


ZDUNY Aar 
Dyskusja przedzlotowa młodych sportowców 


P 


lekkoatleci 
5 państw 
trenują w Kijowie 


_ Od kilku dni przebywają w 
Kijowie lekkoatleci polscy: Kisz. 
ka, Mach. Lipski. Werbiiński, 
Jackiewicz, Szwajkowska, Ra- 
dziwonowicz i Grabowski. 


Przeprowadzają oni wraz 3% 
lekkoatletami radzieckimi oraz 
przybyłvmi do ZSRR lekkoatle- 
tami CSR. Węgier i NRD 


' wspólne treningi i zawody kone 


trolne. 
Cena 45 gr. RE 


W poniedziałek zawodnicy 
' polscy wracają do kraju. 


" PIE 


PRZEG LADU 


SPORTOWE = 


tu mecze o Puchar Zlotu i tak 
dalej. 

Podobnie w Krakowie nie 
czuło się atmosfery  zlotowej 
na meczu o Puchar Ziotu O 
gniwo Kr. — Kolejarz Poz. 
Brak jest również haseł zloto. 
wych na boisku Włókniarza l 
na stadionie MPK (Ogniwo), 
gdzie trepuje przed  Zlotem 
większosć młodzieży krakow- 
skiej. 

Jedynie OWKS umieścił na 
swoim stadionie trochę deko- 
racji į haseł zlotowwych. 

Z przykładów tych wypływa 
jasny wniosek: czas najwyższy 


B 


z så “we . „S/ aa. 4. <4F w 


przygotowawczych 


zlotowsch. 


przedzlotowych, 


A 


Przykładowo: w War- 


PIET 


wszystkim. że sportowcy ż y- 
ją  Zlotem: 


ani na sta- 


é 


znajdziecie na str. 3. 


| 
| 
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Jam człek potulny, 
skłonny do ustępstw 
i raz na zawsze - 
wode mam w ustach — 


NE d 


coś 
w rodzaju 

umywalki“ 

W bagnie papierowym 
uwiązł. 

„Decydować? 

Niech ta innl! 
Nuż nie wyjdzie? 

Nuż wvmówią? 


PNW NAAZMĄKWTY | 


Nuż mi 
nóżka się powinie? 
Z rzadkim kunsztem 
| splata co dzień 
kombinacji dziwnych 
wątek — 
jak tu 
z kotem 
mysz pogodzić, 
lwa 
jak zmieścić 
wśród jagniątek? 
Przez dzień calutki 


Pa a 
, „„kĆ 


drży przerażony, 
powodów 
do drżączki 
| ma fure. 
Bol się 
mrozów 
milicji 
f żony, 
zwierzchników 
temperatury, 


"a >" ELE E 


cmentarzy, 
tramwajów 
pogody 
psów, 
plotek. 
erypy. 
abscesów, 
zbyt ostrych brzytew, 
zbyt tępych nożyczek = 
pokazowych procesów. - 
Drży e 
i drży 
przez całe Życie. 
Dniem į nocą 
ciarki w grzbiecie... 


s 


klika Ww M. 


Towarzyszu. > 
czemu drżycie? 
Czegóż 


"= 2: 
| kody "OG Pm 


właściwie chcecie? 
W akwarium, 
czy Co. 


przekład A. Sandauera 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


Wielu z nich zobaczymy w niedziele na stadionie WP w Warszawie 
Wegry — Polska. Na zdjęciu stoją od lewej: Puskas Grosics. Banyai. Toth III, Horvath. 
Rakoczi, Babolcsay, Berzsei, Bozsik, Budai II, Kocsis. 


w czasie meczu 


Przedstawiamy piłkarzy Węgier 


-5 częste wypady na 
gdzie bardzo łatwo 


nad nim piłkę, 


Grosics — (Honved) lat 
26. Barw Węgier bronił 14 ra- 
zy. Cechują go śmiałe, brawuro- 
we wypady i wspaniały refleks 
Znajduje się obecnie w szczy:o- 
wej formie. Należy niewątpli- 
wie do najlepszych bramkarzy 
Europy. 

Jedynym jego błędem są zbyt 


|dobry taktyk. Jego braki to nie- 
| pewny wykop lewą nogą i po- 


wolność, 
=; Lorant (Honved), lat 28. 
Siedemnaście razy reprezento- 
Wegrzy wał barwy państwa. Doskonale 
A wyszkolony piłkarz, twardy, 
JESZCZE świetnie główkujący., ale w 
obecnej chwili wykazuje spa- 
e dek formy. 
tr enowali Dalnoki (Kinizsi), lat 19. 


BUDAPESZT 12.6 (tel. wł) Dru- | JEden raz reprezentował barwy 
ga reprezentacja Węgier — repre- | państwa. Jest szybki i twardy 
A pł o Langg i Magyar ]ecz nie posiada rutyny mię- 

Na boisku drużyny fabrycznej dzynarodowej; ma braki tech- 
Langg w Ujpest rozegrano ostatnie | NICzne. 
spo:kanie treningowe węgierskiej 


Kovacs I (Bastya) — lat 30. 
W reprezentacji grał 6 razy. Nie- 
zły technik. Jest obecnie w do- 


reprezentacji B przed spotkaniem Z | 
II reprezentacją Polski. 

w pierwszej połowie 
żynv był następujący: 

Geller. Ombodi, Borzsel, Lantos 
Szojka, Zakarias, Csordas, Berendi. 
Szliagyi I. Puskas, Babolcsay. 

W drużynie B zagrał.w pierwszej ; 
połowie Puskas, który ze względu 
na poważne kłopoty rodzinne , 
(śiniertelnie chory ojciec 1 chore ; 
dziecko) nie mógł wziąć udziału w | 
przedpołudniowym treningu pierw- ; 
szej reprezentacji. 

Drużyna B rozpoczęła spotkanie z. 
w e'ha werwą przeprowadzając wie- ` 
le niebezpiecznych ataków szczegól- | 
nie na prawym skrzydle. Csordas | 


skład dru- 


e -w 


ustawia. Brak mu tylko szybko- 
ści. 

Bozsik (Honved) — lat 26 w 
reprezentacji grał dotychczas 26 
razy. On i Kocsis to najlepsi 
technicv węgierscy. Jest dosko- 
nały w akcjach defensywnych, z 
nie mniejszym powodzeniem gra 
jako szósty napastnik. Dyspo- 


Berendi wy avarani KKA Bogod- ‘nuje niebezpiecznymi (bardzo 
nych sytuacji podbramkowycn, - | ostrymi). da - AR: E 
rych jednak nie umieli wykorzystać | y E : kę zaskakują 
małoruchiiwi i niecelnie strzelają-| CYTNi Strzaiami. Jego błędy to 
cy łącznicy. | przetrzymywanie piłki i drib- 


w pierwszej połowie bramki strze- | ling. 
lili Szilagyi I. Ranocsay 1 bans 

w drugiej połowie drużyna B wy- | 5 
stapiła w odmiennym składzie. a A ik e IT (Honved) — lat 23. 
m:anowicie z rezerwowymi: Ko-. W reprezentacji grał 10 razy. 
vacsern II. Szolnokiem, Fehervarim Niezwykle szybki, idz w. 
1 Varga. Początkowo akcje rwały iag "na BEdrpkewiekk a, se 


się, widać było wyraźnie brak zgra- j i 
nia w liniach ofensywnych, w któ- 'blonowo. Prowadzi piłkę prze- 


rych w dalszyn! ciagu najlepiej spl- . 
sywało się prawe skrzydło I lewo- 
skrzydłowy Babolcsay. W ostatnich 
20 min. zwiększyła się przewaga re- 
piezentantów. Doskonale dyspono- 
wany strzałowo Szilagyi I strzelił 
w tym krótkim czasie 5 bramek 
Poza nim, jedną bramkę uzyskał 
jeszcze Varga. 

w drużynie B nallepiej zagrali 
Bórzsei, Csordas, Berendi i Babol- 
csa. Widzów ok 400 osób. 

wyciągajac wnioski z tego spot- 


rogu, skąd dopiero oddaje nie- 
hezpieczną, dokładną centrę. 


— i ——— Mnc 


kania należy w pierwszym rzędzie 

podkreślić Ea lip, gre fira nd 

strony wegierskic ormac ofen- NAJBLI Z 

sywnych oraz dobrą dyspozycje Ww SE: Ą i 

strzałowa Szilagył I. Napad węgier- etonowe pola startowe 


ski posługiwał! się przeważnie poda- 
niami wszerz t nie wykazywał zbyt- 
niej celności strzałów, lecz kondy- 
cyjnie był bez zarzutu. 


w Łodzi będą trasą ogólnopol- 
akiego wyścigu motocyklowego 
organizowanego? w ramach przy- 
gotowań sportowców motoro - 
wych do Zlotu Młodych Przo- 
downików. 


Malinowska 


rekordzistką Polski 


Na plywalni MDK. w czasie 
kontrolnych zawodów pływac - 
kica czołowych zawodników 
Łodzi Ma'!inowska (Włók- 
niarz) ustanowiła rekord Polski 
na dystansie 400 m st. klas.. 
uzyskując 6:35,2. Poprzedni re- 
kord naieżał do Proniewiczów- 
ny i wynosił 6:41.5. 

Ma:inowska ustanowiła rekor- 


Impreza ta wzbudziła wiel- 
kie zainteresowanie wśród czo- 
łowych zawodrików, którzy od 
dawna pragnęli spróbować 
swych sił na ładnej i ciekawej 
trasie lotniska łódzkiego. 


Zorganizowanie przez Okręg 
PZM w Łodzi wvścigu motocy- 
klowego na polach startowvch 
lotniska, pozwala na wytvcze - 
nie trasy urozmaiconej i trud- 
nej, będącej doskonałym tre- 
ningiem dla naszei kadrv. oraz 
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dowy wynik płynąc przeciw | -r-awdzianem poziomu czoło- 
ETZ Ha R) =, |imawierzchnia, pozwoli * na rozz 

winięcie dużych szybkości. 
Rekord CSR w młocie 


tym bardziej. że i długość jed- 
nego okrążenia wynosi ponad 3 
km. 


Macak 58,57 


PRAHA 126 (tel. wł.) Instruk- 
tor wychowania fizycznego in- 
ternatu Zakładów im. Gottwal- 
da w Brnie M. Macak. ustano- 
wil rekord CSR w rzucie mło- 
tem — 58,57. Poprzedni rekord 
należał do Dadaka i wynosił 
541.62. Wynik Macaka jest naj- 
lepszym tegorocznym rezulta- 
tem na swiecie. 


W wyścigu tym. poza zawod- 
nikami tej miary. co Żym!rski, 
Mie!och, Dabrowski, Wyporek 
i Puzio. będą startować w jed- 
nym biegu 3 specjalne maszy- 
ny wyścigowe Parille 250 ccm. 
dosiadane przez St. Bruna. Jan- 
kowskiego i Kupczyka. Poje- 
dvnex tych trzech naszych asów 
na jednakowym sprzęcie o wy- 
sokiej wartości, pozwoli na u- 
stalenie. który z nich jest na- 


_ o R O M R A R m z m m O 


Sportowcy prawdę najlepszy. Zrozumiałe 
| + > więc. że wyścig ten. po raz 
LAS la memysi pierwszy oglądany w Polsce, 


będzie należał do najciekaw- 
szych. 


Organizatorzy 


na deskach 
Teatru Narodowego 


Nasi wiejscy sportowcy osią- 
gaja wyniki nie tylko w sporcie. 
Ostatnio zespół artystyczny 
LZS Zaniemyśl zajął wraz z ze- 
społem z Ludwinowa pierwsze 
mie'sce w Centralnych Elimi- 
nacjach Wiejskich Zespołów 
Teatralnych, bierących udział 
w Festiwalu Sztuk Polskich. 


zaprosili sze- 


| z R APEL, 


W ubiegłą niedzielę odbyły się 
w miastach wojewódzkich mi- 
strzostwa w trójboju kohiet i pig- 
ciąhoju mężczyzn. Mistrzostwa te 
| wykazały na ogół niezłe przygoto- 
| wanie zawodników oraz przyniosły 


Sportowcy Zaniemyśla wy- | szereg zupełnie dobrych rezulta- 
stąpili w środę, 11 bm, w! *ÓW 
Teatrze Narodowym w War-| Na czoło wybija się nowy rekord 


Polski ustanowiony przez  Rzep- 


szawie. Zdobyli oni nagrodę Mi- |czyk-wątronową z Budowlanych 
nisterstwa Kultury i Sztuki, a; Chorzów. wr "ARA wdro, 
ich reżyser. a zarazem czołowy | lu dst, pkt: brac poprzedni, reke 
aktor — Jan Przybylski — spe- i Rzepczyk-Wątrobowa miała. bar- 
ciainą nagrodę reżyserską. Przy- | dzo dohre wyniki w skoku w dal —- 
bviski jest listonoszem _wiej- 533 ! w hlegu na 160 m — 12,5, sla- 
skim i wyróżnia się nie tylko w |g> 

pracy artvstycznej, ale i spor- | 
towej. Należy on do Rady ZS: 
LZS w swojej wsi. Cały zespół | 
Zoriemyśla, jaki widzięliśmy w 
Teatrze w Warszawie, posiada 
odznaki SPO lub BSPO, a LZS 
do którego należą. zalicza się 
d^o przodujących w woj. po- 
znanskim. 


N 


| bie] natomiast wypadia w kuli =- 
9. 


Równie? w Katowicach uzyskany 
został najlepszy wynik w konku- 
rencji męskiej. Będkowski zdobył 
2545 pkt. Wykazał on dobrą formę 
w biegu na 10 m — 11.0 i w pchnię- 
ciu kulą 12.51, nieżle również 
pobiegł na 460 m — 52.8. 

W Szczecinie startował mistrz 
Polaki w 10-bolu — Pachół, lecz po 
czterech konkurenciach musiał się 
wycofać na skutek kontuzji. Podob- 

P 


Buzansky (Dorog: Banyasz) — reprezentacji. 
lat 26. W reprezentacji Węgier nik. 
grał 5 razy. Ambitny zawodnik. | główkami. Wirtuoz piłki, dosko- 


brej formie. Bardzo dobrze się | 


5 
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przedpoie, | Jego zalety to szybkość i dyna 
przerzucić | mika. 


Korsis (Honved) — 19 razy w 
Wspaniały tech- 
Większość bramek zdobył 


nałv kierownik napadu. Umie 
świetnie i w porę wypuszczać 
„uliczki“ — stosować prostopa- 
dłe najniebezpieczniejsze poda- 
nia. ° 

Jego wady: nienajlepsza kon- 
dycja, nieumiejętność gry cia- 
łem oraz brak wielkiej ambicji 
(o piłkę walczyć nie lubi), 


Palotas (Bastya) — lat 23. 
Pięć razy reprezentował Węgry. 
Ostatnio gra ze zmiennym 
szczęściem. Pierwszy mecz w 
Moskwie zagrał znakomicie, był 
motorem drużyny a w drugim 
spotkaniu był cieniem samego 
siebie. Nie wytrzymuje kondy- 
cyjnie i nie znosi gry ciałem. 


Puskas (Honved) — lat 24. W 
reprezentacji występował 36 ra” 
zy. Ostatnio zawodzą jego strza- 
ły. Silne, precyzyjne zdawałoby 
się „bomby' o centymetry mi- 
jają bramkę. Doskonale umie 
walczyć o piłkę lecz rzadko od- 
daje ją w porę partnerowi. 
Zdradza poważne inklinacje do 
driblingu i  nieproduktywnej 
gry solowej. W tym sezonie roz- 
począł intensywne treningi ce- 
lem wyrobienia strzału z pra- 
wej nogi. Jest to chvba jedyny 
jednonożnv zawodnik reprezen: 
tacji węgierskiej. 


Csibor (Csepeli Vasas) — lat 
23. W reprezentacji grał 8 razy. 
Doskonale gra w polu. Szybki, 
doskonale opanowany dribling. 
Potrafi ambitnie z uporem wal- 
czyć o piłkę bv podać ją... prze- 


ciwnikowi. Nie umie się rów- 


ważnie po linii bocznej aż do. nież zdobyć na ostry i celny 


strzał W sytuacjach podbram- 
kowych traci orientację i prze- 


Nie jest najlepszym technikiem. staje bvć niebezpieczny. 


Na lotnisku w Łodzi odbędzie się 
przedziojowy wyścig motocyklowy 


niedzielę |! reg zawodników z całej Pol- 


ski. jednak nie wiadomo ilu z 
nich przybędzie do Łodzi, gdyż 
tego samego dnia odbywają się 
wvścigi motocyklowe o mistrzo- 
stwo stref w Bydgoszczy, Lubli- 
nie i Krakowie. 


Niewątpliwie jednak start 


na lotnisku będzie bardziej a- 


trakcyjny od wyścigu uliczne- 
go — strefowego i dlatego na 
pewno liczni czołowi zawodni- 
cy przybędą na niedzielę do 
Łodzi. 


Aby dać możność zawodni- 
kom z III licencja zdobywania 
punktów. uprawniających do 


pz 
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uzyskania licencji II, będą do- | 


datkowo przeprowadzone biegi 
w kl. 125 ccm i 250 cem dla 
tvch młodszych i mniej do- 
świadczonych zawodników, któ. 
rzy pragną jako pełnowartoś- 
ciowi zawodnicy startować we 
wszvstkich wyścigach elimina- 
cyjnych do mistrzostw Polski. 


Ostatni termin przyjmowania 
zgłoszeń do wyścigu upływa w 
niedzielę o godz. 8.00 rano, a 
sam wyścig poprzedzony po- 
kazami  strzeleckimi, gimna- 
stycznymi, lotniczymi i spado- 
chronowymi rozpocznie się o 
godz. 14,00. 


Specjalne autobusy 1 samo- 
chody ciężarowe zapewnią łącz- 
ność miasta z lotniskiem. a 40 
samochodów WSS nakarmi mi- 
łośników sportu  motorowego 
spędzaiących niedziele na łódz. 
kim lotnisku. 

(k wz?) 


Rekord Polski w trójboju kobiet 


nie w Poznaniu, Sporny startował 
tylka w trzech konkurencjach uzy- 
skując bardzo dobre wyniki w sko- 
ku w dal — 8633 i na 100 m — 11.0. 

Z pozostałych rezultatów w pięcio- 
boju nalezy wymienić zwycięzców 
z Poznania — Sulwinskiego, Bud. 
— 3008 pkt. 1 Łodzi — Tułeckiego. 
włókn. — 4018 pkt. Z kobiet w trój- 


| boju w Lodzi zwyciężyła Hofmokl. 


| Unia — 1489 pkt. 


przed Słomczew- 
ską. Włókn. — 1426 pkt., w Pozna- 
niu — Maciejakówna. AZS — 120A 
pkt. Mistrzyni Szczecina — Sekul- 
ska, Ogn. miała 841 pkt. 


MŁOKNIARZ (CZĘSTOCHOWA) = 
GORNIK (RYBNIK) NA ZUZLU 


CZESTOCHOWA. W  Częstocho- 
wie rozegrany został mecz towa- 
rzyski na żużlu pomiędzy Wiók- 
niarzem (Czestochowa) a Gó.n!- 
kiem (Rybnik). Mecz zakończył się 
zwycięstwem gości 33:21 pkt. 

Najlepszymi zawodnikami 
byli: Dziura (Górnik) | Kamo'wski 
(włókniarz), którzy 7;dabvii po 4 
punktów. Najlepszy czas dnia 1:29,2 
osiągnął Kaznowski. 
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Wojnar prowadzi w punktacji ogólnej 


Nr '49 


Dwa rekordy Polski i 6 diamentów na IX Krajowych Zawodach Szybowcawych 


O dwóch rozegranych kon- 

kurencjach w ramach IX 
Krajowych Zawodów Szybowco- 
wych warunki atmosferyczne 
znów się pogorszyły. Nic wiec 
dziwnego. że w chwili. kiedy 
nastąpiła ich poprawa. kierow- 
nictwo zawodów zdecydowało 
się na rozegranie docelowego. 
szybkościowego przelotu Kohv|l- 


| czasem ci. 


niebie. Tym razem zawodnicy | jawił się pierwszy CSS ciągną- | 


niedługo czekali w rejonie lot- 


niska — niedługo musieli wv- | zainstalowanych na lotnisku i| 
w, 
zawodnicy : 


pracować wysokość. Co chw.lę 
któryś z pilotów  meldując się. 
przelatywał nad taśmą i odcho- | 
dzi} na trasę. Bvli i tacy. któ- | 
rym się nie udało.  Lądowali, : 
aby ponownie startować. Tym-. 
którzy  rozpoczęl. 


nica — Masłów, długości 305 km. przelot, znikli już na horyzon- 


TRUDNE WARUNKI 
I TRUDNA KONKURENCJA 


W dniu tym warunkł atmo- 
sferyczne bvły ciężkie. co spo- 
wodowało. że sama konkurencja 
stała się bardzo trudna i przy- 
niosła duże zmiany w punktacji 
ogólnej. 

Na trasie zawodnicy musieli 
pokonać 2 „kryzysy“, gdzie wa- 
runki były całkowicie niesprzy- 
pajające. Warunki takie pano- 
wały w okolicach Łodzi oraz 
niedaleko metv. W rezultacie 
tylko 7 pilotów osiągnęło zapo- 
wiedziany cel — lotnisko w Ma- 
słowie. Zwycięzcą tej konkuren- 
cji został Wojnar. którv na 305 
km trasie uzyskał średnią szyb- 
kość 77,1 km;godz.. przed Rawi- 
czem 734 km'godz., Witkiem 
11,7 km.godz.. Pepielem. Śliwa- 
kiem. Ruskiem i Bitnerem. 

Reszta zawodników zmuszo- 
na została do lądowania na tra- 
sie. właśnie w rejonach „kryzy- 
sów“, tj. koło Łodzi — i co bar- 
dziej przykre — kilkanaście ki- 
lometrów przed metą. Wśród 


nich znaleźli się prowadzący w 


punktacji ogólnej Skrzydlewski, 
który osiągnął tylko 223,5 km. 
Z szybowniczek najlepiej wypa- 
dła Czmielówna. której do o- 
siągnięcia lotniska docelowego 
zabrakło 14 km. Jej rywalki: Za- 
lewska, Wlazło i Zającźowska 
przeleciały 277, 273 i 218.5 km. 

Jasnym jest. że taki przebieg 
konkurencji pociągnął za sobą 
zmiany w punktacji ogólnej. 
Prowadzenie objął Wojnar z łą- 
czną ilością 20.000 pkt, przed 
Popielem t Ruskiem. Pozostali z 
7 pilotów. którzy lądowali w 


Masłowie uplasowali się tuż za 
nimi. 


ZNÓW DOCELÓWKA 
305 KM I DUŻE SUKCESY 


Wtorek 10 bm. był dniem. 
który przyniósł znaczną popra- 


wę warunków atmosferycznych | zdobyli je: 


Były to najlepsze warunki jakie 


panowały od początku zawo- Zwycięstwo Wojnara w tej kon- | 
dów. KTORE ur wk pozycię w 
2 ,|punktacji ogólnej. która przedsta- 

b p tą konkurencja zawodów wia sie następująco: 1) Wojnar 
ża R żę Sszyhkościoww | (Kraków) w e, 23) Poole: 
przelot docelowy na tej s „(Wrocław) 28619.72 nkt, 3) Śliwek | 
y LATO '(Łódźy 23211.0 pkt., 41 Bitner War- i 


trasie, tj. Kobylnica — Masłow 
— 305 km. Į znów. jak zawsze 
w takich momentach, obsługa 
naziemna į piloci ciągnący, da- 
li pokaz niezwykłej sprawności. 
w błyskawicznym tempie „wie- 


1 


1 
; 


cie. 


MELDUNEK O SUKCESIE 


Oczekujący w pokoju kierow- 
nictwa zawodów zaczynają sie | 
niecierpliwić. Według oblczeń | 
pierwsze szybowce powirny | 
już być w Masłowie. I są — Ma: | 
słow podaje krótko: 


— 18 szybowców lądowało na | 
naszym lotnisku. 


18 maszyn „w celu" to du- 
ty sukces. Czołówka naszych | 
szybowników jeszcze raz 
potwierdziła awój wysoki po- | 
ziom. Prace komisji sporto- i 
wej przebiegają szybko li 
sprawnie. a wszystko z dużą 
dokładnością. Osiągnięcia wi 
czasie rozgrywania tej konku- | 
rencji są wspaniałe. Wojnar i 
Zajączkowska ustanowili no- 
we rekordy krajowe. Wojnar. 
na 305 km trasie uzyskał śred- | 
ną szybkość 85,8 km.godz., | 
a Zajączkowska 73,7 km godz. 


Sukces Zajączkowskiej jest. 
tym większy, że przelot ten przy- 
nosi jej brakujący warunek do 
złotej odznaki szybowcowej i 
diament. Tym samym Zającz-| 
kowsxa stała się 3-cią w Polsce 
Szybowniczką ze złotą odznaka 
szybowcową, a pierwszą w Pol- 
sce posiadaczką złotej odznak. 
z jednym diamentem. Poza tym! 
Zajączkowska w tej konkuren- 
cji zdystanzowala swych 11 ko- 
legów, zajmując 7 miejsce. 


A oto wyniki: 


1) Wojnar 858 Km 'zodz., 2) 
Makula — 78.8 kmgodz., 3; Skrzv- 
dlewski 79.4 km godz., 4) Pawii- | 
kiewicz 77,41 km/godz... 5) Ziemia-. 
ski 788 km Aodz.. $i Śliwak 754 
km/godz... 7)  ZAIĄCZKOWSKA 70.7, 
km 'sodz., 14-ta Czmelówna 647: 
knugodz.. 16-ta Wlazło 63,8 km.:godz. 

Kon!'eurencja ta noza dwoma re- 
kordami przyniosła naszym szyb>- | 
wnikom deimontv i warunki da 
Złotej Odznaki. Poza Za!ączkowską 
Czmielówna. Nowik, 
Makne. Lucvna 'azło 


Rusek | 
zdobyła diament. 


szawa) 277799.8 pkt., 
ków) 27759,0 pkt. 


RÓJ „MUCH“ 


3) Rusek (Kra- 


W czwartek (12 bm.) okolo 


szając“ wszystkie maszyny na godz. 14-tej nad lotniskiem po- 


cy dwie „Nuchy*. Z megafonów 


z głośnikow w pokojach, 
których kwaterują 
padło: 

— Wszyscy uczestnicy zawo- 


dów proszeni są o pomoc przy 


hangarowaniu maszyn. 

Przed hangarami zaroiło się. 
Zaroiło się również na niebie. 
To przybywały następnę c%-y 


ciągnąc po 2 muchy każdy. Po 
, wylądowaniu szybowce i 


ma - 
szyny motorowe w błyskawicz- 


nym tempie znajdują się w han- 


garach. gdzie natychmiast me- 


chanicy dokonują dokładnego 
przeglądu. 
Po wylądowaniu zwracamy 


się do Wojnara z prośbą o scha- 
rakteryzowanie odbytego prze- 
lotu. 

— No cóż — mówł Wojnar — 
warunki techniczne były dobre. 
noszenie średnio do 3 m'sek.. 
tak, że lot kontynuowałem na 
wysokości 1300 — 1400 m. Ko- 
ło Piotrkowa było słabiej i tam 
misiałem przetrzymać kryzys. 
Zdusiło mnie nisko, bo na 150 


Wojnar jest uśmiechnięty |i 
zadowolony. 
Jeszcze, żeby jutro były wa- 


(runki na zrobien:e przelotu 500 


km. ale się boję. żeby się to nie 
„zatkało mówi wskazując 
na niebo. 


DOBRE WYNIKI 
NIF TYLKO NA ZAWODACH 


Piloci szybowcowi, którzy nie 


biorą udziału w 1X krajowych min. 
| zawodach szybowcowych 


za przykładem zgrupowanych w 
Kobylnicy również intensywnie 
latają osiągając doskonałe wy- 
niki. 
Piiotka 
szawskiego ALL dokonała na 


totu docelowego — powrotnego | 
Warszawa — Siedlce — War- 
szawa — 160 km. 


Wynik osiągnięty przez Szem- 
plińską wypełni puste miejsce 
w tabeli rekordów krajowych i 


międzynarodowych w kategorii: 


szybowców  2-miejscowych w 


konkurencji kobiet. Doxumenty | 
z tego lotu zostaną przesłane | 
"do Międzynarodowej Federacj. 


Lotnicze; — FAI celem zatwier- 
dzenia osiągnięca  Szemplin 
skiej jako rekordu międzynaro- 
dowego w tej konkurencji. 


k 


Komisja sportowa ARP przy- 
znała drugą w tym roku od 
znake szybowcową Ludwikowi 
Miskowł z Ostrowa W elkopol- 
skiego. Jest to 39 złota odznaka 
szybowcowa uzyskana w Polsce 
Ludowej. 

LS. 


Dobra postawa Polaków 
w turnieju szachowym w Międzyzdrejach 


W I rundzie turnieju, roze- 
granej w niedzielę 8.6 trzech 
Polaków zmierzyło się z gra- 


czami zagranicznymi: Makar- 
czyk zremisował z  Milevem. 
Pytlakowski w lepszej pozycji 


odłożył partie z Szllym, Litma- 
nowicz przerwał partię z Ko- 
chem w ostrej pozycji z szansa- 
mi dla obu stron. 

Wyniki Polaków miedzy sobą 
były następujące: Szape' po 
Qstrei grze zremisował z Tar- 
nowskim. Gawlikowski poko- 
nał Grynfelda. Śliwa odłożył 
partię z Platerem z  pionem 
przewagi. 

Spotkania Rakonvi — Szabo 
i Arłamowski — Balanel nie 
odbyły się wobec opóżnienia się 
Rumunów. 

II runda, rozegrana w ponie- 
działek 9.6., przyniosła nam dal- 
sze sukcesy. Arlamowski pew- 
nie pokonał Kuebarta, Pytla- 
kowski przerwał partię z Bobo- 
cevem z przewagą 2 pionów, 
Plater w  odłożonej partii z 
Szilym ma figurę więcej, jedy- 
nie Tarnowski stoi gorzej z ns. 
konyim. Śllwa efektownie po- 
kona?  Makarczyka, 
wicz zremisował z Grynfeldem 
a Gawlikowski z  Szapielem. 


, Spotkanie Koch — Milev prze- 


rwano w równej pozycji. Spot- 
kanie Rumunów nie odbyło się. 

We wtorek 10.6 odbyły się 
dogrywki odłożonych partii z 
Ii II rundy. — Nie wznawiając 
gry, Plater zgodził się na re- 


Litrnano- | 


mis ze Śliwą a Milev z Kochem. 
Kuebart poddał sie Bobocevowi. 
Tarnowski w efektowny spo- 
sób wygrał z Bikonyim wyko- 
rzystaując niedoczas przeciwni- 
ka. Litmanowicz przegrał z Ko- 
chem. Pvtlakov'ski mimo prze- 
wagi zremisował z  Szilym i 
Bobocevem. Szily przekonawszy 
się o bezhadziejności dalszego 
oporu poddał się Platerowi. 
Rozegrana we środą III runda 
przyniosła następujace wyNIiKi. 
Pytlakowski —  Arłamowski 
odłożyli partię w pozycji remi- 
sowej, Bobocev (B) — Plater od- 
łożyli partię z pionem dla Po- 
laka i możliwością remisu, Szi- 


lv (W) — Makarczyk odłożyli 


partię z szansami na zwycięstwo 
Polaka, Śliwa odłożył partię z 
Kochem (NRD) w pozycji ko- 
rzystnej dla siebie, Grynfeld 
zremisował z Milevem (B), Sza- 
piel ma przewagę w odłożone; 
partii z Litmanowiczem. Bako- 
nyi (W) przegrał po pięknej wal- 
ce z Gawlikowskim (Polak wy- 
szedł z debiutu z błędem, ale 


| Węgier nie mógł atakować bez 


odsłonięcia króla. W 21 posu- 
nięciach Bakonyi stracił piona, 
a po chwili hetmana przegry- 
wając partię). 

W czwartek rozgrywano IV 
rundę. Gawlikowski, który mógł 
w 14 ruchu wygrać z Rumunem 
Szabo, stracił jakość j skapitu- 
lował w  26-tym  posunięciu. 
Tarnowski przegrał do dwu- 
krotnego mistrza Rumunii Ba- 


Królak wygrywa w Szczecinie 


SZCZECIN. — W Szczecinie 
cdbył się wyścig kolarski „Ku- 
riera Szczecińskiego" zaliczony 
do punktacji klasyfikacyjnej. 
Trasa długości 160 km prowa- 
dziła ze Szczecina przez Nowo- 
gard, Stargard z powrotem do 
Szczecina. Udział wzięło 36 ko- 
larzy. 


Pierwsze miejsce »ajął Kró- 
lak (CWKS) — 4:45:05 który 
na mecie wyprzedził Drążkow- 
sklego (GWKS Szczecin) I Wój- 
cika (CWKS), obaj w tym sa- 
mym czasie co zwycięzca. Kró- 
lak wygrał też dwa lotne fini- 
sze w Nowogardzie i Stargar- 
dzie. Dalsze miejsca zajęli: 4. 
Kapiak, 5. Więckowski, 6. Wa- 
lszewski (wszyscy CWKS), 7. 
Borowski (GWKS) 8. Cuch, 9. 
Bukowski i 10. Mich (wszyscy 
CWKS). 

Wyścig dla kategorii III 75 
km przy udziale 29 zawodników 
wygrali Kowalski i Świdnicki 
(obaj CWKS) 2:20 w jednako- 
wym czasie. 

W 

Na tarze kolarskim w Śrczecinie 
odbyły się zawody 2 udziałem czo- 
łuwych  torowców Polski. Biegi 
sprinterskie zakończyły się zwy- 


nerwem Beka (Włókn.), któy w 
fina e miał czas 13 sekund Drugie 
mı ‘isce zajął Kupczak (WŁ). kióry 


w jednym z biegów osiągnął naj-- 


lepszy czas dnia 12,6. Bieg australij- 
ski na sześć okrążeń toru (2400 m) 
wygrał Pizezdomski (Ogn. Szcz) — 
4:06,6. W ogólnej punkiacjii za sprin- 
ty I bleg australijski: 1. Tracz (Ozn. 
Szczecin) 9 pkt, 2. Przezdomski 
(ORN. Szcz.) | 3. Kupczak (WI.) po? 
pkt. Bek nie startował w biegu au- 
stralijakim. 
* 


W dwie uhiegie niedziele odbvłv 
sie szosowe mistrzostwa wojewódz- 
kie. O tytule mistrza decydował 
najkrótszy czas, osiągnięty w obu 
wyścigach na dystansach pa 100 km. 
na które złożyły się wspólny start 
i jazda pojedyncza na czas. 

Mistrzostwa 'wojewódziwa wat- 
szawskiego zdobył Królak CWKS 
(łączny czas 5.28:50) przed Klabin- 
skim (5.33.31),  Jarząbkiem.  Łasa- 
kiem — wszyscy trzej Gwardia 1 
Kapiakiem, CWKS. 

w woj. bydgoskim zwyciężył Bąk. 
6.09.01 przed Krauzem 6.12.2) i Szat- 


kowskim — wszyscy z Kolejarza 
6.13.22. 
Mistrzem woj. poznańskiego zo- 


stał Kudliński, Gwardia 
Bar'tkowiakieim, Unia Leszno. 


Mistrzostwo woj. krakowskiego 
zdobył Wandor, Włókniar7 (5.50,7v 
przed Melą, OWKS I Wiśniewskim 
włókniarz. W Łodzi triumfował Ga- 
brych. Włókniarz. w kieleckim 
Pietrzyk. Gwardia, w gdańskim — 
Dyme!, Gwardia | w katowickim — 
Standtke, Gwardia. 


przed 


= 


lapela. Pytlakowski 
Kubartem. Wie'ki sukces ad. 
niósł kandydat  Litmanowic. 
wygrywając z trzecią szachow- 
nicą Węgier Bakonyiem. Jes: te 
niewątpliwie największy do 
tychczasowy sukces Liimanowi - 
cza. 

Szily wygrał w pieknym stv- 
lu z Kochem. Arłamowski odło- 
Żył swą partię z Platerem <: 
pionem więcej j w lepszej po- 
zyc,'i. Partię Bobocev — Makar- 
czyk i Grynfeld — Śliwa odio- 

żono w remisowej pozycji. 


Stan po czwartej rundzic 
przedstawia się następująco 
l) Milev, Gawlikowski po 2.5 


p4t. Balanel (2) 2 pkt. Śliwa 
i Pytlakowski po 1.5 pkt. (i dwie 
partie odłożone). Szily. Li*ma- 
nowicz, Plater. Koch, Tarnow- 
ski. po 1.5 pkt. (i jednej parti; 
odłoażonej). Szabo, Arłamowski 
Bobocev po l pkt. (i dwic partie 
odłożone). Szapiel. Grynfeld po 
l pkt. (i 1 partii odłożonej), Ma- 
I karczyk (2) 0.5 pkt. 


~ ———— A O, 


Nowe terminy 


spotkań ligowych 


W związku z meczami mię- 
dzypaństwowymi z Węgrami i 
spotkaniami z piłkarzami FSGT 
terminarz rozgrywek o Puchar 
Zlotu i mistrzostwo II ligi u- 
legł dalszym zmianom. 

W najbliższą niedzielę 15 bm. 
odbędą się tylko dwa spotkania 
| pucharowe: 


| Unia Chorzów — Budowlani 
' Gdańsk. 
| Ogniwo Bytom — OWKS 
Kraków. 

A oio terminarz dalszych 
spotkan: 


21 bm. Ogniwo Kraków 
Górnik Radlin. 

29 bm. Gwardia Kraków — 
Kolejarz W-wa. 

CWKS — Kolejarz Poznań. 

6 lipca. Budowlani Gdańsk — 
Gwardia Kraków 

CWKS — Górnik Radlin. 


II LIGA 


15 bm: Spójnia W-wa — 
Włókniarz Widzew. 

Górnik* Wałbrzych 
Sosnowiec. 


29 bm: Spójnia Tomaszów — 
Włókniarz Widzew. 

6 lipca: Gwardia 
— WKS Toruń. 

Kolejarz Olsztyn — Gwardia 
W-wa. 

13 lipca: Gwardia W-wa — 
Spójnia Tomaszów. 

Termin meczu Górnik Wal- 
brzych — Górnik Bytom usta- 
lonv będzie na piątkowym po- 
siedzeniu komisji Gier sekcji 
piłkarskiej GKKFP. 


Stal 


Szczecin 


Puchar Zlot 


| Januszek. 


Szemplińska z TRA 
Powała. (Januszek), 
2-m.ejscowym szybowcu prze- |Piiarek. Trener Kulik. 


wygrał 7 


4 


Szybownicy polscy. którzy swymi wynikami zakwalifikowali 
się do czołówki świata. rozzry waja obecnie w bardzo ciężkich 
warunkach atmosferycznych IX Krajowe Zawody. 


u 


Budowlani zawiedli 


KATOWICE 12.6. (tel. wł.). 
Budowlani Chorzów — Ogni- 
wo Kraków 2:2 (1:1). Bramki 
dla Budowlanych zdobvli: w 
34 min. Spodzieja. w 84 min. 
dla Ogniwa: w 2l 
Strojny., w 68 min. zm 


zwykle poziomie. Chociaż do 
gry włożyli wiele ambicji. nie 
byli w stanie nadrobić braku 
tych walorów. którymi zwvkie 
się popisują i zwyciężają. 
Szwankowała u nich celność 
podań. często powtarzały się 


idąc | włowski. Sędziowa! Aleksan- | nielortunne potknięcia połączo- 
drowicz z Warszawy, widzów ,ne z utratą piłki, oraz zanikła 
ok. 10.000. w tym meczu umiejętność zde- 
Budowlani: Fiskal, Karmań-:cydowanego uwalniania się Zz 

ski. Janduda. Król, Lizurek.| pod opieki. 


Grzywocz. Glanc., Spodzieja.| Defensywa | atak miały swój 
Barański. słabv dzień. Wsród defensorów 
| zawiódł} obrońca Król, który 
Ogniwo: Hymczak. Bobula, zawinił utratą dwóch bramex. 
,Mazur. Słaboszewski, Kasprzy-, Nie nadzwyczajnie zagrał też 
cki, Kolasa. Cywicki. (Pawłow-. — zwykle najlepszy gracz Bu- 
ski), Dudoń, (Kadłuczka) ' dowlanvch — Grzvwocz. Ane- 
Strojny. Radoń. Gołąb, Trener miczna gra ataku spowodowa- 
mgr. Jesionka. na była tym. iż środkowy na- 
Atut własnego boiska nie po- pastnik Powała psuł z regu!'v 


. mógł Budowlanym w meczu z. każdą adresowaną do niego 
Ogniwem do  zainkasowania | piłkę. 
dwóch punktów w decydują- Ogniwo sekundowało Budo- 


| cym na finiszu spotkaniu. Przy- 
czynił sie natomiast do urato- 
wania jednego punktu bowien 
na A min. przed zakończeniem 
spotkania prowad'*': © 
Zudowlani zawiedli swych zwo- 
'enników nie tyle diatego, ze 
zremisowali, lecz przed” wastv- 
stkim. że w tym ważnym me- 
czu zagrali na 


wlanvm w kiepskiej grze. Nie 
| była w stanie przeprowadzać se- 
'rvjnych skoordynowanych ata- 
„ków. Gra defensywy (7a wy- 
'jątkiem Hvmczaka) daleka bv- 
t'a od precvzyjnej. W zespole 
tvm od czasu do czasu prze- 
'błvski dobrej grv mieli Stroj- 
"nv i Dudoń w ataku, oraz Mae 
słabszym niż' zur i Kolasa. 


x a ” 


W łókniarzowi 
nie udał się rewanż 


| LÓDZ 12.6. uel. wł.) Włók- | złożony 
biarz Kolejarz Poznań 2:3 
0:8). Bramki dla Kolejarza zdo- 
TORA 


z niedostatecznie nve 
«<zkolonvch. słabych fizycznie 
zawodników. stanowi najsłabszą 
w „ Czapezyk. Chmie'ewski ij'nię w tym zespole. 
PLO CZAK, dla Włókniarza Poznaniacy prowadzili już w 
Zygmuncik : Kozłowski Sędzio- 25 min 2:0 i zdawało się. że 
Ka Szczepański z Krakowa. wi- | :nacznie powiskszą  rozmiery 
żę, KZ AO. Ha „swego zwyciestwa, ale w 60 min. 
tKnrarz: Szczurzyński. Wła- Rasinski w szkolny sposób pu- 
arczyk S'usio. Baran. Walczak. cil łatwy strzał Zvgmuncika. a 


wapiennik. Kozłowski. Kowalec. w 10 min. później był także 
NA zak” „Jańczyk. Walczak 'vspółwinnym  utratv drugiej 
il (Zvgmunsik). 'hramk. Wtedy okazało się iż 


Ńolcsarz: Rosiński. Kołtuni:k. 


hrona gości nie jest zbyt pew- 
Tarka. Deska, Słoma. Chudziak 


EE : E ną. a napad w chwi'ach prze- 
z ya Sk LSCZATEK, Czap- wagi przeciwnika stoi bezczyn- 
NK. (Gogolewski. Chmielewski rie na boisku Na kwadrans 


Włórniarz zakończył TOZzgryw - 
ki o Puchar Zlotu zaledwie jed- 
nenunktawą zdobyczą i choć 
„ardzo na ta iiczono. nie p- 
wiódł sie mu rewanż z poznań- 
SKIM bkoa'ejarzem. Napad łódzki 


orzed końcem meczu Brzeżań- 
('czyk ustalił wynik spotkania. a 
'hoć gospodarze uzy kali nastep- 
„lie dość znaczną przewagę. nie 
rog'i zdobyć się na celny, sku- 
tocznv strzzł 


Piłkarze FSGT przegrali z Górnikiem 
pokazując iadaą ale nieskuteczną grę 


W dn. » bm. przybyła na za- ; dziował Mytnik z Krakowa, wi- 
proszenie Cnzz część reprezcn- dzów ok. 12.000. l 
HC a lak i, RAS FSGT: Philibert, Cassard. Le- 
p Bij; Once ("ZY SDOLKGNII. pov, Fara, Campoy, Desmond, 
poniedziałek ;izvjechaio 7 Pak *-1 oibie : W. 
nę. RUE .': i A ubiera, Mori, Dubu:s 
Pe 4 3 URAL napast- | son, Ferraud 
NIkieni _OUDICTA na czele. r| Górfik: Budr Gorzelik, 
z r ONCE a A E AT SZ 
jechała we włarek oS 77 | Gawlik, Zdrzajek, Franosz, Ro- 
i sinski, Fojcik, Szlegier, Grysz- 
W skład drużyny FSGT, któ-' toł, Krawczyk. Dybała. 
ra rozegra w Feiste trzy sbot-| Mecz nie należał do zbyt cie- 
kania wchadzą: ao fori. Hello | kawych. W pierwszej połowie 
| Dubuisson, Martin, Caccard.i ba zespoły rzadko dochodziły 
ILoubiera, Campoy, Fara, Petri.i do strzału. a to wskutek strc- 
Feraud, Lercy, Cleret, Phili-  mowania napastników. Widać 
bert, Mori A. i Meri J Kierow-| było wyraźnie, że piłkarze obu 
nikiem jest Roulled. Drużynie | drużyn są wybitnie speszeni. 
towarzyszy sędzia Vaquie. ZES po zmianie pól. sytua= 
Goście. francuscy wygrali A S viagia raan zayii 
statnio z reprezentacją Robotni- ` 
czej Federacji Włoch 3:1. 
Pierwsze spotkanie rozegrali | podli -z sit 
robotnicy francuscy w Zabrzu -Ostatnią bramkę ma na swym 


LĄ . . z y . © . 
z O w dniu 12 bm. Na- | sumieniu bramkarz gości, który 
stepne spotxania przewidziane żle zrozumia? intencję obrońcy: 


są 15 bm. w Gdańsku z rere- ; : 
F i W vI S 7 
zentacją ZS Kolejarz i 18 bm. mia kie Rów kici. Wesa 


w Lublinie z Ogniwem. podczas gdy u Górnika 
ZABRZE 12.6. — (tel. wł.). $ ) 
Goście francuscy pierwszy) Í zamieszanie, wprowadzająć 

mecz w Polsce rozegrali w Za- dezorganizację w liniach defen- 

brzu z reprezentacją ZS Górnik | SYWwnych FSGT. 

przegrywając 0:4 (0:0). FSGT| 2 


okazaia się zespołem niezłym: 
technicznie. natomiast poszcze- F yik oO 1:9 
© 
wygrywa Dozsa 


gólni zawodnicy słabo się rozu- 
mieli wykazując również brak 
w Gdańsku 
GDAŃSK 12. 6. (tel. wł.). Pil- 


należytej kondycji. Być może. 
karze Dozsa rozegrali tu mecz 


ry Górnicy rozkręcili się nicco, 


tylko 


m =" 


jiż męcząca podróż z Francji od- 
biła się fatalnie na ich samo- 
poczuciu. 


|. Reprezentacja FSGT pokazała 
etektówAt, ale mało skuteczny 
j futbol. Największą sympatię 
zyskał sobie bramkarz FSGT 
Philibert. który zadziwił długo- 
ścią wykopu dochodzącego nie- 
mal do bramki Budnego. 


strzelił Leber. ` 

Węgrzy wystąpili w swoim 
najiepszym składzie i przez C47 
ły czas spotkania mieli przy * 
(gniatającą przewagę. 

Drużynę miejscowych urato7 
wał od utraty co najmniej 67 
bramek wspaniale grając? 
btamkarz Gruner. 


ZS Górnik — FSGT (Francja) 
(4:0 (2:0), Bramki dla Górnika 
| zdobyli: w 11 min. Szlegier. w 
14 min. Dvbała, w 17 min. Foj- 
cik, w 38 min. Krawczyk. Sę- 


Anemicznie grający do tej po” 


| podczas gdy goście z Francji 0%. 


strona napadu, 


'skrzydłowi Dybała i Fojcik sia- 


z Budowlanymi Gdańsk wygri” | 
wając w stosunku 1:0. Brarnkć 
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Nr 49 


Podwójnego zwycięstwa | sem 
oczekują Wegrzy — 
w niedzielę 


BUDAPESZT 12. 6. 
Przy okazji jednego z przedpo- 
łudniowych treningów węgier- 
sxiej kadry olimpijskiej zasta- 
łem na trybunie boiska Haladas 
w Budzie trenera państwowego 
Gyu!ę Mandiego, którego prosi- 
łem o informacje na temat pił- 
karstwa węgierskiego dla „„Prze- 
glądu Sportowego“. 

— Właściwie spotkanie z Po- 
lakami — rozpoczął Mandv — 

„jest dla nas etapem przygoto- 


'wań  przedolimpijskich. Spot- 
kanie z Wami będzie przed- 
ostatnim egzaminem naszej 


(tel. wł.)., 


—  Grosits, Buzansky, Ko- 
l vacs I. Bozsik., Budai II i Koc- 
sis. Puskas w dalszym ciągu nie 
może dojść do formy. ma kło-. 
potv ze strzałem. tak, że w o- 
becnej formie będzie odgry-| 
wał rolę kierownika napadu 
nie zas strzelca i przebojowca. 
co leży w jego naturze. Nato- 
miast Kocsis z dnia na dzień 
poprawia się i niebawem osią- 
gnie szczytową formę. Dosko- 
nale rozumie się on z Budaiem 
II, który jest jego kolegą klu- 
bowym. 

— Jakie (formacje są waszym 


11-tki. 22 bm. rozegramy jesz- i zdaniem: najlepsze? 


cze międzypaństwowy mecz z| 


— Bezwzględnie pomoc. By- 


Finlandią w Helsinkach. dokąd ła ona najlepsza” w Moskwie. 


wyjedziemy wprost z Warsza- 
Wv. 
Mecz z Finlandią ma dla nas 


A N O - 
wielkie znaczenie, gdyż gracze | 


nasi będą mieli możność zazna- 


jomienia się z miejscowym 
boiskiem i zaaklimatyzowania 
się. 


Do Warszawy przyjadą na- 
stępującv piłkarze: 
Grosits (Honved), 
(Dorogi-Banyasz), Lorant (Hon- 
ved) Dalnoki (Kinizsi), Kovacs I 


(Bastya). Bozsik, Budai II, Ko-- 
csis (Honved). Palotas (Bastya). : 


Puskas (Honved), 
pel). 

Rezerwowi: Henni. Horvath. 
Gyurik (wszyscy Dozsa) i Hi- 
degkuti (Bastya). 

Kierownikiem drużyny bedzie 
Istvan Sasvari, kierownikiem 
technicznym ja. Poza tym je- 
dzie trener reprezentacji Jenö 
Kalmar, lekarz Ligeti.i masa- 
ysta Szucs. Z drużyną wyjeż- 
dża również 


Csibor (Cse- 


Szepesi i sprawozdawca „Nep 
Sportu“ Petö. 
Druga reprezentacja. która 


grać bedzie w Budapeszcie, u- 
stalona została nastepująco: 
Geller (Bastya), Omhbodi (Ki- 
nizsi). Börzsei, Lantos (Bastya), 
Szojka 
Zakarias (Bastva), Csordas, Be- 
rendi, Szylagyi I (Vasas). Szol- 


noki (Bastya), Babolcsai (Hon- 
ved). 
Rezerwowi: Horvarth (Loko- 


motiv), Kovacs II (Bastya), Fe- 


Rzgów, | 


SR ZĘ 


| Sandor Kocsis — prawy łącznik. 


„reprezentacji piłkarskiej We- 
gier, jeden z najlepszych piłka- 
rzy Europy. 
thervari (Gyóri—Vasas), Varga 

P(Dorogi—Banvasz). 
Reprezentacja nasza osłabio- 
na jest brakiem prawoskrzydło- 
I wego Sandora. Gracz ten w cza- 
"sie spotkania z NRD doznał 
f pęknięcia łękotki w kilku miej- 
scach. ma nogę w gipsie i kto 
„tie, czy nie będziemy musieli 


z niego zrezygnować na Olim-: 


'piadzie. Byłaby to dla piłkar- 


"stwa węgierskiego wielka stra- | 


ta 


"ta od chwili powrotu z Moskwy 
"na Górze Wolności w Budzie. 
Chłopcy trenowali * b. pilnie, 
treningi odbywały się codzien- 


Ruzansky . 


speaker radiowy ; 


(Salgotarian - Banysza) ` 
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Kadra olimpijska przebywa- 


Bie przed i po południu na boi- 


sku klubu akademickiego Ha- 
ladas w Budzie. Zaprawę pro- 
wadzili pod moim kierownic- 
twem trenerzy: Kalmar dla re- 
prezentacji A i Opata dla B. 


UWAGA NA KOCSISA 


Którzy piłkarze wykazują naj- | 
| w. W. 


lepszą formę? 


Dwa ra 


i stąpi przełom. 


:gra i teraz doskonale, bardzo 
niebezpieczny jest atak, zdecy- 
'dowanie najsłabsza obrona. 
— Jakiego wyniku oczeku- 
jecie w meczach z Polską? 
— Przypuszczam, że w War- 
szawie wygramy różnicą 
dwóch bramek mimo. że zda- 
jemy sobie sprawę. iż polski 
futbol w ostatnim czasie bar- 
dzo się poprawił, co zresztą 

najlepiej wskazują wyniki z 

Moskwy. Również zwycięstwa 

różnicą 2 bramek oczekuje- 

my w Budapeszcie. 

W tej chwili dołącza się do 
rozmowy przewodniczacy sek- 
cii piłki nożnej OTSB (We- 
gierski GKKF), ongiś znakomi- 
ty piłkarz Pal Titkos. 

— Porównując wyniki osią- 
gnięte w Moskwie i fakt. że 
Polacy grają u siebie w domu. ` 
przypuszczam, że będziecie dla: 
nas grożnvm . przeciwnikiem. 
Nie należy zapominać jednak o. 
tym. że jak wynikało z rozmów | 
przeprowadzonych z fachowca- | 
mi radzieckimi reprezentacia | 
Moskwy grała z nami o wiele. 
lepiej. Przygladając się wvni-| 
kom polskiei 11-tki z Bułgarią’ 
i Rumunia. skłonny jestem pod- ! 
trzymać tę tezę. Liczę się ze 
zwyciestwem w Warszawie róż- 
nicą dwóch bramek.  Zadecy- 
duje o tvm nasza wyższość w 
liniach ofensvwnych. Nasz ze- 
spół niewatpliwie posiada prze- 
wagę pod względem technicz- 
nego wyszkolenia. Nie gramy. 
ze sobą przecież po raz pierw- 
szy. Nie wierzę więc. abv pol- 
iscv reprezentanci potrafili w 
ciągu roku wyeliminować takie. 
braki, jak: słabe opanowanie; 
piłki, brak zmysłu kombina- | 
cyinego i b. słaby strzał. 

W Budapeszcie różnica po- 
winna być jeszcze większa. 
Nasz drugi zespół niewiele uste- 
|puie pierwszemu i powinien- 
wygrać z przewagą 3—4 bra-. 
mek. 


CO MYŚLĄ WĘGRZY 
O POLSKICH PIŁKARZACH 


— Jak oceniacie polską 11-tkę | 
na podstawie dotąd oglądanvch 
spotkań? pvtam Mandiego. 

— Zacznę od niedociągnieć:. 
Polacv nie umieli dotad plano- 
wo rozbudowvwać ataków. W 
sytuacjach podbramkowych na-. 
pastnicy byli z reguły przesad- 
nie nerwowi i tracili głowę. jak. 
,gdyby nie chcieli przyjmować. 
na siebie  odpowiedzialności 
związanej z oddaniem strzału. 
Bardzo słabo przedstawia się. 
opanowanie techniczne piłki. 
Na boisku zawodnicy wasi za- | 
pominają, gdzie znajduje się | 
bramka przeciwnika, zaabsor- | 
bowani są całkowicie piłką | 
ustawieniem graczy drużyny 
przeciwnej. Nie mają czasu na. 
orientację podbramkową ií u-. 
ważam, że to jest główna przy- 
czvna ich indolencji strzało- 
wej. 

A teraz o zaletach: Polacy 
są niesłychanie ambitni i bo- 
jowi. Posiadają nienaganną 
kondycję i z każdym dniem 
przyswajają sobie coraz lepiej 
arkana techniki. Konsekwen- 
cją postępów był moim zda- | 
niem sukces w Moskwie. | 
Jeśli bedą tak dalej rozwijać 

umiejętności techniczne, ale. 
nie na niekorzyść  bojowości, 
przewiduję. iż w polskim pił- | 
 Karstwie w krótkim czasie na- 


Rozmowę przeprowadził 


je się on o trzy kilometry 


- 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


Uczy piłkarzy zwrócone na Warszawę | 


Kara: „ak 


Moment z czwartkowego treningowego spotkania Dozsa — Kadra (3:4) — rozegranego na 


` 


T 


T 


czu międzypaństwowego z Wę- 
grami. kibice. oczekując na ucz- 
tę, jaką dostarczali im swą grą 
piłkarze węgierscy, jeśli już de- 
cydowali się na zakłady to je- 


dynie tylko co do ilości piłek. | 


jakie miał w czasie meczu wyj- 
mować z siatki bramkarz pol- 
ski. Tym razem jednak nie 
wydaje się, by przedmeczowa 
opinia była podobna. Już choć- 
by w redakcji, gdzie również 
„przy wielkim święcie“ organi- 
zuje się totka piłkarskiego, o- 
pinie były bardzo podzielone. I 
to nie odnośnie straconych bra- 
mek. Byli i tacy, którzy przewi- 
dywali remis, byli, nawet i ta- 
cy koledzy, którzy swego ..pią- 
taka“ zaryzykowali na zwycię- 
stwo drużyny polskiej. 

Kto zgarnie pulę redakcyjne- 
go „totalizatora“ zobaczymy W 
niedzielę. 


W każdym jednak . 


razie na tych. którzy postawili: 


na zwycięstwo naszej drużyny 
nikt nie patrzy dziś jak na nie- 
poprawnych ryzykantów. A mo- 


Rada trenerów ustaliła skła- 
dy naszych drużyn w 


'tacji A pozostał 
: Mamon. 


środę. | ku, 
Ustaliła je oczywiście na pod- musiałv nastąpić 


stadionie Budowlanych we Wrzeszczu. 


Tim. Bieniek, Jerominek. Jan- 
kowski. Breiter, Krasówka, 
Patkolo. 


DWIE KONTUZJE 


Wszyscy spytają się oczywi- 
ście czemu na obu 
ma Wieczorka i Rajtara. Wie- 
czorek doznał poważnej kontuzji 


| 


listach nie | 


Foto E. Franckowiak 


koncepcji Alszera na środku. na 
skrzydle mógłby z powodze- 
niem wystąpić Trampisz. Usta- 
wiono go jednak ņa pozycji 
prawego łącznika, oddając po- 
zycję skrzydłowego Sobkowi. 
Sobek wypadł słabo w meczu 
z Bułgarią. Od tego czasu nie 
widzieliśmy go w akcji. Być 


w meczu chorzowskim. Jest to może. że poprawił on swą for- 


kontuzja kolana, której leczenie mę. w dalszym jednak 


ciągu 


trwa zwykle pare tygodni. Nasz radzimy trenerom, by przy na- 


mały łącznik Rajtar również 
jest kontuzjowany. Miał on po 
meczu warszawskim 
czoło. W Chorzowie po nieszczę- 
Sliwym wyskoku do piłki, do- 
znał kontuzji stawu kolanowe- 
eo. Jedzie jednak do Budape- 
sztu, gdzie zaopiekuje się nim 


znany lekarz węgierski — 
wskazany przez trenera Kira- 
ly'ego. 


„I ICH KONSEKWENCJE 


Te dwie kontuzje zmniejszy- 
ły zakres wyboru. W reprezen- 
Suszczyk, a 
jego dotychczasowy 
bezpośredni konkurent, powe- 
drował wobec niedyspozycji Wie 
czorka na lewą stronę. W ata- 
wobec kontuzji Rajtara, 
pewne prze- 


stawie własnej oceny, milo nam / grupowania. Nie mamy zasadni- 


którzy 
po meczu katowickim z Dozsą 
swe rozwiązania, okazała się 


„jednak, że ocena dziennikarzy. czo żadnych 


| 


niemal w stu procentach zgod-. 


na z opinią Rady Trenerów. 


Przypatrzmy się bowiem skła- 
dom: 


I DRUŻYNA: Szymkowiak. 
Gędłek. Korynt. Ranisz. Su- 
szczyk. Mamoń. Sobek. Tram- 
pisz, Alszer, Cieślik, Wiśniew- 
ski. 


II DRUŻYNA: Stefaniszyn. 
Bartyla, Kaszuba. Glimas, 


——— a > ___ e e 


i 


zastrzążeń co do 


rowniez zaproponowali ustawienia linii ofensywnej. 


Alszer jest naszym zdaniem 
jednakowo dobry na srodku 
napadu jak i na prawym 
skrzydle, a skoro Rada Tre- 
nerów powierzyła mu kierow- 
nictwo napadem. to 
doczniej ceni go wyżej niż 
Breitera. 

Byłoby to bezbłędne wyjście. 
gdyby automatycznie nie po- 
wstawało pytanie, a kto zagra 
na prawym skrzydle. Gdyby 
Rajtar bvł zdrów, i mógł zagrać 
na prawym łaczniku, to przy 


najwi- | 


rozbite | 


| 


stępnej okazji wypróbowali a- 
tak reprezentacyjny w propo- 
nowanym już przez nas skła- 
dzie, a więc (od prawego) Al- 
szer, Trampisz, Breiter, Cieślik, 
Wiśniewski. 
REPREZENTACJA R 
JEST SŁABA 


O grę naszej pierwszej repre- 
zentacji jesteśmy w zasadzie 
spokojni. Jest ona (jeśli przyj- 
miemy koncepcję Rady Trene- 
rów odnośnie ataku) najsilniej- 
sza, na jaką nas w tej chwili 
stać. Mamy jednak obawy o na- 
szą drugą drużynę. Jest to zes- 
pół na ogół młody, o dużej am- 


bicji. ale napotka na silnego 
przeciwnika, minimalnie tylko 
ustępującego drużynie, która 


grać będzie w Warszawie. Oba- 
wiamy się zwłaszcza o pomocni- 
ków. 

O tym. że Węgrzy przewyż- 


'szać nas jeszcze będą techniką. 


jesteśmy, mimo  posięąpów re- 
prezentantów Polski. przekona- 
ni. Czy jednak ci nasi bezape- 
lacyjni zwycięzcy z poprzednich 


i lat nie mają słabych punktów. 


trenuje czołówka naszych 


Oliwa. w czerwcu. 


WEST takie miejsce nad Bał- 
3J tykiem. gdzie przyroda wy- 
czarowała jedvny w swoim ro- 
dzaju uroczy zakątek. Znajdu- 


Oliwą, a zwą go „Doliną Ra- 
dości*. Dookoła maleńkiej do- 
linv rozpostarły się niby w 
Karkonoszach wielkie góry. po- 
kryte wspaniałym 
nem. 

W tym oto ślicznym zakątku 
„rozbił namioty“ ośrodek tre- 
ningowy koszykarzy.  Wybra- 
na „siedemnastka' pod kierow- 
nictwem trenerów  Males>ew- 
skiego, Patrzykonta i Rudel- 
skiego przebywa tu już od 
czterech tygodni. Miejscowość 
zwie się „Krzaczasty Młyn', a 


najbliższym sąsiadem koszyka - 


w Wiedniu 3:1 (1:4), w Budapeszcie 4:2 (4:1) 


Tradycyjne spotkania piłkarskie 
pomiędzy budapeszteńskim Honve- 
dem a wiedeńskim Wackerem roze- 
g'ono w Wiedniu, rewanż zaś od- 
był sie dwa dni później w stolicy 
węgier. Oba te spotkania zaintere- 
Bują Was z pewnością ze względu 
na udział w nich sześciu reprezen- 
tantów Węgier, a mianowicie: Gro- 
Bitsa. Rakocziego. BOZSIKA, 
II. Kocsisa | Puskasa. Odnowimy 
znów z nimi starą znaliomość 15 bm 
na murawie stadionu WP. Gracze ci 
atanowią trzon węgierskiej repre- 
zentacj! narodowej, przyjrzyjmy 
się zatem, jak wypadli na wyżej 
wspomnianych spotkaniach. 

Wiedeń: zwyciężył Honved 3:1 (1:1). 
Bramki strzelili: Hinesser (9 min.). 
Kocsis (21 min.), Horvath (52 min.). 
Kocsis (86 min). 

Wacker od plerwszej chwili przy- 
stapi? do żywiołowych ataków pod 
kierownictwem Wagnera | Hahne- 
manna. Zaskoczona obrona weglei- 
ska grała dość niepewnie. nie mo- 
gac soble poradzić z szybkimi skrzy- 
dłowymi Wackeru. Po zdobyciu 
prowadzen'a, w dalszym ciągu ata- 
kuje Wacker, szczególnie prawą 
stroną, ale jeden z  nieoczekiwa- 
nych raldów Budala II przyniósł 
po pięknej centrze wyrównanie. 

Drużyna ę+Honvedu .,rozkręca się“ 
na dobre dopiero po przerwie. Te- 
raz pomoc węgierska często zasila 
swój napad dokładnymi podaniami 
Szeregu gorących sytuacji podbram- 
kowych Wegrzy nie wykorzystują 
Z«vlekaja ze strzałem, poza tym 
strzelają niecelnie. Wacker w dru- 
£lej połowie cofnął się do głębokiej 
defensywy, starając się utrzymać 
wyniki. Lecz nawet cofnięcie dwóch 
łączników Wagnera i Hahnemanna 
nie zmienia sytuacji. Nie są ont w 
gtanie utrzymać żywych jak srebro 


(KORESPONDENCJA WŁASNA) 


. Kocsisa i Puskasa. Honved do kof- | 


| ca jest w ataku, 


Budala 


zdobywając dwie | 
bramki przez Horvatha | Kocsisa.* 

Honved wykazał doskonałą kon- 
dycję. atakując do ostatniej minu- 
y. Wacker natomiast po 25 minu- 
itach drugiej połowy zupełnie opadł 
z sił, blokując rozpaczliwie bram- 
k 


e. 
W drużynie węgierskiej wysoką 
klasę wykazał bramkarz  Grosits, 
który bronił 2 doskonałym wyczu- 
ciem. zarówno dolne jak i górne 
strzały. W obronie najlepszy był 
Rakoczi, w pomocy zaś Bozsik. Z 
napastników bardzo dobrze wypadł 
Budal II. Był szybki, celnie poda- 
wał I strzelał. Kocsis świetnie dry- 
blował ! wypracował wiele dogod- 
nych sytuacji podbramkowych. 

W Wakerze dobrze wypadli Koll- 
mann. Wagner | Hahnemann. 

Rewanżowe spotkanie w Budape- 
szcie pomiędzy Honvedem a Wac- 
kerem zakończyło się ponownym 
zwycięstwem drużyny weęgierskiej 
w stosunku 4:2 (1:1). W akładach 
obu drużyn zaszly drobne zmiany, 
a miarowicie w Honvedzie na środ- 
ku napadu zagrał Budai I, zaś jego 
miejsce na lewej pomocy zajął Va- 
rosi. W Wackerze napad poprowa- 
dził Bousek. a na lewym skrzydle 
wystąpił Hinesser. Bramki strzellli: 
wagner (15 min.), Kocsis (30 min.). 
Puskas (z karnego), Haummer (65 
min.), Kocsia (67 min.) 1 Puskas (z 
karnego). 

Pierwsza połowa spotkania miala 
dość wyrównany przebleg w polu, 
lecz pod bramką Wiedeńczycy byli 
o wiele grożniejsi. Tę część gry 
można krótko scharakteryzować 
jako poledynek bramkarza Grositsa 
z napadem Wackeru. Obronił on 
cztery. zdawałoby się, nieuchron- 
ne bramki. Obrona węgierska nie 


stała w pierwszej połowie na wyso- 
kości zadania. Także atak wegie!- 
ski grał dość chaotycznie. przepro- 
wadzaląc nieskoordynowane akcje. 

Po przerwie, na miejsce  Budala 
I wszedł Bari. Zmieniło to do nie- 
poznania obraz gry. Atak węgier- 
ski zyskał na dynamice i płynności 
akcji. Prostopadłe podania Kocslsa 
doskonale wykorzystywał szybki 
Budai II, pyzysparzając wiele kło- 
potu obronie Wiedeńczyków i stwa- 
rzając wiele niebezpiecznych sytua- 
cji podbramkowych. Lecz i tym ra- 
zem zawodziła dyspozycja strzało- 
wa Węgrów. Wspaniałe bomby Pu- 
skasa dosłownie o centymetry mi- 
jałv się z bramką. Natomiast zasłu- 
guje tu na podkreślenie piekna 
brumka Kocslsa. 


Przy stanie 2:2 Kocsis stojąc ty- 
łem do bramki otrzymał podanie 
od Budala II. Łącznik wegiersk! 
padając na wznak, tyłem do bram- 
karza, strzelił nożycami nieuchronną 
bramkę w lewy górny róg. Był to 
rzadko oglądany nawet na wegier- 
skich boiskach majstersztyk. Bram- 
ka ta w dużym stopniu załamała 
bojowość Wackeru, gdyż padła w 
dwie minuty po wyrównaniu przez 
Haummera. Wiedeńczycy byli poza 
tym wyraźnie zmęczeni I na 20 mi- 
nut przed końcem spotkania jak 
Rdyby zrezygnowali z walki, ogra- 
nicrając się do obrony. 


Indywidualnie najlepiej zagrali 
Grosits (najlepszy na boisku), Boz- 
sik, Budal II, Kocsis i Puskas. 


Wacker okazał sie dobrym tech- 
nicznie, szybko 1 pomysłowo grają- 
cym zespołem, lecz o dość słabej 
kondycji fizycznej. Na pierwszy 
plan wybijała sie gra Brinka, Ko- 
siiceka, Hahnemanna, Wagnera | 
bramkarza Pelikana, 


| 
| 
| 
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drzewosta- | 


rzy jest Wojewódzki Ośrodek 
Szkoleniowy  Spóidzielni Pro- 
dukcyjnych. 


W pierwszym okresie chlop- 
cv odczuwali duże zmęczenie, 
spowodowane ostrym. mor- 
skim klimatem i trudami tur- 
nieju kontrolnego. Należało im 
więc dać takie antidp'um, aże- 
by zmęczenie i ociężałość jak 
najszybciej minęły. 

Piękno natury, idealna cisza 
leśna, gry, zabawy i sporty u- 
zupeiniające szybko prźywró- 
ciły równowagę. 

— Byliśmy już na wielu obo- 
zach, ale tak pięknie jak tu, 
nigdzie dotychczas nie było — 


jednogłośnie oświadczyli ko- 
szykarze. 

Nic więc dziwnego, że na- 
strój jest doskonały i wszyscy 


A trening jest dość intensyw- 
ny. Czterv godziny dziennie po- 
świeca się na technikę gry, 
strzały i sparringi. 


Wieczorem życie świetlicowe. 
W pobliżu znajduje się około 
100 wiejskich kursantów. Dla 
nich to koszykarze  zorganizo- 
wali kilka wspólnych  wieczo- 
rów. Bywalcy stadionów wie- 
lu państw europejskich opo- 


wiadali mieszkańcom wsi 
tym jak rozwija się sport w 
krajach demokracji ludowej, 


mówili też wiele o zdeprawo- 
wanym sporcie burżuazyjsym 
w krajach kapitalistycznych. 

Sprawnie przebiega praca 
wychowawcza na obozie. Duża 
w tym zasługa Rady Obozo - 
wej, kierowanej przez Żvliń- 
skiego, oraz grupy zetempow - 
skiej, której przewodniczącym 
jest  Złotkiewicz. Nawiązano 
kontakt z miejscową dzielnicą 
ZMP, przy czym koszykarze za- 
deklarowali swą pomoc dla 
miejscowych SKS-ów. 

Z okazji Zlotu Młodych Przo- 
downików koszykarze podjęli 
zobowiązanie stałego podnosze- 
nia swej świadomości politycz- 
nej i prowadzenia intensywne- 
go treningu, rozegrania zawo- 
dów propagandowych w Ludo- 
wych Zespołach Sportowych i 
przepracowania dnia wolnego 
od zajęć w pobliskim PGR. 


Na specjalnej masówce 
uczestnicy obozu  zaprotesto- 
wall przeciwko podpisaniu 


| 
| 


czy rzeczywiście są zespołem. 
który nie robi błędów? 


O CZYM TRZEBA PAMIĘTAC 


Jesteśmy  przekcnani. że 
takie biędv i słabe punkty ist- 
nieją w drużynie węgierskiej 
i nasi reprczentanci muszą je 


W „Dolinie Radości" nad Bałtykiem 


koszykarzy 


„układu ogólnego" w Bonn. 
wyrażając swą solidarność z 
patriotami niemieckimi. wal- 
czącymi o jednolite demo - 
kratyczne Niemcy, przeciw- 
ko imperialistycznym podżc- 
gaczom wojennym i adtnau- 
erowskim odwetowcom. 

Wyrażono również protest 
przeciw  bestialskiemu trak- 
towaniu jeńców koreańskich 
i ochotników chińskich przez 
imperialistów amerykańskich 
na Korei. 


Długofalowy plan szkolenia 
opracowany przez Radę Trene- 
row Koszykówki jest na obozie 
konsekwentnie realizowany. Po- 
dzielono go na cziery okresy. 
Pierwszy stanowiły sporty uzu- 
pełniające, następny — ustale- 
nie trzonu reprezentacji. 

Wkraczamy obecnie w okres 
trzeci, mający na celu wyłonie- 
nie trzonu reprezentacji. 

W ostanią niedzielę 8 bm. ko- 
szykarze rozegrali we Wrzesz- 
czu spotkanie towarzyskie z 
kombinowanym zespołem Kole- 
jarza Gdańsk ; Toruń. Zwycię- 
żyli kadrowicze 77:34 (25:23). 

W pierwszej połowie Koleja- 
rze Sprawili niespodziankę. bę- 
dąc równorzędnym przeciwni- 
kiem dla kadrowiczów, którzy 


o [byli w tym meczu maio skutecz. 


ni pod koszem i dali się zasko- 
czyc agresywnej grze ambitnych 
rywali. 

Dopiero w drugiej połowie 
meczu silniejsi fizycznie į bar- 
dziej doświadczeni kadrowicze 
doszli do głosu, 

Punkty dla Kadry zdobyli: 
Lelonkiewicz — 14, Sterenga i 
Dąbrowski — 12, Kwapisz — 9, 
Wężyk — 7, Maciejewski i Fe- 
glerski — po 6, Zagórski — 5. 
Appenheimer — 4 oraz Złotkie- 
wicz i Żyliński — po 2. 

Bezpośrednio po tym: meczu 
rozegrano spotkanie (2X15 min) 
między teamem A i B z udzia- 
łem 14 koszykarzy kadry, które 
zakończyło się zwycięstwem 
teamu A 36:35. Zwycięski zespół 


. 


grał w składzie: Ielonkiewicz. 
Fęglerski, Żyliński. Maciejew- 
ski, Złotkiewicz, Kamiński i 


Kwapisz. Pókonani — Zagórski, 
Bętkowski, Młynarczyk, Wojto- 
wicz, Wężyk, Appenheimer :ı 
Sterenga. Nie grali — Kubicki. 
Pacuła, Dąbrowski 1 Wybieral- 
ski 

A. Skotnicki 


idapeszi 


[14 razy 
Polska- 


Węgry 


(mecze I reprezentacji) 
1922 
1924 
1924 
1925 
1926 
1929 


13821 Budapeszt 6:1 (0:1) 
Kraków 0:3 (0:2) 
Pary? 0:5 (0:1) 
Budapeszt 0:4 (0:3) 
Kraków 0:2 (0:0) 
Budapeszt 1:4 (0:31 
Poznań $:? (1:1) 
1930 Budapeszt 1:3 (0:1) 
1936 Berlin 3:0 (2:0) 
1939 Warszawa 4:2 (1:2) 
1943 Warszawa 2:6 (1:2) 
1949 Dehreczyn 2:8 (0:4) 
1950 Warszawa 2:3 (1:21 
LL Rudareczt 0:6 (0:2) 
1952 Warszawa ? 


Sq jeszcze bilety 
na MECZ 
Polska-Węgry 


W piątek 13 bm. w godz. 16— 
19 sprzedawane będą w kasach 
na stadionie Wojska Polskiego 
bilety na miejsca stojące na 
mecz Polska — Węgry. * 

Bilety są w cenie 6 zł. oraz ul- 
gowe — 4 zł dla młodzieży 
szkolnej za okazaniem legity - 
macji. 


ym razem nie bez szans... 


AK już zwykle bywało, łe. 
gdy zbliżał się termin me-- 


wykorzystać, by uzyskać jak 

najlepszy wynik. 

Formacje obronne Węgier nie 
imponują szybkością. To praw- 
da, że dużą techniką i dobrym 
ustawianiem się nadrabiają bra- 
ki w starcie czy szybkości, jed- 
nak można ich zaskoczyć. Moż- 
na ich zaskoczyć tym bardziej. 
że nasi napastnicy nauczyli się 
ostatnio szybkiego przeprowa- 
dzania akcji., że strzelają często 
i silnie. Piątka naszych napast- 
ników musi również pamiętać o 
tym, że Grozsits, ten niewątpli- 
wie wspaniały bramkarz, ma 
jedną wadę — nie zawsze obli- 
czone wybiegi z bramki, że 
można go wywabić w pole i 
wtedy tylko dobry przerzut wy- 
starczy, by padła bramka. 

I jeszcze jedna okoliczność 
może pomóc naszym napastni- 
kom. Obrońcy węgierscy przy- 
zwyczajeni są do podań wszerz. 
Podania prostopadłe mogą im 
sprawić kłopoty i dlatego też 
dobrze by bvło. stosować je od 
czasu do czasu. Podania prosto- 
padłe dają zresztą większą 
szybkość, a to jest już coś war- 
te, jeśli powtórzymy to, co na- 
|pisaliśmy wyżej: obronie wę- 
gierskiej brak jest stuprocento- 
wej szybkości. « 


Nie wszyscy jednak nasi na- 
pastnicy będą mogli wykorzy- 
stywać swą przewagę w szyb- 
kości. Nasi łącznicy Trampisz 
I Cieślik będą mieli ciężki o- 
rzech do zgryzienia, bv przez 
80 minut skutecznie walczyć 
z pomocnikami 
którzy są najlepszą formacją 
zespołu. Cieślik jednak jest 
rownież naszym najlepszym 
zawodnikiem, trafi więc kosa 
na kamień. 


A teraz nasza obrona i po- 
moc. Z kim będą walczyć i ja- 
kie są błędy przyszłych prze- 
ciwników? 

Gędłek i Banisz, którzy opie- 
kować się będą skrzydłowymi 
węgierskimi, trafią na przeciw- 
ników, którzy są najsłabszymi 
technikami w drużynie gości. 
Poza tym zbyt kurczowo trzy- 
mają się linii bocznych. Dyspo- 
nują za to szybkością. z którą 
powinien dać gobie radę Banisz 
i która nie powinna być decy- 
dująco groźna dla Gędłka, naj- 
bardziej rutynowanego naszego 
| obrońcy, 

Korynt walczyć bedzie z Pa- 
'otasem. Jest to zawodnik pra- 
cowitv, dobry strzelec, ma jed- 
nak słabsze stosunkowo poda- 
j nia. Przechwytywanie tych po- 
„dań 1 uniemożliwienie mu usta- 
wienia się do strzału — to za- 
sadnicze obowiązki naszego mło- 
dego stopera. | 


NAJLEPSI WĘGRZY 


Łącznicy Puskas i Kocsis. 
| przeciwnicy Suszczvka i Ma- 
monia, to najlepsi technicy dru- 
zyny węgierskiej. Brak im jed- 
nak twardości., której (i o tym 
muszą pamiętać nasi pomocni- 
cy, by nie, przechodziła ona w 
grę faul) nie brak ani Suszczy- 
kowi, ani też Mamoniowi. Pu- 
skas jest indywidualistą, który 
lubi zbierać oklaski za ładne dry 
blingi. Kocsis jest reprezentan- 
tem gry kolektywnej, ma wspa- 
KA orientację w sytuacjach 
podbramkowych i niebezpiecz- 
ne główki. Wydaje się więc, że 
|od postawy Suszczyka i Mamo- 
nia zależy w ogromnym stopniu 
wynik meczu. Jeśli stworzą oni 
twardą zaporę dla dwu najlep- 
szych Węgrów, przeszkadzając 
im skutecznie już w  przejmo- 
waniu piłki, wynik może być dla 
nas zupełnie przyzwoity. 

Piłkarze nasi muszą przystą- 
pić do gry z zaufaniem we wła- 
sne siły. Poprawili oni swe u- 
miejętności, nie mają więc po- 
wodów. by wychodzić na boisko 
z trzęsącymi się nogami. Muszą 
również pamiętać o tym, że naj- 
lepszą obroną jest atak, i to a- 
tak szybki, dezorganizujący siły 
przeciwnika, atak zakończony 
ostrym, zaskakującym strzałem 

Musimy również pamiętać o 
drugiej zasadzie: czujnie pilno- 
wać „każdy swego", lub przy 
zmianie pozycji o przekazywa- 
niu „swego“ napastnika kole- 
dze. Jeśli będziemy o tym pa- 
miętać, niejeden raz rozlegnie 
się huragan oklasków na stadio- 
nie W.P., niejeden raz czter- 
dzieści tysięcy widzów nagrodzi 
naszych zawodników za ich 
skuteczną walkę z lepszym te- 
chnicznie przeciwnikiem. 


w. Wojtecki 


węgierskimi. 


KTO 


ODWAŹNU 


A KOGO 


 TCHORZEM 


l 


Można odczuwać strach 
i być odważnym 


TO jest odważny, a kogo 

nazwać tchórzem? Oto | 
interesujący problem postawio- 
ny przed nami przez „Przegląd 
Sportowy“ w ramach dyskusji 
przedziotowej m!odych spor- 
towców. Zdawać by się mogło 
że odpowiedź będzie równie, 
krótka. jak pytanie. a jednak... 
Siedziałyśmy obydwie 2 gadzi- 
ny i dyskusji na ten temat nie 
było końca. 


Po co dyskutujemy na ten te- | 
mat na łamach prasy? Chyba 
nie pą to. aby sucho stwierdzić 
fakt: kto jest odważny. a kogo 
nazwać tchórzem. Sądzimy. że 
celem dyskusji ma być zwięk- 
szenie się szeregów ludzi odważ- 
nych. którzy nie boja się nie- 
bezpieczeństw i gotowi są po- 
święcić siebie w imię swo”: 
przekonań i obowiązków wobec | 
socjalistycznej Ojczyzny. 


„Przegląd Sportowy“ w swo- 
jej przedmowie do dyskusji mó- 
wi: „Sport socjalistyczny wy- | 
chowuje ludzi.. dla których 
strach jest pojęciem obcym“. 


My się z tvm nie zgadza- 
dzamy. Sport socjalistyczny 
ma wychować ludzi mężnych. 
a mestwo. jak mówi znany 
pedagog radziecki  Kairow. 
„„nie polega na nie odczuwa-- 
niu strachu, lecz na opanowa- | 
niu go, na przezwyciężaniu 
przez człowieka swych in- 
stynktów i wzruszeń w imię 
wyższych celów". 


W przebudowie wvchowaw- 
czej naszego społeczeństwa kui‘ 


dzielności. kult życia opartegc 
o ideały ponad  osbbisie musi 
być jednym 7z niepo*lednich 


środków wychowawczych. Kul 
dzielności to innymi słowy wal- 
ka ze strachem. 


Bojażń nadmierna deprawuje 
charakter. a więc trzeba z niż 
| walczyć. Przed człowiev'om c's- 
je wielki i bardzo zawiły pro- 
| blem odwagi. jaka $w."uomego 
i właściwego poxonywania rze- 
| CZy grożnych. 


W naturze strachu leży sklon- 
ność do przecenienia grozby. 
'niebezpieczeństwa. RBezkrvtvcz- 
ne uleganie strachowi o wie!- 
| kich oczach“ nazywamy tchó- 
| rzostwem, natomiast! świadonie 
przełamywanie nadmiernego 
| lęku nazwiemy odwagą. 


Bardzo istotną i ważna dro- 
ką w kształtowaniu ludzi od- 
ważnych, o silnym kosćecu 
ideowym, jest nowe wycho- 
wanie fizyczne. które jest in- 
tegralną częścią wychowania 
socjalistycznego w ogóle. któ- 
re nie ogranicza się tylko du 
podniesienia zdrowia ogólne- 
go i sprawności fizycznej. ale 
także wyrabia zasady mara|- 
ne | kształtuje światopog:ad. 
Jednym z czynników wycho- 
wania fizycznego jest sport. 
Właśnie w sporcie tak często 
spotykamy się z przejawami 


tchórzostwa względnie od- | 
wagi. | 
I nam studentkom AWF nie 


są one obce. Nawiążemy do blis- 
kiego nam przykładu. Z chwilą 
|przyjścia na uczelnię jedna z nas 
i słabo pływała, a o skokach do 
i wody nie było w ogóle mowy. A 


Odważylam się na wyczyn 
w obawie przed burzą 


| Było to trzy lata temu, na, 
wakacjach na Mazurach, sło-| 
neczna, pogodna niedziela. Od. 
naszego sąsiada  pożyczyliśmy 
łódź i we trójkę: brat, jego ar 
rzeczona i ja wyruszyliśmy na) 
wycieczkę. Po drodze traf.iiś- 
my na ślicznie zadrzewioną wy- 
spę. Zapragnęłam się na niej 
opalać. Moi towarzysze nie mie- 
li jednak na to ochoty, zosta- 
wili 
sami pojechali dalej. 
trzy godziny mieli 

mr 'e. 

| 


mnie więc na wyspie, a 
Za dwie 
wrócić po 


Było cudownie. Słońce. wo- 
ida, ląd o jakieś 300 m. Mimo 
woli odurzona promieniami słon- 
ca zdrzemnęłam się. Nawet nie 
zauważyłam, jak zaczęłv nad- 
ciągać chmury. Obudziły mnie 
pierwsze krople deszczu i pod- 
muchy silnego wiatru. Niebo 
było czarne. Za chwilę prze-; 
cięła je pierwsza błyskawica 
a ziemią wstrząsnął bardzo bli- 
ski huk pioruna. 


Drżałam ze strachu. Z rozpa- 
czą biegałam po wyspie nie 
wiedząc, co robić. Od dziecka 
strasznie się bałam burzy Pły- 
wam bardzo przeciętnie. więc 
w pierwszej chwili nawet do 
głowy mi nie przyszło, aby pły- 
nąć do lądu. 


Kiedy jednak znów coraz bli- 
żej odezwały się potężne grzmo- 


| akcją | 
ucieczka. ale niestety droga. p% 


i sie ze mną 


W CEZ 


NAZWAC 


tu... w programie nauczania * 
skoki z trampoliny. | 

Na samą my5l o tym przej” f 
mowal mnie dreszcz. Zdawał 
mi się to rzeczą przekracza:z% | 
móje możliwości opanowanie 
tak ogromnego lęku. 


Nie zapomnę nigdy chwil 
gdy przy pierwszym skoku zna 
lazłam się na końcu trampolirj 
i spojrzałam w dół... Jedyna re 
była  natychmiastowś 


wro'na była zamknięta prze 
sto;ącego instruktora. Byla J 
tak zrozpaczona. że gdy po vai 
wtóry spojrzałam w dół, krzxaj 
Knęłam. 

Wtedy instruktor powiedział 
„Zośka, jesteś skończony 
'chórzem'. To _zaałazło swoi 
natychmiastowy oddźwiek 
postanowiłam mimo wszyst% 
skoczyć: jak to, ja mam by% 
tchórzem? |" 

Jedynie trampolina na której 
stałam. która drżaia wraz 7% 
mną. była świadxiem. lego € 
działo. _Wreszcić 
przełamałam się. zamknęła 
oczy i krokiem w przód zade" 
dowałam o zerwaniu kontaktui 
z ruchomą. ale mimo wszysik9) 
pewną podstawą trampoliny ii 
— skoczyłam, a raczej.. wpa- 
dłam do wody. Jakież było ogóle | 
ne zdziwienie. gdy wchodza 
powtórnie na trampolinę p< 
wiedziałam: 


4 


LP 
| 4 

| 
| 


— Przecież to wspaniałe 
wcale nie takie straszne! Trze” | 


| ba tylko przełamać strach. 


A teraz podobny przykład. al8] 
na odwagę. Koleżanka natisi 
Maryla Paszkówna obecna widi 
cemistrzyni w skokach z trami 
polinv nie od razu zaczęła swoi 
ją karierę od klasy mistrzow? 
skiej. Była ona dla mnie wersai 
bieniem odwagi i silnej wot] 
Gdy widziałam ją. przychodzą”. 
cą po treningu. zmęczoną. $ 
nawet potłuczoną (woda icap 
atwarda“) a mimo wszyst” 
niezniechęcona. pytałam ją nie”) 
jednokrotnie, czy nie bot siś 


robić tych wszystkich ew 
lucji. tym bardziej, że ks 
de nieprav'idłowe wejście 


wady boli. Odpowiadała “A 
wówczas, że nie jest jd 
obce uczucie strachu. ale jeśli”) 
by go nie opanowała, nic bv nie | 
osiągnęła. Jej odwaga, siła wy” 
trwania i dążenie do celu daa 
jei zaszczytny tytuł wicca) 
strzyni Polski. 


Przytoczone przykłady tchó* 
rzostwia i odwagi w sporcie pe” 
.wierdzajij znaczenie i wp} 
wychowania fizycznego na wi” 
chowanie mężnych i odważn:ć 


ludzi. Diatego państwo nas 
tak dużą opieką otacza spo 
'owców i tak dobre warun* 


stwarza do krzewienia kultu! 
fizycznej. 


W historycznej uchwale Bi 
ra Politycznego KC PZPR ~ 
sprawie kultury fizycznej cz$jĄ 
«amy: «Polska zmierzająca “i 
socjalizmu winna być kra: 
„drowvch i mocnych ludzi. a 
dujących się życiem, który 
wychowanie fizyczne i spo 
wyrobią siłę woli, opanowań 
i odwagę. wvtrzvinałość na trJ_ 
dv i umiejęiność  zespołoweć | 
życia i wysiłku, ludzi przygo Je 
wanych do pracy dla Ludo 
Oiczysnv i do obrony w ra 
potrzeby jej granic“. 

Halina Bigosińsk" 
Zofia Łazowsk? 
AWF 


A 


= 
"wg © 


v 


ty. zaczęłam po prostu sza”, 
ze strachu i nagle myśl pop 
nięcia zaraz, mimo fal. mie 
moich słabych umieję:ności Ph d 
wackich — do brzegu. do | 
dzi (obok była wieś) wy 
mi się jedyną deską ratunt 
W pewnym też momencie. 5", 
czyłam do wody i zaczęłam P> 
nąć do lądu. Nie myślałam e 
dy o niebezpieczeństwie A 
nięcia. Jedyną myslą było, 
le prędzej do wsi. 


Wiedziona tym jednym pr, | 
gnieniem — płynęlam sprź -0 
nie, jak na mnie wyjątkonić 
prędko.  Frzeżyłam natura se 
po drodze kilka okresów ge 
mania. ale szczęśliwie 1 
dobrnąłam wreszcie do UF 
gnionego brzegu. : 


FY grog |” ozz: I oe FJ z043} 30cAnaoararrryssyaprnseriue 
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No i proszę powiedzcie p 
telnicy, co to było: tehórz0" ny 
czy bohaterstwo? Bałam SIE Ół 
"zy pie<ielnie i to było M 74] 
wem mojego postępowania | 
drugiej jednak strony OdN* w 
łam się na wyczyn. na kół 
nerimalnych warunkach mie ia | 
trafiłabym się zdobyć. Przy „sg 
ię, że bvłam z niego potem př 
dzo dumna i zyskalam im!€ 
hatera. Ale o słuszności tc] 
nii dotvchczas nie jest 
głębi przekonana. 


„<KB 
Barbara Szopińsk 
Warszaw9 
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| Umnastyczne, w których udział 
eżmie imponująca ilość 
zaju widowiska 
$potykają sie z entuzjastycznym 


Drzyjęciem widowni i na długo 
, Bozostają w pamięci. 


Opisów, to sprawa trudna, wv- 


| "erano zawodników do gimna- 


| tycznych ekip zlotowych, sta- 


nano im surowe warunki. O- 
scny stan przygotowań mówi 
© tym, że wszyscy się do nich 
Łastosowali. 


ODWIEDZAMY 


Odwiedziliśmy podczas tre- 
ingu przygotowujących się do 
Zloty — zawodników Górnika 
Stali. Oczywiście nie złożyli- 


,9m tych Zrzeszeń. gdzie trwa- 
i43 przygotowania. Zajęłoby to 


Budowniczych Polski 
|| Ludowej będą masowe pokazy 


za- 


Wodniczek i zawodników., Tego 
zawsze 


Ale przygotowanie masowych 


agająca wielotygodnioweg9 
eningu. stuprocentowej pil- 
ności ji wojskowej niemal dy- 


Mcypliny. Dlatego też, gdy do- 


R RR | — Z A i 


| 


i staje, 


Ovt wiele czasu. twle, ile trzeba - 


łużyć do okrężnego obiechania 
ntrum przemysłowego. bo- 
"em treningi odbywają si 
ilkunastu miejscowościach. 


| Przed tym jednak zanim wstą- | 


Pimy na boisko — kilka infor- 
macji ogólnych. 


ZS Górnik chce zaprezento- 


| Wąć na Zlocie dwie grupy gim- 
i 


| nastyków. Jedna z nich składać 
lę będzie z 1.200 osób i wyko- 
a 20-minutowy program. W 
gętad tej grupy. która niemal 
< resztv zapełni zie.oną mura- 
ę wchodzi 800 mężczyzn oraz 
60 kobiet. Druga grupę sta- 
awia tylko kobiety. Będzie ich 
0. W sumie wiec ZS Górnik 
Wystawi łącznie 1.600 osob. 


Trzeba 


tem intensywnych 


X) wystawia  5Bl-osobowy 
pół, Z sumy tej liczba 200 
— 


podkreślić. że au- 
torzy wzorca gimnastycznego. 
Alory obecnie jest przedmio- 
ćwiczeń. 
Nie poszli po linii najmniej- 
| szego oporu. lecz opracowali. 

Program trudny i efektowny. 


Co ujrzymy na Zlocie 


to obrazek. 


Górnik i Stal ćwiczą 


Grupy gimnastyczne 


| WIELKĄ atrakcją sportową 
|. . Zlotu Młodych Przodowni- 


przypada na kobiety. Również 
program stalowców jest impo- 
nujący, obliczony także na 20 
minut. Opracowany on został 
przez sekretarza Rady Głównej 


Grochowskiego. oraz trenera 
państwowego Radojewskiego. 
„.Gwożdziem* programu będzie 


wykonanie przez ćwiczących na 
murawie boiska emblematu 
Zrzeszenia. 


GORĄCZKA PRZEDZLOTOWA 


A teraz przeniesiemy się na 
iedno z boisk. Ulicą prowadzącą 
z centrum miasta na stadion 
Górnika Zabrze podążamy za 
grupą dziewcząt. Latwo się do- 
myślić, że są to gimnastyczki, 
śpieszące na trening, ponieważ 
nawet po drodze 
program ćwiczeń. Grupa przy- 
jedna z  rozbawionych 
dziewczynek na środku chod- 


GIMNASTYKÓW NA BOISKU nika rozpoczyna ćwiczenia. 
Oczywiście wywołuje to salwę zastanowić 


śmiechu. a obojętni 
przechodnie 


na 


przedzlotowa ogarnęła już gim- 
nastyczki Górnika. a /świado- 
mość. że termin wyjazdu na 
Zlot jest coraz bliższy, wywo- 
tuje radość i zadowolenie. 
Z jeszcze większym temperamen 


€ W |tem. niż na ulicy. ćwiczą gim- 


nastycy na boisku. 
Wprost z boiska niestrudzone 


|gimnastyczki spieszą wykony- 


| 


; 
i 


I 
4 


wać swoje zobowiązania zloto- 
we. W obszernej sali stukot kil- 
kudziesięciu maszyn do szycia 
wypełnia powietrze. Następuje 
zmiana .szychty'. Gimnastycz- 
ki, które przed chwilą ćwiczyły, 
siadają teraz przy maszynach. 
a ich koleżanki udają się na 
trening. | 


Na warsztacie czerwone ko- 
stiumv. Wystąpią w nich gim- 
nastvczki Górnika na Zlocie 
Młodych Przodowników. 


Uszyć 800 kostiumów. to nie 
fraszka, ale podjęte zobowią- 
zania przedzlotowe mówią o 
tym, że kostiumy zostaną wy- 
konane na czas. Słów nie rzu- 
ca 5:8 na wiatr. 


J. B. 


powtarzają | 


o 


| 


zwalniają kroku. najlepiej się przekonacie. 
| podziwiając animusz i werwę | dla przykładu 


s „17 młodzieży. Wiadomo. Gorączka ki zobowiązań: i 
my wizyty wszystkim komór | X a 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


W czasie Zlotu w Warszawie zobaczymy piękne pokazy gimnastyczne w wykonaniu chłopców i dziewcząt. Prawda jaki ładny 


Foto CAF 


Nr 49 


Nad morzem przygotowują się pięściarze 


do występu na olimpijskim ringu 


(Od naszego specjalnego wysłannika) 


Gdy będziecie kiedy jechać 
pociągiem z Gdańska w kie- 
runku Gdyni, i zaczniecie wy- 
gladać przez okno wagonu, zo: 
baczycie po lewej stronie toru 
zalesione pasmo wzniesień. 
Ciągnie się ono wzdłuż wybrze- 
ża morskiego aż gdzieś za Gdy- 
nię. Zapewne pagórki te stano- 
wiły przed wielu tysiącami lat 
brzeg naszego Bałtyku. Właśnie 
wśród tych zalesionych górek 
jest położony gdański ośrodek 
szkoleniowy. a obok stadion 
Budowlanych. 

Tam w tej chwili nasza ka- 
dra bokserska rozpoczęła pra- 
cę. Pracę, która ma niejedne- 
go z pięściarzy zaprowadzić na 
ring olimpijski. 

Gdy wchodzi się do gmachu 
ośrodka szkoleniowego, na le- 
wo znajduje się wielka sala 
gimnastyczna bogato zaopatrzo- 
na w sprzęt, na parterze jest 


również sala jadalna, na pierw- | 


szym piętrze kwaterv dla za- 
wodników i duża świetlica. 


Odwiedziliśmy obóz we wto- 
rek. Zbliżała się godzina 17, gdy 


mada chłopców w kolorowych 
dressach. Właśnie Majchrzycki 
skończył wykład. 

— Omawialiśmy błędy, które 


' Wrzeszczu 
,atletycznym. Trzeba tu wyia-- 
(śnić. że w czasie obozów bok- 
ze świetlicy wysypała się gro- serskich 1 
| PCE sportów tzw. pomocni- 


oksaga popełniali 
ćwiczeń poprzedniego dnia. Dziś 
|chodzi mi o wyplenienie 


ją się w czasie ćwiczeń przy 
workach treningowych. Nie 


lić w worek, aby tylko walić — 
trzeba myśleć w które miejsce 
się trafia. Tego rodzaju wykła- 
dy z teorii boksu i omawiania 
błędów odbywają się codzien- 
nie. 


Nie było Jednak czasu na 
dłuższą rozmowę na temat pro- 


gramu zajęć, bo dżwięk gwizd- 
ka wzywa bokserów na zbiórkę. 


1 . . . e 
można przecież bezmyślnie wa- 


Rozmowę odkładamy więc na 
później. 


POD OPIEKĄ 
LEKKOATLETY 


Teraz pięściarze dostają się 
w ręce znanego miotacza Zie- 
leniewskiego, który jest we 
instruktorem lekko- 


zawodnicy uprawiają 
czych. Jednym z nich jest i 


lekkoatletvka. 
szy na 


Po raz pierw- 
obozie we Wrzeszczu 


+ 


w. czasie | lekkoatletykę prowadzi instruk- 


tor z prawdziwego zdarzenia. 


błę- | Nic więc dziwnego. że chłopcy 
dów, które uparcie powtarza | z chęcią maszerują na boisko. 


Zaczynają się krótkie PSTN ya 


parami, skoki wzwyż i na za- | 
kończenie bieg sztafetowy. Zle- | 
leniewski podzielił bokserów na | 
dwie drużyny i ustawił na bież- 
ni wokół boiska. 


SZYBKOŚĆ I JESZCZE RAZ 
SZYBKOŚĆ 


Było wiele śmiechu. bo 2 po- 
dawaniem pałeczki nie szło naj- 
lepiej. Zapewne znawcy lekko- 
atletyki oglądając to Rode! 
sko byliby bardzo zgorszeni, ale | 
my patrzylismy z przyjemno- 
ścią, Zadowoleni byli chłopcy, | 
zadowolony był Sztam, który 
mówił: 

— O szybkość chodzi, o szyb- 
kość. Tej szybkości brak wszy- 
stkim naszym boksęrom! Obóz 
we Wrzeszczu musi stać pod 
znakiem szybkości.  Ubiegłego 
roku, gdy przygotowywaliśmy 
się do mistrzostw Europy w 
Mediolanie zaniedbaliśmy wła- 
śnie szybkość. Ale teraz z tym: 
koniec. musimy zwrócić baczną 
uwagę na tempo w akcji, cio- 


WE wtorek na biurku zasta- 
"v łam iist. Był taki, jak 
wiele innych — może tylko nie- 
co grubszy. Pieczątka z Tarno- 
wa. Nadawca: PKKF. Dotyczył 
naturalnie tego najpopularniej- 
szego chyba w tej chwili zagad- 
nienia — Zlotu. Przewodniczący 
PKKF — Michalski pisał w nim 
o zobowiązaniach koła sporto- 
wego Stali przy Zakładach Me- 
chanicznych w Tarnowie. Więc 
właściwie na pierwszy rzut 
oka nie było tu nic specjalnie 


szczególnego. 
Wystarczyło się jednak trochę 
nad  (reścią. aby 
ogół zmienić zdanie. Sami zresztą 


Oto 
skrócone wyjąt- 


w 1952 r.. 9% 


zamiast 168 — 1000 odznak 
SPO, sklasyfikujemy 177 za- 
wodników. 

Do 20 lipca: 
zorganizujemy 7 nowych sek- 
cji i 5 sportowych brygad 
produkcyjnych, 

przeprowadzimy 50 spotkan 
ze sportowcami wsi, 

urządzimy 2 wieczornice ar- 
tystyczno - sportowe oraz za- 
wciiy I. a. na szczeblu woje- 
wódzkim Stali o puchar prze- 
chouni Rady Zakładowej. 

wykonamy prace przy re- 
moncie stadionu za sumę 7500 
zł. 


No co? Zobowiązania nie by- 
le jakie, bardzo poważne i śmia- 
łe. Nie bardzo się więc można 
dziwić naszej ciekawości, że 
czym prędzej wsiedliśmy w po- 
ciąg i jazda do Tarnowa. 

I oto jesteśmy w Zakładach 
Mechanicznych... 


* 


Syrena ogłosiła koniec pra- 
cy. Ze wszystkich stron Zakła- 
dów ściągają ludzie do bramy 
wyjściowej. Z megafonów roz- 
brzmiewa muzyka. Nagle milk- 
nie. 


| hrokiew konkuruje z 


| — Uwaga, Uwaga. Przypo- 

minamy: Kalo spertawe przy 
naszych zakładach zobowiąza- 
ło się dla uczczenia Zlotu zdo- 
być 1000 odznak SPO. Wszy- 
scy, cała załoga powinna... 


— dalej nie słyszałam, bo od- 
daliłam się szybko w stronę 
stadionu. 


Kiedy weszłam na boisko, by- 
ło tam już pełno. Odbywały się 
próby trójboju. Kogo tam nie 
było? I przewodniczący Rady 
Zakładowej  Fitał, sekretarz 
Grabczyński i sekretarze pod- 
stawowej organizacji partyjnej 
Plichta z Golcem i dyr. Ślusa- 
rek — przewodniczący koła i 
przodownicy pracy Trzepka i 
Dubin, starsi i młodzież, kobie- 
ty i mężczyźni. Słowem nie za- 
wiódł nikt. 

Dalej, na boiskach bocznych 
też tętni życie. Koszykarze i 
siatkarze pracują zawzięcie, co 
prawda nie z piłką, ale z łopa- 
tą w ręxu. Kończą właśnie ni- 
welować teren pod boisko do 
kosza, obok zaś lśni Śliczne, no- 
we boisko do siatkówki. Z dru- 
giej strony stadionu uwija się 
kilcu lekkoatletów z instruk- 
torem Kłusiem na czele. 


Stadion jest troską i dumą 
całego koła. Każda sekcja zobo- 
wiązała się wybudować lub od- 
remontować jego poszczególne 
elementy. Dobrych chęci i zapa- 
łu nie brak. To też zobowiązania 
zostaną niewątpliwie  przekro- 
czone. 

Gdy oglądałam stadion, na- 
gle w bramie pojawiła się ol- 
brzymia postać i zaczęła kiwać 
z daleka ku mnie ręką. 

+— Cześć. dzień dobry, jak się 
macie?” Kopę lat. Serdecznie 
przywitaliśmy się z tow. Rewi- 
czem, starym znajomym z O- 
gólnopolskiego Kongresu Poko- 
ju, „zasłużonym przodownikiem 
'pracy, odznaczonym złotym 
krzyżem zasługi, no i czołowym 
miotaczem koła. 


j 


Zakopane rozbuduje obiekty sportowe 


ZAKOPANE. które było do. | ków. dotyczących nie tylko Za- 


| ki tvchczas głównym ośrod- | xopanego, lecz Beskidu Śląs- 

p M sportów zimowych. nie kiego i Dolnego Śląska. 

Bino: SETRA ŚMY Przy jednym stole zgodnie 
PARA " TA S © konferowałi sportowcy z tu- 
liah, aoa A eond A ami dając wyraz jedno- 

à i i myślności w zakresie potrzeb 


w i A f 
Czasowiczów zarówno w dzie- 
čnie sportu wyczynowego. iak 


M. Ultury fizvcznej. , Brak tych 


a adzeń utrudnia m.in. pracę 
n,oleniową. nie pozwala rów- 
* na organizowanie imprez 
skali miedzvnzrodowej. 
„,POtrzebę przebudowy i roz- 
nej owy urzadzeń „sportowych 
$$ Czuwają w takim samym 
> narciarze, hokeiści i 
jak i wczasowicze. 
rych przewincjo się w r. ub. 
20, Zakopane 350.600. a któ- 


A_i 


IKA 


ruchu sportowego i związanych 
z ich rozwojen  koniecmości 
budowy nowych urządzeń spor- 
towych lub przebudowy istnie- 
jacych. Tematem dyskusji by- 
ła również sprawa  niedosta- 
tecznej — dla dzisiejszych po- 
trzeb ruchu sportowego i wcza- 
sowego w Zakopanem — komu. 
nikacji. kwaterunku, urządzeń 
sanitarnych itp. 


KROKIEW 


H A c i 
a” liczba bedzie stale rosła. WUN OWE TIS AGGIE 
ko osiążnąć nrzewidziana. W| Według projektów, uchwalo- 
lie 3 planu 6-letniego POtĘŻNĄ | nych na konferencji. grun- 
by jednego miliona. townej przebudowie ma ulec 


TEMAT KONFERENCJI 
be Brawom 
eż el 
Jaka 


k 


trzvdniowa 


Mi centrsinych 
władz 
Wyęj, ta wicieli władz 
SE i aktvwu 
ton Tencja miała 
lap; 
n 
take 
to 
w 
a 
Sun 
Dry. WESO. Zebrani 
ję  Skutowali 


Y? 


w Zakopanem, 


tym poświęcona 
konferencia. 
Ostatnio odbvła się w Za- 
wi. Nem. z udziałem przedsta- 
i tereno - 
państwow'vch, 
spoarto - 
sportow'egn. 

charakter 
Ey Celem jei bvło usta- 
a.) tvcznych da GKKF w 
w, ê realizacji urządzeń spor 
z U- 
nieniem potrzeb ruchu 
wyczynowego i 
szeroko 
to zagadnie- 
Wysuwając szereg wnios- 


A Ó A e 


Krokiew. Ma tu powstać tra- 
sa slalomowa. wyciąg krze- 
sełkowy, tor bohslejowy, prze- 


budowana będzie również 
Skocznia konkursowa. Wyciag 
na Krokiew uraduje przede 


wszystkim skoczków, czemu dał 
wvraz w ich imieniu  Stani- 
sław Marusarz. 


— Aby skoczek był w do- 
brej formie. 
ok. 300 skoków w sezonie — 
mówi! Marusarz. — Dotych- 


cza: mogliśmy na każdym tre- | bom ruchu sportowego. 
tylko po trzy | jektuje się 


ningu skakać 


musi wykonać | archaizmem. bowiem 


ustępowaliśmy 

zagranicznym. Przy wyciągu 

będziemy mogli wykonać j po 

15 skoków na każdym tre- 

ningu. 

Wybudowanie na Krokwi tra- 
sy slalomowej jest z kolei ko- 
rzystne dla zjazdowców. Do- 
tychczasowe trasy były zbyt 
odległe cd Zakopanego. co DO- 
wodowało stratę czasu, osłabia. 
jąc zdolność treningową. 

— Na Kasprowym Wierchu 
traciliśmy dotychczas poło- 
wę czasu podczas treningu ua 
przygotowanie trasy — mó- 
wit trener Lipowski — nato- 
miast trasa slalomowa na 
Krokwi, dostępna również i 
dia m!odzieży, byłaby w każ- 
dej chwili do użyiku Trasa 
slalomowa na Krokwi mia'R- 
by również i inną korzyść, 
bowiem s4 tu — w przeci- 
wieństwie do Kasprowcgo — 
fałdy terenowe. których, dzie- 
ki zalesieniu terenu, nie zwie- 
je wiatr. 


WYCIĄG KRZESEŁKOWY 
" NA KASPROWY 


Dużo czasu poświęcono Kas- 
prowemu Wierchowi. Zgodnie 
stwierdzono. że wyciąg sanio- 
wy na Kasprowy jest zgoła 
czynny 
ledwie 20 — 30 dni w roku nie 
odpowiada dzisiejszym EM: 
ro - 


wybudowanie za- 


razy. bo na dalsze skoki nie , miast niego znacznie dłuższego 


mieliśmy już siły: w sumie 
brakło nam w ciągu sezo- 
nu jeszcze około 200 sko- 


ków, nic więc dziwnego, że 


' wyciągu krzesełkowego ze 
Stawku Sobkowego. Wyciąg te- 
go rodzaju zaspokajałby potrze- 
by sportowe,  „odkorkowułąc" 


 niałby rolę gospodarczą, bo- 
wiem tą drogą szłyby dostawy 
na Halę Gąsienicową. 


STADION ZIMOWY 


Jako pilną potrzebę uznano 
wybudowanie w Zakopanem 
stadionu sportów zimowych z 
torem do jazdy Szybkiej i figu- 
rowej. oraz hokeja na lodzie. 

Łyżwiarze nie mieli dotych- 
czas stałej inwestycji. Wylewa- 
| ne boisko na stadionie przy ul. 
Orkana nie spełniało roli. Na 
Spartakiadzie łyżwiarze musieli 
udawać się wysoko w góry w 
poszukiwaniu lodu. Projekto- 
wane jest wybudowanie przy 
kamieniołomach „brodzika“. ti. 
| koryta betonowego. głębokości 
|do 40 em i szerokości 10 m. 


| Tego rodzaju „brodzik“ (w 
| lecie napełnia się go wodą, w 
| której brodzą dzieci — stąd jego 
|nazwa), byłby dostępny dla 
łvżwiarzy w jeździe szybkiej już 
od początku listopada, nawet 
przy lodzie grubości 1 em. W 
miarę obniżania temperatury 
'napełniałoby się koryto  wo- 
dą, a przy grubości lodu do 
40 cm dwutvgodniowa odwilż 
nie pozbawiłaby „brodzika“ u- 
żytkowości. 


m 


URZĄDZENIA SPORTOWE 
NA OKRES ŁATA 


Przedmiotem dyskusji zehra- 
nych na konferencji była rów- 
nież sprawa uwrządzeń potrzeb- 
nych do zdobywania norm nA 
SPO, z czym wiąże się budo- 
wa małych skoczni, torów ss- 


zawodniko:n | Kasprowy, a jednocześnie speł- | neczkowych. małych 
"na otwartych boiskach. 
inic 


— Co słychać? — odpowiada 
na moje pytanie Rewicz. Pra- 
cuje się. Ze sportem to trochę 
u mnie gorzej. Z powodu zdro- 
wia musiałem na pewien czas 
przestać. Ale robi się co można. 


Nie wolno samemu startować, 
to trzeba inaczej się udzielać. 


— Kol. Rewicz wykonuje pu- 
char przechodni Rady Zakłado- 
wej na nasze zawody lekkoatle- 
tyczne, które urządzamy z oka- 
zji Zlotu — objaśnia sekretarz 
koła Prusak. 


— Puchar będzie olbrzymi. 
robię też jeszcze dodatkowo, od 
siebie. mały puchar d!a indywi- 
dualnego zwycięzcy. To bierze 
sportowców. A zobaczycie, za- 
wody będą piękne — żegna nas 
Rewicz. 


Pod wieczór trenowali piłka- 
rze. Było ich dużo. 


— To jeszcze nie wszyscy — 
uśmiechnął się trener Lemiszko. 
schodząc po skończonych zaję- 
ciach z boiska. To tylko junio- 
rzy. W sekcji mamy zarejestro- 
wanych 120 zawodników. Chłop- 
cy dobrze się spisują. W ub. ro- 


Kasprowym 


lodowisk 
j strzel- 
ma'okalibrowych, torów 


przeszkód itp. 


Braki urządzeń sportowych w 
Zakopanem dotyczą również 
okresu letniego. Palącą po- 
trzebą jest budowa kąpieliska, 
bowiem basenik wykorzystują- 
cy ciepłe źródła na Jaszczurów- 
ce nie odpowiada potrzebom. 
Projektuje się znaczną jego 
rozbudowę (po drugiej stronie 
drogi), nadto zaś, budowę krv- 
tej pływalni przv wykorzysta- 
niu ciepłych źródeł. 


W TROSCE O LUDZI PRACY 


Przewiduje się również  bu- 
dowę Ośrodka Sportowego, o- 
raz sali gimnastycznej. 

Według uchwałv konferencji 
zakopiańskiej Zakopane powin- 
no stać sie możliwie centralnym 
ośrodkiem. służącym potrze - 
bom regeneracji sił człowieka 
pracy Polski Ludowej. w 
związku z tym powinno ono 74- 
spokajać potrzeby wychowa 
nia fizycznego, sportu. turv- 
stvki i wczasów. Temu celowi 
służą inwestycje omów'io- 
ne powyżej, których realiza- 
cję przewidziano częściowo już 
w planie 6-letnim. 

Dotychczasowy stan komuni- 
kacji dojazdowej. energetyki, 
kwaterunku oraz urządzeń sa- 
n'iarnych nie daje możliwości 
dalszego rozwoju Zakopanego i 
wymaga generalnego rozwiąza_ 
nia tych zagadnień w najhiiż- 
szych latach po planie ĝ-letnim. 


Zygmunt Wełss 


ku weszliśmy do klasy woje- 
wódzkiej, bierzemy udział w 
rozgrywkach wszystkich niż- 


szych klas. Młodzież pracuje... | Zakładach Mechanicznych. 


— A dlaczego oni nie idą do 
szatni? — przerywam trenero- 
wi. Przecież już po ćwiczeniach. 


— Teraz będzie pogadanka. 
Łączymy je zawsze z treninga- 
mi. Właśnie idzie wiceprzewod- 
niczący koła, ZMP-owiec Kocik. 


Prowadzi on zajęcia kultural- 
no-oświatowe. 
Kocik zbiera chłopców i 


sprawdza obecność. 

— Zajęcia idą coraz lepiej — 
informuje trener. Przeprowa- 
dzamy również pogadanki pod- 
| czas wyjazdów do drużyn wiej- 
: skich. A wyjeżdżamy bardzo 
: często. Sami piłkarze byli nie- 
. dawno 2 razy w Ciężkowicach 
i 1 raz w Tuchowie. Natural- 
pnie... 

Naprawdę niewiadomo kogo 
słuchać. Znów muszę przerwać 
trenerowi. Przebieg zajęć jest 
przecież równie ciekawy. 

— Jak z waszą gazetką zlo- 
tową — dolatuje do nas pyta- 
nie Kocika. — Widzieliście, ja- 
ką ładną zrobili lekkoatleci. Już 
wisi w świetlicy. 


i 


widzielismy. 
Ale nic się nie bójcie — za- 
pewniają chłopcy. — Nasza be- 
dzie jeszcze ładniejsza. 

Kiedy piłkarze rozeszli się już 


do domów — zarząd, działacze ! dodać 


oraz przewodniczący PXKF ze- 
brali się w sekretariacie. 

O czym się mówiła? Napraw- 
dẹ, trudno by to było zamknąć 
nawet na całej kolumnie. I nie 
będziemy się też rozwodzić nad 
tym, jak przebiega realizacja 
pozostałych zobowiązań i jak 
realizują swoje zobowiązania 
indywidualne instruktorzy: 
Kłuś, Wolak, Pokorny. Wszyst- 
ko to idzie dobrze, tak jak po- 


ale całą załogę. 


myślnie realizuje się remont 
boiska, zdobywanie SPO, tak. | 
jak dobrze rozwija się sport w 


Koło sportowe dopiero od 
roku zabrało się do porządnej. 
masowej roboty. Zaczęło się 
od SPO. W pierwszym szere- ` 
gu stanęli aktywiści partyjni. 
ZMP, Rada Zakładowa, dy-. 
rekcja. Pociągnęli za sobą in- | 
nych. W wyniku takiej akcji | 
pian SPO na 1951 r. *został | 


wykonany w 480 proc. 


Dziś. koło podjęło zobowiąza- 
nie zdobycia 1000 nowych od- 
znak. Wygląda to może na po- 
chopne planowanie. Ale nie. | 


To tylko rozpoczęcie nowego 
etapu rozwoju koła, w którym |! 
do czynnego życia sportowego | 
wciąga się nie 100 czy 500 osób. 
Zobowiązania 
sportowców Zakładów Mecha- 
nicznych w Tarnowie są wyra- 
zem ich osiągnięć, ich stale po- 
stępującego rozwoju. 

Niestety, nie możemy się po- 
dzielić wszystkimi pomysłami. 
projektami i trudnościami spor- 
towców Stali. Mamy jednak na- 
dzieję, że zrobią to óni sami. 
ponieważ w dodatkowym zobo- 
wiązaniu postanowiono założyć 
klub korespondentów w Za- 
kładach Mechanicznych w Tar- 
nowie. 

Chcemy tylko na zakończenie 
jedno, w co może nie 
Koło w bieżącym 
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uwierzycie. 
roku nie dostało od zrzeszenia 


sy muszą być zadawane szyb- 
ciej. 

Olimpijczycy powinni mieć 
wyostrzony refleks. Kto będzie 
w Helsinkach zbvt wolny 
ten przepadnie z kretesem. Wła- 
śnie różnego rodzaju sprinty Í 
odpowiednie ćwiczenia gimna- 
styczne powinny doprowadzić 
do zdobycia szybkości. 

—'A w jaki sposób wyrabia _ 
się u zawodników szybszy refe 
leks? 

—W czasie ćwiczeń przy piłe 
ce pod daszkiem. 

— Takie piłki oczywiście ma- 
cie? 

Właśnie nam je przysłae 
no. ale niestety nie nadają sie.. 
piłki są dobre tylko dętki do 
chrzanu... a ściślej mówiąc do 
gry w rugby. Mają one bowiem 
kształt odpowiedni do owalnej 
piłki rugbowej. a powinny bvć 
w formie gruszki Coś komuś 
się poplątało, błąd jednak trze- 
ba jak najszybciej naprawić. 
Czy obóz we Wrzeszczu 
będzie odbywał się mniej wie- 
cej według tego samego proe- 


a 


gramu jak ubiegłego roku w 
Czerwieńsku przed  Mediolae 
nem? 


OSTROŻNIE Z KONDYCJĄ 


— Program w głównych za» 
rysach jest ten sam, ale jak 
już wspomniałem będziemy 
zwracali większą uwagę na 
zwiększenie szybkości w ak- 
cjach. Musimy również bacznie 
pilnować, aby zawodnicy zdo- 
bywali kondycję powoli. Prze 
cież turniej w Helsinkach roze 
poczyna się dopiero 28 lipca. a 
więc mamy sporo czasu. Naje 
większe nasze zadanie to osiąg= 
nięcie przez zawodników szczye 
towej formy właśnie na Igrzy- 
ska. Dlatego też do tej pory 
przeprowadzamy raczej trenin= 
Ri. prawdziwa praca rozpocznie 
się dopiero od 16 czerwca. 

— Dobrze się stało — dodaje 
Majchrzycki — że nasi bokse- 
rzy nie byli w formie w czasię 
mistrzostw Polski, teraz mie- 


 libyśmy wiele kłopotów. Chłop= 


cy mieli bogaty sezon miedzy- 
narodowy, musimy teraz byó 
bardzo ostrożni; na doprowa- 
dzenie do kondycji mamy jee 
szcze czas. 

— Czyżby mogła zachodzić 
obawa przetrenowania? 

— Możliwe, że gdyby byli w 
formie w czasie mistrzostw. ta- 


kie niebezpieczeństwo zaistnia= 
łoby. 


MOJE BŁĘDY... 


` — Czy wprowadzono jakieś 
inowacje na bieżącym obozie? 
-— zwracam się do Sztama. 

— Moje błedv... 

— Cóż to takiego? 

— Każdy z zawodników otrzy» 
ma w najbliższych dniach ze- 
Szycik, w którym będzie pro- 
wadził dzienniczek, notował 
spostrzeżenia i własne przeży= 
cia. Znajduje się w nim spec= 
jaina rubryka: „Moje błedy“. 
W rubryce tej wpisze swe nie- 
dociągnięcia i mam nadzieją, 
ze wówczas będzie je miał cią- 
gle przed oczami i dołoży wszel- 
kich starań, aby je usunąć. 

— Czy nastąpił już zapowie- 
dziany podział zawodników na 
dwie grupy? 

- Jeszcze nie. Podział uczy= 
nimy dopiero na przyszły tv= 
dzień po ostrych sparringach. 


Na obozie odbyły się wvbo- 
ry do Radv Obozowej; przewode= 
niczącym został Nowara. człon= 
kiem dla spraw organizacyjnych 
RE DU OWCĄ Chychła. 

— Jakie kompe j i 
PTE petencje posiada 

Fai Wgląd we wszystkie dzie- 
dziny życia obozowego. Na 
przykład ostatnio otrzymaliśmy 
czekoladę, Rozdziałem jej zae 
jęła się Rada. Jeśli coś w kuch- 
ni kuleje, to Rada interweniu- 
je. Ale na kuchnię nie można 
narzekać. Jest ona bardzo do- 
bra. 

Odbyły się również 
do rady koła ZMP. Zostali wy- 
brani: Krawczyk, Kudłacik 1 
Czapliński. Rada ta ma za Zae- 
danie czuwanie nad ideologicz- 
ną stroną obozu. nad rozrywka- 
mi kulturalno - oświatowymi 


wybory 


lani grosza subwencji, a jednak | itp. 


się z tego powodu nie załamało! | 
Podobno nastąpiło to wskutek 
procedury zmiany barw zrze- 
szenia z Kolejarza na Stal. 

Czy jednak nie jest to hiuro- 
kratyzm lub może niedopatrze- 
nie Rad Głównych obu zrzeszen 


K. Malinowska 


Wyjaśnienie do regulaminu 


masowych imprez zlotowych 


Odprawy w Woiewódzkich Komi- 
tetach Kultury Fizycznej w sprawie 


— Pewno, że 


1 


| 
| 
i wydziału KF CRZZ? 
| 


3. Sztafety. 
Ze wzkiedów organizacyjnych dy- 


organizacji i przeprowadzenia współ- ! stans sztafet został skrócony do o-| 


zawodnictwa sportowego 2 


interpretacji regulaminu. W związku 


budziły zastrzeżenia: 


1. Biegi Narodowe, 


Przy typowaniu 
nu Bieg Zlotowy należy postąpić w 
sposóh następujący: 

juniorki, które biegały 400 m. na- 
lezy zgłosić na 500 m w ilości 10 
zawodniczek. 
| seniorki, które biegały na 400 m 
lub 8% m należy zgłosić na 500 m. 
typując najlepsze z 400 m i 600 m 
razem 10 zawodniczek. / na 

Juniorów, którzy biegali na $00 m 
luo 1.500 m na!eży zgłosić na 1 km. 
typując najlepszych z 800 m I 1500 
m razem 15 zawodników. 

seniorów, którzy startowali na 
1.000 m 1 3.000 nalezy zgłosić na 
1.000 m 1 3.000 m. typując po 15 
zawodników z każdej konkurencji. 


2. Wielobój SPO. 


Juniorzy I seniorzy” walczą w wie- 
loboju na jednakowych warunkach 
dlatego też pchają wszyscy kulą 7 
kg. 250 gr. 


Tor przeszkód dla kobiet jest ten 
wyłaączajac 
czołganie, przejście przez płot, oraz 


sam co dla meżczy?n 


pchnięcie bagnetem. 


Zlotu, wykazały pewne różnice w; wodników, 


reprezentantów | kierownik 


okazj! | koło 5 kim. startować będzie 15 zs- 


w tym 5 kobiet. Dy- 
stans dla kobiet, raz około 300 me- 


z powyższvm drukujemy wyjaśnie-. trów t cztery razy ok. 200 metrów 
n'a, odnośnie tych punktów, które; dla 


mężczyzn, raz około 800 me- 
trów, sześć razy akalo 400 metrów 
i trzy razy ok. 150 metrów Wraz z 
zespołem na Zlot przyjeżdża jeden 
sztafety oraz jedna oga- 
ba rezerwowa (zawodnik lub za- 
wodniczka) w sumie 17 osób. 


4. Wyścigi kolarskie. 


Wyścigi kolarskie w woiewódz- 
twach winny sie odbyć na podsta- 
wie regulam'!nu zlotowefZo. 

W kaiefOr!l III i IV luniorzy ora: 
sen'orzy erarl:ija rarer. W elimi- 
nacjach terenowych (powiat, miA- 
sto) biegi moga odbyć gie pa in- 
nych dystansach wg. decyzji WKKE 

O ile eliminacie sztafet 1 wyści- 
Rów kolarskich ze wzęeledów orca- 
nizacyinych nie moga cle odbvć w 
dniu 22. VI. 52 r. można je prze- 
prowadzić w :'nnym terminie wę. de- 


cyzji WKKF. 1 p 
Regulamin masowych zawodów 
sportowych podany w Biuletynie 


Urzędowym GKKF z dn. 10. V. 52 r. | 


dotyczy rasad przeprowadzenia tých 
zawodów na Zlocie w Warszawie. 
Eliminacje terenowe mające na ce- 


lu wyłonienie reprezentantów na 
Zlot, winnv bvć przeprowadzone 
wg. regulaminów  rozpracowanych 


przez Wojewódzkie Komitety Kul- | 


tury Fizycznej, 


 Kuźmicki. 


i. 


| Świeta Kultury 


* 


W środę odbyły sie na obo- 
zie sparringi. Niewielu chłop- 
cow mogło stanąć na ringu. bo 
Sroda stała się „czarnym dniem 


obozu", Przed południem odb;ł 
AM generalny przegląd uzębic- 


24 zębv stały się ofiar 
dentystycznych RR A i 

— _ Dziurów mi narobilji — 
skarży się Niedźwiedzki — nie 
mogę dziś sparrować, 


Czy w podobny sposób od- 
bywałv się przygotowania olim: 
Pilskie‘ przed wojną? Jak tre- 
nowano: przed Igrzyskami w 
Berlinie i co z tego wvnikło — 
opowiemv naszym Czvtelnikom 
w następnym repor'ażu. 

R. Grvżewski 
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Notatnik 
boksera 


W najbliższą niedz ele odbedzie sie 
jeden mecz bokserski o Zizesze- 
ewe mi.trzosiwa d:użyv vwe: 

W Warszawie w holi Mirowsk.ej 
Stal spotka się 7? CWKS Tr CwiiS 
nrzypuszcza!nie wystartuje w skła» ` 
ze: Justka. ([I.ebiecziaski. Strek. 
Sobko. ZŻZurawtk. Kun- 


zyk, Kwaśniewski. Piórkowski, 


ixraj. 
E 


ływaka 


W dniu 22 czerwca w ramach 
Fizycznej od- 
będzie się wyścig pływacki na 
trasie Wilanów Warszawa. 
Zapisy przyjmuje sekcia ply- 
wacka St KKF, Rozbrat 26 do 
20 bm 


ka. | 
za 
= 
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| MOSKWA | 


15-asobowe reprezentacje: Mo- 
akwy. Leningradu, Kijowa, Rygi. 
Tbilisi í Tuty spotkały sie na mo- 
skiewskim torze. w dorocznych 
zawodach kolarskich. 

Niespodzianką pierwszego dnia 
zawodów była porazka mistrza 
ZSRR Ipolitowa w eliminacjach 
sprinterów na dystansie 1.000 m. 

w finale spotkali się rekoardzi- 
Rta świata w łyżwiarstwie G:iszin, 
Rebotigow | Dadunaszwili. Pierw- 
sze miejsce zajął młody reprezen- 
tant Tbilisi Dadunaszwiii, wy£iv= 
wając dwukrotnie w czierech bie- 
gach finałowych. 

W drugim dniu rozegrano biegi 
sprinterskie na dystansie 1.000 m 
ze atartu stojącego. Najlepszy 
czas uzyskali Dadunaszwili z Tbi- 
lisi | Wargaszkin z Moskwy 1:15, 
min., Ipolitow mial? czas 1:17,6, 
Griszin — 1:16,4 min. 


11 Pa R w Moskwie 
towarzyskie spotkanie piłkarskia 
między reprezentacją Sofii I mi- 
strzem związku Radzieckiego 
drużyną CDSA. Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym 2:2. 
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Pilat szybowcowy Jefimienko 8 
Centralnego Aeroklubu Ukralń- 
skiej SRR dokonał rekordowego 
przelotu na szybowcu jednomiej- 
scowym. Jefimienko wykonał lot 
docelowy z Kaługi do wyznaczo- 
nego punktu w okręgu woroSzy- 
łowęradzkim, przebywając trasę 
630 km. 

wynik ten jest lepszy od mię- 
dzynarodowego rekordu odleglo- 
ści w przelocie docelowym. 


w rozegranym tu międzypań- 
strvowym meczu piłkarskim Fin- 
landia pokonała niespodziewanie 
Norwegię 2:1 (1:1). 


| SAN ANTONIO | 


W czasie lekkoatletycznych mi- 
strzostw Teksasu murzyn Davis 
skoczył wzwyż 2.06,4. Na tych sa- 
mych zawodach uzyskano nastę- 
pulące wyniki: 100 m — Smith — 
10.4. 400 m — Adrian — 48,0, 1.500 
m — Montez — 3:52,35, tyczka — 
Faulkner — 4.11, trójskok — Gehr- 
hardt — 14.73. 


ED TN 


Lekkoatieci francuscy pobil 
ówa rekordy krajowe: Deszata 
400 m — 47,3 1 Monfguillion 800 m 
kobiet 2:16.2. 


ek 
Rekordzista Francji w akoku 6 
trezce (4.28) — Sillan., który astat- 


nio przekraczał regularnie 420, 
padł oftarą wypadku motocyklo- 
wego, w wyniku którego złamał 
Nage. Jego start w Igrzyskach O- 
limpijskich jest niemożliwy. 


i 


Mimoun przebiegł 300 m w 
8:26.2. a Heinrich 110 m pł. w 14.8. 


Ekipa AE, która repre- 
zentować bedzie Japonie w Hel- 
sinkach, przebywa już we Fran- 
cji. gdzie startuje w zawodach 
miedzynarodowych 1 dokonuie.. 
zakupów koni. Ostatnio Japończy- 
cv kupili trzy wierzchowce, we 
Francji przebywa równiez jeż- 
dziecka reprezentacja Egiptu. 


| LONDYN | 


Nowy utalentowany dtługody- 
stansowiec polawii se w Anglii. 
Jest nim 2l-le:ni urzędnik hanko- 
kawy Pirie, który w trudnych 
warunkach atmosferycznych 
rza i rozniokła bieznia) pobił re- 
kard Woaodersona na R mile 
(4.827.96 m) ustalając wynik 13:41.8. 
Na drugim miejscu przyszedł in- 
ny młody i utalentowany biegacz 
angielski Sando. uzyskując row- 
nież doskonały wynik 14:43,0. Na- 
Rtennego dnia Pirie wygral 2 ml- 
Je. uzyskując 9:08,6. Inne wyniki 
tych dwudniowych zawodów: 1.500 
M — |) Nakneville — 3:49.0. 2) Roa- 
binson — 3:49,8, 3) Don Gehrman 


(USA) — 3:50,6. 4) Seaman — 
4:52,0, 5) Stone (USA) — 12:53,4, 6) 
Ceraj (Jug). 7)  Otienheinier 
(Jug.). 120 jardów płotki — 1) 
Campbell (USA) — 145. 2) tuld- 
feth (Anzgl.) — 14.8, w dal -- Platt 
= 7.08, kula — Savidze — 15.74. 
młot — Douglas — 50.64 . 1M m 


Campbell (USA) — 10,7, wzwyz — 
Wells — 1.90. 


l MEDIOLAN | 


Consolini rzucił tu dyskiem 53.26. 
400 m wygrał Rocca — 48,4 p:zed 


Grossi — 48.5 i Porto — 49,0. 

RZYM | 

s. EZM 6.1 | 24 „R. SO Pgę | 
Sorman! uzyskał w trójskoku 


14.41 W konkurencjach kobiecych: 
1% i 200 m — Leone — 120 i 25,5. 
U m pł. — Greppi — 11,3. dysk — 
Cordiale — 42.47. 


URICH | 


Stege: wygrał 400 m w 1:33,6 I 
0 m w 49.2. Na 1.500 m zwyciężył 
etten (Saara) — 3:56,8, w skoku 
Wzwyz — Wahli — 1.91, a w tycz- 
Hofstetter — 4.01. 


Ozeo | 


33.000 wiazów oklaskiwało zwy- 
two piłkarzy Szwecji nad za- 
repiczentacja Szkocji 3:1 
be to najlepszy mecz re- 

entacji Szwecji od dwóch lat. 
Pa kiórzy kilka dni przedtem 
t Anali w Kopenhadze teprezen- 
Danii 2:1, przegrali zasiuze- 


h 

ten Nadlepszyin zawiulnikiem na 

ch KU hy prawy łącznik Szwe- 
Lofgreen. 


Tytul mistrza Szwecji w szpa- 
zdohył, wywołując tym oO- 
sensację, 60-ietni generał 


(hu=* 


"kimi 


| „UKSEMRURG 


1927 1 


który w latach 


Dyrssen. 
1932 był już posladaczem tega sa- 
mega tytułu. W finale startowało 
10 zawodników. Dyrssen uzyska? 
7 zwycięstw, drugi z kolei — Fors- 
sell — 6 zwycięstw. 


X zł 


w międzypaństwowym meczu 
piłkarskim Hiszpania pokonała 
Irlandię 6.0 (4:0). 


| MADRYT 


W zawodach 
w których brali 
Damitia skoczył 


ickkoatletycznych 
udział Francuzi. 
wzwyż 1.99. 


w międzynarodowym turnieju 
we florecie kobiet zwycięstwo od- 
plosły Włochy A przed Austrią. An- 
glią I Włochami B. Wyniki: Au- 
stria — Anglia 6:3, Włochy A — 
Włochy B 6:3, Włochv R — Au- 
stria 5:4, Włochy A — Angilia 9:2, 
Anglia — Włochy B 6:3, Austria — 
włochy A 5:4. 


BARI | 


w międzypaństwowym meczu 
pięściarskim włochy 
rozegranym bez wagi 
1 ciezkiej, 
wyniki 
szym 
Włoch): 
sa, Dall'Osso 


Turcja. 
półciężkiej 
zwyciężyli Włosi 15:1. 
(od muszej. na pierw- 
miejscu repiezentanci 
Spano wypunktował Tu- 
zwyciężył Etstetri 
Adira, Borraccia pokonał Bairak- 
dara, Bolognesi zwyciężył Merge- 
na, Vernaglione pokonał przez t. 
k.ow II r. Otsara, Bandoria wy- 
punktował Meleka., Strina zwycię- 
żył Saygili 1 Mazzola zremisował z 
Icli. 


ŚW A 


8.000 


] HANNOWER 


Niemiec Schade przebiegł 
m w czasie 14:06,6 min. 


| WIEDEŃ 


Mecz plłkarski 
Austria zakończył 
2:0. 


Niemcy zach. 
sią wynikiem 


| BUDAPESZT | 


Na zawodach pływackich w Bu- 
dapeszcie (basen 50-netrowy) Ka- 
das uzyskał na dystansie 200 m 
at. dow. doskonały czas A:10,8, 
Nyeki miał 2:12,2. 


| STAMBUŁ 


Piłkarze tureccy, szykując aię 
do Igrzysk, rozegrali mecz 2 
pierwszą reprezentacją Szwajcarii, 
przegrywając 1:5. Następnie Tur- 
cy przegrali w meczu sparringo- 
wym z zawodową drużyną fran- 
cuską Lille 2:4 1 zremisowali z 
amatorską reprezentacją Hiszpa- 
nii 0:0. , 


| L'ISLE ADAM | 
EWY. m) Wsi O REWANONINNNĘNOO"TUNNNNSNN OI" | 


w miedzynarodowych zawodach 
pływackich Bozon (Francja) usta- 
nowił rekord Europy na 200 m 
st. grzbiet. wynikiem 2:207, W 
czasie tych samych zawodów Bo- 
zon przepłynął 100 m at. grzoiet. 
w 1:037, zaledwie © 1 10 sek. go- 
rzej od rekordu świata, nalezące- . 
go również do niego. | 


— | 
[ann 


w międzypaństwowym 
piłkarskim Anglia 
Szwajcarię 3:0 (1:0). 


meczu | 
pokonała 


l 


ESNE 


Po raz pierwszy w historii ple- | 
ściarstiwa Japończyk zostal mt- 
strzem śwlata Yoshio Shirai zdo- 
był tytuł w wadze muszej, zwy- 
ciężaljac po raz drugi na punkty. 
Hawajczyka Dado Marino. 


AN 
W czasie ostatnich zawodów lek- 
konatletycznych w Tokia uzyskano 


następujące lepsze rezultaty: 100 | 
m — Hosoda — 104 (lekki wiatr 

w plecy), 200 m — Hosoda — 21,0. 

5.000 ni — Inoue — 14:52,5, 2) Ishi 

— 14:37.,3, W dal — Talima — 7,52, 

trójskok — !) limuro — 15.46, 2) 

Hasegawa — 15.43, 3) Nakayama — 

14.70. 


! GOTEBORG | 


W czasie zawodów lekkoatlety- 
cznych Svensson uzyskał w sko- 
ku wźwyż 2.02, Eriksson przebiegi 
1300 m w 3:53, Bengtsson wygrał 


| 

rzut oszczepem 66.18. | 
IN) | 

Bap al 

| 


| KOPENHAGA 


1i-ie!ni Dunczyk Gieie przepły- 
nął 100 ni. St. Klas. w 1:145, a 200: 
In. st, klas — w 2.404. | 
ANKARA | | 


Turecki! Komitet Olimpiiski 0- | 
trzymał od Francuskiego Związki 
Atleiycznego list, w którvm Fran- 
cuz! pioszą o umożliwienie ich 10 
najlepszym zawodnikom wspólne- 
go treningu z zapaśnikami turec- 
celein lepszego przykolowa- 


nia do Igrzysk. 


I 
Miedzynarodowe zawody w Mi 
nadyvjkach będące jednocześnie c¢- | 
liminacjami przedolimpijskimi 
przyniosły wyniki: kanadyvika po- 
jedyncza 1) Koe:'sch (Francja) 
— 4:07, 2) Licker (Luks) — 4:15, 2) 
Corhiaux (Petg) — 4:16 kanadyj- 
ki podwójne — 1) Francja — 3:51, 
2) Luksemburg, 3) 

i 


Saara. 


| AMSTERDAM | 


Tytuł miedzynarodowego mi- 
strza Holandii w tenisie stałowym 
zdobył Bergmann (Anglia), zwy- 
cięzając w finale Rooihafta (Fran- 
c1a) 3:2 Tytul w grze pojedynczej 
kobiet zdobyła Angielhs Rowe. 


l 
| 
i 
i 


; zawsze z Macierzą ludność War- 


izur, młodzież województwa ol- 


l wych województwa, 


PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


W wyścigu dookoła Warmii i Mazur 


spotka się 


czołówka naszych szosowców 


IEJEDNOKROTNIE pisali- 

śmy w .Przeglądzie Sporto- 
wym“ o potrzebie organizowa- 
nia wyścigów wieloetapowych. 
Dają one zawodnikowi doświad- 
czenia niewątpliwie większe niż 
wyścigi jednoetapowe, w któ- 
rych nie jest konieczna tak 
wielka kondycja i specjalna 
taktyka. U nas pozwalają one 
ponadto na dobre przygotowa- 
nie szosowców do największej 
imprezy kolarskiej, jaką jest 
doroczny Wyścig Pokoju na 
trasie Warszawa-Berlin-Praga. 

Wyścigi wieloetapowe umoż- 
ilwiają po sezonie trafniejszyv 
wvbór czołowych zawodników 
przy układaniu składu na spe- 
cjalny obóz przygotowawczy 
przed Wvścigiem Pokoju. na 
uwzględnienie obok rutvnowa- 
nych i znanych kolarzy. mło- 
dych talentów. które pomyślnie 
przebvłv próbe. 

Potrzebe tego rodzaju wyści- 
gów docenił GKKF į w kalen- 
darzyku tegorocznych imprez 
sportowych widzimy Wyścig 
Dookoła Polski. w drugiej po- 
łowie sierpnia na trasie 10 lub 
12-etapowej. 

Niespodziewanie w sukurs 
tvym planom przychodzi WKKE 
Olsztyn. który łacznie z redak- 
cią „Głosu Olsztyńskiego" or- 
ganizuje w dniach 15—22 czerw- 
ca S-etapowy Wyścig Dookoła 
Warmii i Mazur. 

Z dużym zainteresowaniem 
oczekujemy tego wyścigu, któ- 
rv zgromadzi na starcie poza 
czołówka również zawodników 
mających dopiero w tym roku. i 
klase II. W lipcu będzie ustalona ka- 

Wyścig odbedzie się w kon-; dra narodowa na III kwartał. 
kurencji drużynowej i indywi- Podstawą do ustalenia 15-0so- 


Ludność Warmii i Mazur 
powita polskich kolarzy 
osiągnięciami swej pracy 


OLSZTYN 12.46 (tel. wł.) Pod| oraz gotowości do pracy I obro- 
hasłem: „Naprzód na Zlot Mło- nv. będą specjalne  sztatety 
dych Przodowników — Budow- | zwiaździste, które wyruszą z 
niczych Polski Ludowej“, roz-| gromad, poprzez gminv I mia- 
pocznie się 15 czerwca w Olszty- | steczka. do miast powiatowych 
nie, wieloetapowy wyścig kolar-| 1 na punkty etapowe. 
ski dookoła Warmii i Mazur. Udział w tych sztafetach weż- 

Wyścig ten, organizowany, Mie kilka tysięcy młodych ko- 
przez redakcje „Głosu Olsztyń-| 137% olsztyńskich miast i wsi. 
skiego" i WKKF będzie potężną: Członków ZMP, poszczególnych 
manifestacją bojowej pastawy | 7TZESzeń sportowych, ludowych 
społeczeństwa Warmii i Mazur.| ZeSPołów sportowych oraz mło- 
w walce o przedterminowe wv- dzieży niestowarzyszonej. 
konanie zadań planu £-letniego Ludność Warmii i Mazur żv- 
i protestem przeciwko imperia-| je przygotowaniami do wyścigu. 


dualnej. Zrzeszenia wystawiają 
zespołv 8-osobowe. Na mecie 
brany jest pod uwagę w klasy- 
fikacji drużynowej czas trzech 
czołowych zawodników z każde- 
go zrzeszenia. 


CWKS CZY GWARDIA? 


| 

Niewątpliwie zaciętą walkę o 
zwvcięstwo zespołowe stoczą 
CWKS i Gwardia. Wojskowi. 
ktorzy od 1 bm przebywają na 
obozie w Złocieńcu. nie ujaw- 
niają jeszcze składu drużyny. 
jednak przewidywać należy. że 
CWKS bedzie startował na czele 
z Wójcikiem. Królakiem. Ha- 
dasikiem,  Kapiakiem i Wali- 
szewskim. Zespół uzupełnią za- 
wodnicy, wyłonieni z 20 prze- 
bywających na obozie. 


Bardzo mocną drużyvne wv- 
stawia Gwardia: Klabiński. Ła- 
sak, Jarząbek. Sałyga. Ulik. 
Liszkiewicz. Standke i Pera. 


Kolejarz pojedzie w składzie: 
Wrzesinski. Czyż. Melon. 
Szczur. Sołtowski. Szutka, To- 
mecki i Olczyk. 


Włókniarz zapowiada nastę- 
pujący skład: Wandor, Gabrvch. 
Wiśniewski. Zdunek, 
Szczęśniak, Jędrzej- 


Jarzyna, 
Świercz, 
rzak. 

W drużynie Górnika będą 
Es m. in.: Chwiendacz. 
| Kuś i Puchalski. w Unii Nowo- 
RK. Weglenda i Wilczyński: 
w Ogniwie: Horodecki. Mazu- 
| rek 1 Matysiak. 


WYŚCIG PODSTAWĄ 
DO USTALENIA KADRY 


listycznemu „układowi ogólne- O ogromnvm zainteresowaniu 
mu“. imprezą Świadczy. chociażby 
fakt. że pracownicy różnych in- 

Trasa wyścigu podzielona: p sed ine mak 


stvtucji i zakładów pracy zgła- 
na 7 etapów przebiega Jd szają do komitetu organizacyi- 
ziemię warmińsko - mazur- nego chęć opieki nad poszcze- 


ską. której ludność przez dłu- SÓJnymi kolarzami i drużynami., 


gle lata. bohatersko walczyła PRZODOWNICY PRACY — 
2 narodowym i społecznym AJ HONOROWYMI STARTERAMI 
ciskiem junkiersko - pruskie- 


go kapitalizmu í faszyzmu. 
hitlerowskiego. 


Dziś 


Starterami honorowymi 
etapach bedą przodownicy pra- 
cy. Np. w Pasłęku funkcje tę 
będzie spełniał 
botnik miejscowych warsztatów 
TOR. wyróżniony  zaszczytna 

„Przodownika Pracy“. 


wolna, połączona na 
mii t| Mazur powita najlepszych 
kolarzy polskich osiągnięciami 
swojej ośmioletniej twórczej i 


pokojowej pracy. 


odznaką 
Stefan Olech, wykonuiący prze- 
ciętnie 240 proc. normy. 
Stefan Olech dowiedziawszy 
się o mianowaniu go honoro- 
twym starterem oświadczył: 


Jednocześnie z wyścigiem ko- 
larzy o Puchar Warmii j Ma- 


sztyńskiego. walczyć będzie o — Czuję się zaszczycons po- 


zaszczytne miano przodownika. Wierzoną mi funkcją. Życzę 
pracy, o legitymację na Zlot, kolarzom ahy wysoko prze- 
Młodych Przodowników — Bu-! kroczyłi swe „normy jazdę", 
downiczych Polski Ludowej.) tzn. osiągnęli jak najlepsze 


Powita ona wyścig meldunkami| wyniki. Ja ze swej strony zo- 
o realizacji swych zobowiązań. | bowiązuję się jeszcze wydai- 
| niej pracować. aby godnie 


MANIFESTACJA LUDNOŚCI _ uczcić Zlot. z którego okazji 
organizowany jest ten wyścig. 


W czasie trwania wyścigu, we 
wszystkich miastach pawiato- 
oraz we. 
wszystkich miastach. w którvch 
zaczynać się będą i kończyć po- 
szczególne etapy, odbędą się ma- 
nifestacyjnę wiece i specjalne 
imprezy przedzlotowe 7 MP, po- 
łączone z atrakcyjnymi wystę- 
pami artystycznymi. 


Podobne zobowiązania podej- 
mują i realizują inni młodzi ro- 
botnicy, chłopi. uczniowie i 


kiej mobilizującej roli wyścigu. 

Wyścig dookoła Warmii I Ma- 
zur przyczyni się nie tvlko do 
spopularyzowania sportu na te- 
renie Warmii j Mazur, ale sta- 
nie się również manifestacją ze- 

Jedną z form zamanifestowa- | spolenia ziemi warmińsko - ma- 
nia przez młodzież Warmii i zurskiej z Macierzą — Ludową 
Mazur swej tężyzny fizycznej Ojczyzną. (2. Ł.) 


-——— Z Á M 


KRÓLÓWKA 


wania pięć kisążek. Rozwiąza- 
nie zadań nadsyłać należy pod 
aderęsem Redakcji „Przeglądu 
Sportowego", Warszawa. Nowo. 
grodzka 31. z dopiskiem na ko- 
percie: „rozrywki umvsłowe" 
Termin nadsyłania odpo wiedzi: 
ldziesięć dni 


Podane sylabv połączyć ru- 
chem króla szachowego i odczy- 
tać rozwiązanie składające się 
z dziewiętnastu wyrazów Po- 
czątek zdania do odgadnięcia. 


Za rozwiązanie zagadki Re- 
dakcja przeznacza do rozloso- 


na. 


przodujący ro-. 


sportowcy. Świadczy to o wiel-. 


bowej kadry będzie obok wy- 


ścigu Dookoła Warmii i Mazur, 
również wyścig 3-etapowv 
trasie Warszawa- 


| SMSS na 
Radom-Luolin-Warszawa w 
dniach 27—29 czerwca. Wyścigi 
wieloctapowe dają możliwości 
zdobycia wielu punktów. z te- 
go więc względu zapowiada się 
„nteresująca walka również i w 
«Konkurencji indywidualnej. 

Klasyfikacja punktowa obej- 
muje 15 zawodników na mecie, 
z tym, że pierwszy otrzymuje 
10 gKŁ VAE! Ja itd.; 'a* 15 
1 pkt. Za różnice czasu każdy 
| zawodnik otrzymuje tyle punk- 
tów, ile minut stanowi różnica 
czasu pomiędzv poszczególnymi 
czołowymi zawodnikami a 15 
na mecie. Nadto punktowana 
jest minimalna przeciętna szyb- 
kość. w wyścigach od 101—150 
i km 38 km/godz.. od 151—200 km 
|— 37 km'godz i powyżej 200 
km — 36 km.godz. 

W wyścigach wieloetapowyvch 
ogólny wynik punktowany jest 
jak wyścig jednoetapowy z tvm, 
że suma uzvskanych przez za- 
wodnika punktów mnożona jest 
przez ilość etapów. 

Jak widzimy z powyższego, 
w wyścigu wieloetapowym moż- 
na zdobvć b. dużo punktów. 
Wobec tego, że punktacja u- 
względnia 15 najlepszych za- 
wodników na mecie, jest ona 
bodźcem do uzyskania jak naj- 
lepszego miejsca, co z kolei 
gwarantuje wysoki poziom im- 
prezy. 

Sezon kolarski zaczął się w 
tym roku wyjątkowo wcześnie. 
bo już w dniach 8—11 kwiet- 
nia odbyły się eliminacje we 
Wrocławiu przed  Wyścigiem 
Pokoju. Wyścig Dookoła War- 
mii i Mazur będzie sprawdzia- 
nem dalszego postępu naszych 
szosowców i pracy trenerów po- 
szczególnych zrzeszeń. Pozwoli 
on również zorientować się. w 
jakim stopniu przyspieszenie 
sezonu wpłynęło na pracę w 
zrzeszeniach. 


Z. Weiss 


0 regatach, 


i 
i 


pijskich 


IEDY 7 wybudowanej przed 

wiekami Mysiej Wieży ob- 
iserwowałem regaty na Gople, 
"zastanawiałem się nad następu- 
jącymi problemami: Czy po- 
ziom naszego wioślarstwa pod- 
|niósł się w stosunku do ubie- 
| głego roku i w jakich katego- 
'riach? Czy posiadamy dostate- 
czne rezerwy. Jak wykorzystać 


(wspaniały ośrodek , sportów 
Sn EŃ w Kruszwicy? Jak 
|sprawniej przeprowadzić rega- 
ty? 


| - n * 
| 3 chodzi o naszą czo- 
-Y ówkę. uwzględniając wyniki 
w Moskwie. to w stosunxu do 
roku ubiegłego, tak u mężczyzn 
jak i u kobiet zatrzymaliśmy 


kich. a poszliśmy nieco naprzód 
w długich, 

Z tego co widzieliśmy w nie- 
właściwie nazwanych biegach 
eliminacvjnych, to Kocerka jest 
nadal bezkonkurencyjny w skif- 
fie i wygra debla u nas z każ- 
dym partnerem. U kobiet w 
,jedynkach tylko Jezierska. a w 
dwójkach wie nienajlepsze pa- 
i Ty. to stanowczo za mało. 
( Dwa prawie że wyrownane 
peruary (Świątkowski — Ra- 
'dziński i Kardach — Wieśniak), 
podobne dwie dryndy (Thomas 
— Lorenc i Adamik — Teodo- 
rowicz), 6 zgłoszonych do elimi- 
nacji 4-rek ze sternikiem i 5 
ósmaków z których 3 (Budow- 
lanych Warszawa. OWKS Byd- 
goszcz i Ogniwa Kalisz) są na 
jednakowym poziomie. oraz do- 
skonałe zawodniczki bvdgoskie- 


go Kolejarza — oto nasze 
skromne pozytywy. 
s Q o 
O sześć i siedem osad w 


każdym prawie biegu klasy 
II, III i juniorów pozwala 
stwierdzić, że posiadamy liczne, 
wartościowe nezerwy, które na- 
leży otoczyć troskliwą opieką 
kierownictwa sekcji į trenerów 
Należy również zmobilizować 
f wiekszą niż dotychczas ilość ko- 
biet. szczególnie do krótkich 
wioseł. 
Trenerzv muszą zwrócić wię- 
kszą uwagę na kondycję i zdy- 
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dyscyplinie, organizacji ZDOdnodzakć 
i kraku opieki nad ośrodkiem w Kruszwicy 


 scyplinowanie. Nie może się po- | kowo nieduży wkład 
szów inwestycyjnych. stały od- 


Zakulisowe targi 


Walki o Puchar Pokoju woj. kie- 
leckicgo w boksie zakończyły się 
Już przed trzema miesiącatni. Nie- 
stety dotychczas nie wiadomo o9- 
ficjalnie kto fest zdobywcą tego 
Pucharu, a jednocześnie drużyno- 
wym mistrzem województwa. 

Według opinit sportowej Kielec- 
czyzny tytuł ten winien przypaść 
w udziale drużynie KS Stal O- 
Strowiec, która w rozegranych 
spotkaniach zdobyła najwiekszą 
ilość punktów. 

Niestety dziwne zakulisowe tar- 
gi prowadzone między kierowni- 
ctwami KS Stal Radom 1 KS 
Stal Kielce, zmierzają do zasuge- 
rowania WKKF Kielce, ze należy 
zakwestionować uzyskane w toku 
ciężkich walk wyniki drużyny KS 
Stal Ostrowiec i przyznać Puchar 
oraz tytuł mistrzowski KS Stal 
Radom względnie KS Sta! Klel- 
ce. 

Wskazuje na to m. 
wiedż trenera sekcji 
KS Stal Radom ob. Pańca. który 


in. wypo- 


oświadczył, że „dopóki on będzie ` 


trenerem. KS Stal Ostrowiec nie 


PRZEGRALI — WIĘC 
OBLALI 


Po meczu Ogniwo Tarnów — 
wWiókniarz Chełmek rozegranym w 
Krakowie dn. 1VI. 1arnowia- 
nom nie było zbyt wesoło. Prze- 
Rrali 0:2. 


Po spotkaniu cała drużyna uda- | 


ła się do ..Staromiejskiej' na 
Małym Rynku. Zawodnicy w jed- 
nym pokoju spożywali posiłek, a 
kilku wybranych skupilo się w 
drugim pokoju Było to dwóch 
starszych panów, z których jed- 
nego tytułowano ..panem klerow- 
nikiem''. znany reprezentant Bar- 
winski i młoda kobieta. 

Czwórka ta widocznie za calą 
drużyvne postanowiła „oblać“ po- 
rażkę. gdyż na jel stole w ciągu 
25 min. pojawiło saie 15 I. wódki. 

Tobrze się stało, że tylko czte- 
ry osoby wzieły na siebie ten 
ciężar „oblewania* ale zdaje 
się, ten przyklad ze strony kie- 
rownictwa | czołowego plłkarza 
drużyny nie był zbyt budujący. 
Nieprawda? 

jan Nasadnik 
Kraków 
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przed trybunami w Kruszwicy. 


wtórzyć wypadek z Csabą, wie- 


o 


lokrotnym reprezentantem barw 


narodowych, który w czasie roz- 
grywanej powtórki biegu jedv-, 
nek, wyjechał sobie na trening. 


debla i wystawił 


dziowską, organizatorów i pu- 
bliczność dosłownie na „dudka“. 


komisję sę- | 
i 


Z tego rpdzaju objawami na- 


leży walczyć i to bezwzględnie. 


lepszych w kraju, 


$ $ + 


O, że tor regatowy na je- 
ziorze Gople należy do naj- 
nie ulega 


wątpliwości. Przy tak doskona- 


| ły 
| środek 


m torze istnieje wspaniały o- 
(kampleks baraków), 


'którym należy się natychmiast 


; 3 s | ZAJ 
się w miejscu w wiosłach krót= : chybnej zagłady. 


ąć, ażeby uchronić go od nie- 
Dachy bara- 


| ków zaciekają. brak szyb. łóż- 
|ka (kanadyjki) mają porozdzie- 
'rane brezenty, szafki poniszczo- 
ne, teren zachwaszczony, ustę- 
py w okropnym stanie, a czy- 
stość w kuchni pozostawia wie- 


le 


do życzenia W czasie trwa- 


bokserskie: ' 


| będzie mistrzem bokserskim woj. 
kieleckiego*".(!) 
Należy oczekiwać, 


się wreszcie ze snu ogłosi au- 
torytatywne oświadczenie w tej ce- 
lowo. wydaje m: się. zagmatwa- 
ne) sprawie i przyzna def!nityw- 
nie Puchar Pokot tym, którzy go 
zasłużenie zdobyli. 

Józef Tkaczyk 

Huta Ostrowiec 


| OBIECALI 
| ANIE PRZYJECHALI 


11 maja 52 r. cały Szczecinek z 
ciekawościa oczekiwał na mecz 
bokserski. który o godz. 19 miał 
się zacząć w sali przy Pl. Wazów 
pomiędzy miejscową Gwardią, a 
Spójnią ze Złotowa. s 

O 18.45 wszysiko było gotowe I 
zawodnicy Gwardii, i publiczność. 


| już niewiele biletów pozostało do 
rozsprzedania. Brakowało tylko 
gosci. 


mecz ze Złotowa nie przybył na- 
wet przysłowiowy pies z kulawą 
noga. wyobrazacie sobie nieza- 
dowolenie widzów, zawodników. 


wyobrażacie sobie jak zareagowa-. 


ła publiczność. kiedy. na 15 min 
przed spotkaniem przyszła wiado- 
| mość. że bokserzy Spójn? nie przy- 
jadą. To nic, że kasa zwróciła 
pieniadze. że przeprowadzono po- 
kazowe walki bokserskie, ża! po- 
został. 

| Postępowanie Spójni 
na surową krytyke. 

bilizujące. Spójnia 


zasługuje 
Jest demo- 
na piśmie 


ustaliła termin przyjazdu 1 w o- 

„zawaliła* 

Tadensz Komecki 
Szczecinek 


statniej chwili 
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Zwycięska ósemka III klasy -—— OWKS Bydgoszcz defiluje w czasie eliminacji przeasiim- 


Foto CAF 


powiednio poinstruowany perso- 
kierowni- 


nel, odpowiedzialne 
ctwo i mcżemy mieć wspaniały 
ośrodek sportów wodnych. 


% ad s 
R 


EGATY  wioślarskie są u 
ganizatorów. 


Publiczność w Kruszwicy, za- 
wsze bardzo liczna, ma możność 
abserwowania tylko finiszu kaz- 


dego biegu. Speaker urzędujący 


pod jednym daszkiem z komi- 
zadowolić się}na wychowywanie 


sją sędziowską. 


musi bardzo suchymi meldun- 
z trasy. Po skończonym 
jednym biegu, czeka się długo 


kami 


na rozpoczęcie drugiego. W ten 


sposób w niedziele. opóżniono 


program o całą godzinę. 
Nad jeziorem 


serwować tor gołym okiem. Na- 
leży to wykorzystać i zainstalo- 
wać punkt informacyjny na 
wieży, a wtedy publiczność i 


dziennikarze informowani będą . 


(nia obozów brak jest również | dokładnie o przebiegu walki na 
roboty wychowawczej nad mło- | całej długości toru. 


| dzieżą. 


| ta 


Iki 


Potrzebny jest stosun- 


Wic. 


Zobaczymy w Warszawie 
dobrą piłkę ręczną 


Publiczność warszawska mia- 
okazje oglądać spotkanie pił. 
ręcznej przed meczem pil- 


 karskim Dozsa — Kadra B ro- 
zegrane pomiędzy AZS, AWF i 


AZS z Poznania. 


Gra ogólnie 


dodobała się, mimo niedociąg- 


nięć jakimi 
wanie i 


buto słabe sędzio- 
bardzo słaba obsługa 


megufonu. przez który nie po- 
trafiono nic ciekawego powie- 


dzieć o przepisach gry i 


jej 


przebiegu, ograniczając się wy- 
łącznie do podawania wyniku i 
wymien:ania strzelców bramek 


A 


szkoda, bo organizując takie | 


spotkania należy przede wszyst- | 
kim zabezpieczyć propagandę i 
informację dla widza. 


W najbliższa niedzielę 15 bm 


będziemy mieli znowu okazję | 


ogladać 


piłke ręczną jakol 


przedniecz spotkania piłki noż-* 


nej Węgru — Polska. Tym ra- 


zem przeciwnikiem AZS, AWF 


będzie pięciokrotny mistrz Pol. 


ski Budowlani Churzów, który 
wystapi w najlepszym skladzie 


z braćmi Tuami na czele. 


Życzyć by należało organiza- 
torom. aby uniknęli 
poprzedniego spotkania, 


do zyskania przez jej atrakcy)- 
ność, powodowaną szybkością 
zmiennościa sutuacjt, dużą ilo- 
ścią z2dobuuanych bramek Za. 
interesowanie 
być oparte na znajomości prze- 


pisów gry i bieżacej informa- 


cji o tym co sie dzieje na bo- 
isku. i 


Poczatek przedmeczu 
ręcznej o godz. 16.15. 


(w. t.). 


że Sekcja į 
Bokserska WKKF Kielce Ocknie . 


Przybyło ponad 500 osób i bardzo | 


Niestety ci właśnie zawiedli. Na. 


fundu- | zależnie od wielkości, ustanawia 


nas nudne i to z winy or- 


stoi wspania- 
ła wieża, z której można ob- |! borowo. — W Igrzyskach Olim- 


błedów 2 
gdyż | 
piłka ręczna ma bardzo wiele: 


widzów musi 


pilki 
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Ciekawe zobowiązanie przedzlo- 


znajdzie ? 


towe podjęła Sekcja Piłkarska 
Stalt Ostrowiec. Postanowiła mia- 
| nowicie zaprosić na mecz zupeł- 
nie nieznaną drużynę, w jaki 
| sposób? 
| Otóż przed mistrzowskim me- 
czem z Gwardią Ostrowiec (miej- 
scowe derbv). który miał miejsce 
w ostatnią niedzielę. napisano Spe- 
'cjalny list i przymocowano go do 
| balonu, następnie balon wypusz- 
|czono ze Stadionu Stali, decydu- 
jąc. że tę drużvnę, do której 
| droga powietrzną list dotrze KS 
Sta! Ostrowiec zaprasza na towa- 
rzyski mecz piłkarski, który ro- 
'zegra dla uczczenia Zlotu Miło- 
dych Budowniczych Polski Ludo- 
wej. 

w. Zarzycki 
| Ostrowiec 


a. 


, 
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Zdzisław Sułek, Skarżysko 
Kamienna. — Rower wyścigowy 
: otrzymać może wasz klub po- 
|l przez swoje Zrzeszenie Sporto- 
i We. 


A. Ławrynowicz, Olsztyn. — 
Tabela 10 najlepszych lekkoatle= 
| tów i lekkoatletek zamieścimy 
;w jednym z najbliższych nu- 
: merów naszego pisma. 


Stanisław Przybysz, Lubra- - 
| niec. — Rekord świata w sko- 
iku w dal należy do J. Owensal 
| wynosi 8.13. 


i 
| Rekordzistą Polski w tej kon- 
! kurencji jest Grabowski, który 
na ostatnich zawodach w Lip- 
Isku uzyskał 7.51. Poprzednim 
rekordzistą był Adamczyk 
1.44. r 

' Rekordzistą świata w biegu na 
5.000 m jest Haegg — 13:58,2. 


Julian Konieczny, Giżycko. — 
| Antkiewicz nie startował w roz- 
'grywkach finałowych o mistrzo= 
stwo Polski z powodu kontuzji. 


| Zygmunt Pyc. Świdnik. — In- 
| dywidualnym mistrzem ping- 
|pongowvm województwa lu- 
 belskiego na 1951 rok był Pa- 
'tyński (Ogniwo Lublin). 


Ala  Pilarska, Ostrowy 
Skocznie narciarskie nie posia- 
dają jednakowych wymiarów £ 


| A 
'ne są rekordy, ale tylko skoczni; 


rekordów świata ani państwa w 
skokach narciarskich, właśnie z 
tego powodu, nie notuje się. 


/ Wiesław Łukaszewicz, Szcze- 
cin. — Nie zajmujemy się kolek- 
| cjonowaniem. ani umożliwia- 
'niem kolekcjonowania znacz- 
"ków sportowych. 


Z. Smolarek, Łódź. — Fakt. że 
wasi trenerzy nie kładą nacisku 
młodzieży, f 
i żle świadczy o nich samych. 

A skutki mamy możność wi- 
dzieć na meczach piłkarskich 
waszego klubu, którv zajmuje 
w swej grupie ostatnią pozycję. 


Koc- 


m 


P 


Mieczysław Wiśniewski, 


i pijskich, w myśl regulaminu, 
i startować mogą tylko sportow- 
ley - amatorzy. 

Jednolity kalendarz imprez 
"zamieszczony został w  biulety= 
nie GKKF Nr 1. 


. Andrzej Błażek. Bydgoszcz. 
— W przyszłym roku rozgrywki 
bokserskie o mistrzostwo Polski 
pomyślane będą inaczej niż jest 
to w roku bieżącym. Projekto- 
wany jest powrót do ligi klubo- 
wej. 


— 
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Piękne są wczasy żeglarskie 
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Piękne jest niebo, wiatr i woda. piękne są wczasy żeglar- 
skie na Mazurach—myśli młoda dziewczyna. siedząc w słoń- 
cu na pokładzie jachtu. 

I my podobnie myślimy i z zazdrością spoglądamy na opa- 
lajicą się wczasowiczkę. 

Ale po cn zazdrościć? Przecież nic łatwiejszego, jak pójść 
w jej ślady. zgłosić się przez powiatowe czy wojewódzkie 
bura skierowań na wczasy żeglarskie, bu potem podobnie 
jax ona cieszyć się z pieknego urlopu i nabierać sił do dal- 
sze) pracu. 

FWP w tym roku organizuj” wczasu żeglarskie w 3 ośrod- 
kach: Mikołajkach. Auaustowie. i Luhnieuwicach pod Gorzo- 
wem W sumie ośrodki te moga pomieścić 600 osób w jed- 
nym turnusie Sprzętu jest dość (żaglówki. kajaki t moto- 
rówki), a Gpieka instruktorska ze strony kadry Ligi Mor- 
skiej zapewniona. 

Foto Henryk Makarewicz 


Ostatni atak lekkoatletów 
na drugie minima olimpijskie 
w NAJBLIŻSZĄ niedzielę 15| W zawodach kontrolnych 

bm. kadra lekkoatletyczna | prócz kadry ma prawo starto - 
przypuszcza ostatni szturm na, wać każdy zawodnik, który w 
II minima olimpijskie. W zawo- tym sezonie uzyskał ktasę I-szą. 
dach kontrolnych. jakie będa Zawodnicv ci przybywają. na 
rozegrane w Warszawie, Wal- zawody na koszt macierzystych 
czu i Poznaniu zmierzą się je- | zrzeszeń. 
szcze raz nasi najlepsi lekkoa- 
tleci, by walczyć o prawo udzia- | 
łu w obozach przygotowawczych | 
przed Igrzyskami. 

W Poznaniu startować będa 
specjaliści w trójskoku, skoku ; 
w dali tyczce, odbędzie się tum 
również próba dla maratończy- | 
ków na 32 km. W Warszawie i 
startują wszyscy miotacze. płot- | 3:18.0: 32 km. — 2 godz. 
karze i skoczkowie wzwyż. ro-| kobiety: 100 m — 12.6: 200 m — 
zegrany zostanie również bieg | 26.0: 400 m — 60,0: 800 m — 2:24.0: 


Przypominamy drugie minima 0O- 
tinipijskie meżczyzni: 100 m: — 10,8: 
200 — 21,9; 400 m — 49,8: 800 m — 
1:54,8: 1500 m — 3:59.0: 5000 m — 
14:58,0: 10.000 m, — J1:30.0. 110 m pł. 
— 15.3: 400 m pł. — 548. 3000 m 
prz. — 9:25.0: wzwyż — 186: w dal 
— 7315: tyczka 400; trójskok 
14.50. kula 15,20: dysk — 46,00: 
oszczep 64.00: młot 51.00: 
4 X 100 m — 410: 4 X 400 m — 


aa = 


-|80 m pł. — 12.6: wzwyż — 150; w 
na 400 m. Pozostałe Od | dry SOKOL Salony — 
cje biegowe odbędą się w Wał- 34.00. oszczep — 39,00: 4 X 100 m 
czu. | — 49.6. 


PIĘC KOŁEK OLIMPIJSKICH 
KUBA. Baruy Kuby repre- | 
zentować będą na Igrzyskach | 
lekkoatleci, koszykarze, szer- 
mierze i pływacy. 
USA. Rewv"lacy ny murzyńsk' 
skoczek wzwyż Water Davis, 
k'óry ostatnio uzyskzał 2.09, jest 


państwa, Egipt postanowił ob- 
sadzić podwójnie każdą z kate- 
gorii, opierając się na młodych, 
utalentowanych zawodnikach. 


FRANCJA. Dotychczasowe 
próby amatorskich piłkarzy 
francuskich szykujących się do 


olbrzymem m erzącum 2.05 WY- Igrzysk nie dały najlepszych 
sokości. Karierę lekkoatletycz- rezultatów. W trzech spotka- 
ną rożpoczał dopiero w marcu niach sparringowych ponieśli 


tego roku, uzyskujac ia pierw- 
szym starten 2.05. Do lekkoatle- 
tyki zachęcił go trener koszy- 
kówki, który zachwycony byt; 
jego fantastyczną skocznością w. 
czasie meczów. 


oni trzy porażki (z amatorską 
reprezentacją Anglii 0:3, z za- 
wodową reprezentacją  „orląt' 
francuskich 1:2 i ze Szwajca- 
rią B 2:4), a forma kandydatów 
jest stale słaba, szwankuje przy 


CEYLON. W skład olimpij- 
skiej drużyny Ceylonu wchodzą 
następujący zawodnicy: pięścia- 
rze Handunge (musza), Jayasoo- 
riya (kogucia) i Henricus (lek- 
ka), skoczek do wody Smith. pty- 
wak stylem dowolnym Marks 


i skoczek wzwyż Ethirreerashin-- 
gham. Kapitanem zespołu jest | 


„mucha“  Handunge, który w 


czrsie Olimpady w Londyne. 


pokonał w turnieju pięściarskim 
Porteiro (Urugwaj) i przegrał 


s i itr em om- |! . : 
następnie z wicemi"tr t  szących zawodnikom (trenerów, 


pi;sk'.m Bandine!li, (Włochy) : 
IRLANDIA, Pięściurska dru- 
żyna olimpijska Irlandii została 
już ustalona W skład jej wcho- 
dzą: musza — A. Reddy, piór- 
kawa — T Reddy, lekkopó śre- 
dsia — Milligan. półśrednia — 
Cro:ty, średnia — Dugcan i cież- 
ka — Lyttle. Ponadto trzech 
bokserów rozegra elimn1cje 


'nadwyżkowy nie będzie 


w wadze koguciej. a czterech | 


w lekkiej. Irlandia nie wyśle do 
Helsinek reprezentantów ze 
średniej i półciężkiej. j 
EGIPT. Wobec przejścia na 
zawodowstwo mistrzów świata w 


„= 


— 


 zentacji 


> i Ke .: brońc 
dźwiganiu ciężarów El Touny i Y 


Chamsa oraz choroby Fayada. 
reprezentacja sztangistów egip- . 


skich na Igrzyska w Helsinkach 
będzie nieco osłabiona. Tym nie- 
mniej młodzi sztangiści egin- 


Mac 


Scy, którzy zaliczeni zostali doj 


reprezentacji, uzyskują dobre 
wyniki Np. w muszej Mahgoud 


u-jskuje regularnie 300 kg. w. 


piórkowej Gouda — 329 kg, w 
lekkociężkiej Saleh — 395 kg i 
w ciężkie» Geissa — 410 kg Po- 
nieważ w każdej kategorii mo- 
że startować w Igrzyskach po 
dwóch reprezentantów każdego 


| 
| 
| 


Mamy pięć tygodni czasu 
na dobre przygotowanie 
lekkoatletów do Olimpiady 


JESZCZE pięć tygodni dzieli 
nas od Igrzysk Olimpijskich. 
W świecie sportowym wre go- 


gączkowa praca. Wobec zbliża- | 


jącej się Olimpiady dobrze bę- 
dzie zastanowić się nad pozy- 
cja polskiej lekkoatletyki, na 
podstawie wyników, osiągnie- 
tych przez naszych zawodni- 
ków podczas ostatnich między- 
narodowych zawodów w Lip- 
sku.*) - 


W SPRINTACH — 


STAGNACJA 
Rozpoczniemy od biegów 
krótkich. Gdyby nie wynik 


sztafety 4 X 100 — 42,2, moż- 


‘na by zaryzykować twierdzenie. 


że w sprintach, które we wcze- 
snym okresie powojennym by- 
ły naszym najsilniejszym punk- 
tem, przechodzimy obecnie pe- 
wną stagnację. Do takiego 
twierdzenia upoważniają nas 
uzyskane czasy 11,0 na 100 m 
i 219 na 200 m przez Staw- 
czyka. Na tym odcinku daje się 
zauważyć brak dopływu mło- 
dzieży, utalentowanych sił, O- 
siągane dziś wyniki 11,00 — 
11,2 mogły zadowolić w ub. se- 
zonach, ale nie w roku olim- 
pijskim. wobec ogólnego pod- 
niesienia poziomu tej dyscypli- 
ny sportu. 

W biegu na 400 m zajęcie 
przez Macha pierwszego miej- 


łsca | jego zwycięstwo nad We- 


| 
| 
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grami ma swoją specjalną wy- 
mowę — wygrał on z przeciw- 
nikami. którzv w bieżącym se- 
zonie mieli już na tym dystan- 
sie 48,2 sek. 


Ale widzimy tu jedynie Ma- 
cha, dalej... długo, długo nic. 
Lipski rozpoczął sezon bieżący 
bardzo niefortunnie, bo choro- 
bą, która nie pozwala mu na 
powrót do dawnej formy, a re- 
zerw, niestety, na tym dystan- 
sie nie posiadamy. Z tego po- 
wodu kierownictwo naszej eki- 
py lekkoatletycznej na zawo 
dach w Lipsku nie zdecydowa- 
ło się na wystawienie sztafety 
4 X 400 mimo, że udział jej 
początkowo był przewidziany. 


NA ŚREDNICH DYSTANSACH 
MAMY REZERWY 


Lepsza nieco sytuacja jest na 
dystansie 800 m. Wprawdzie 
uzyskane w Lipsku czasy (1,54.8 
Potrzebowski, Werbliński i 1,55 
Jackiewicz), nie zachwycają 
nas, ale nie możemy pominąć 
faktu, że trzech Polaków do- 
szło do finału i znalazło się w 
pierwszej szóstce. Nikt nie li- 
czył na to, by któryś z Pola- 
ków mógł już dziś pokonać 
Jungwirtha (Czechosłowacja) 
czy Bakosa (Węgry). którzy re- 
prezentują wysoką klasę euro- 
pejską. Ważny i pocieszający 
jest fakt, że mamy juz całą ple- 
jadę zawodników. zdolnych o- 
becnie osiągnąć podobny czas, 
a co najważniejsze nie możemy 
narzekać na brak rezerw w tej 
trudnej konkurencji. 


Podobnie przedstawia się sy- 
tuacja w biegu na 1.500 m. 
Czwarte i piąte miejsce uzy- 
skane przez  Potrzebowskiego 
i Lewandowskiego nie jest wiel- 
kim sukcesem, ale zawodnicy 
ci, a zwłaszcza Potrzebowski nie 
są jeszcze w formie: nie zapo 
minajmy. że to początek sezo- 


| nu. Co do Lewandowskiego, ma 


| 


tym mocno kondycja. Francuzi | 


próbowali w meczach sparrin- 
gowych piłkarzy północno-afry- 
kańskich. Okazało się,jednak. że 
nie potrafią oni grać zespołowo 


i obecnie wchodzi w rachubę 
tylko jeden marokańczyk — 
Oliver. 


FINLANDIA. Komitet Orga- 
nizacyjny Igrzysk Olimpijskich 


w Helsinkach, zwrócił poszcze- | 


gólnym Komitetom Olimpijskim 
uwagę, że liczba osób towarzy- 


kierowników, masażystów itp.) 
nie może przy ekspedycji liczą- 
cej ponad 100 zawodników 
przekraczać 20 proc. Personel 
miał 
prawa pobytu w wioskach olim- 
pijskich i nie otrzyma biletów 
na stadion. 


ANGLIA. Kierownikiem pił- 
karskiej drużyny olimpijskiej 


| Anglii został Winterbottom, sta- 


ły kierownik zawodowej repre- 
Anglii. W skład dru- 
żyny olimpijskiej weszli: bram- 
karze — Benett i Brown, o- 
Charlton, Stewart, 
Stratton, Jensson, pomocnicy — 
Topp, Hastie, Saunders, Rob- 
ling, napastnicy Hardisty. 
Garry. "Lewis, Holmes, 
Grierson, Salter, Robb i Paw- 
son. 


SZWAJCARIA. Szwajcarski 
Związek Pięściarski wyznaczył 
już reprezentantów na Igrzyska. 
W skład ekiny uchodzą: Willo- 
met w piórkowej, Cuche w lek- 
kiej, Muller — w lekkopółśred- 
nici, Buechi w półśredniej, Nie- 
derhauser w Średniej i Jost w 
ciężkiej. 


Zatopek chce zdobyć 


2 złote medale 


PRAGA 12. 6. (tel. w.). Zwy- | 
ciczca olimpijski i rekordzista | na 


Zatopek oświadczył, że chce 
Olimpiadzie zwyciężyć w 


świata Emil Zatopek. wygłosił | dwóch ASG DMNaChev a imio 


przemówienie radiowe na temat 
swych wrażeń z imprez sporto- 
wych w Lipsku, zorganizowa- 
nvch dla uczczenia IV Parla- 
mentu FDJ oraz o udziale spor- 
towcóy czechosłowackich 
Igrzyskach Olimpijskich w Hel- 
sinxach. 


wicie na 10 i na 5 km lub na 


10 km i w biegu maratońskim. 


— O ile jednak — powiedział 
— będę w dobrej kondycji. :0 
chciałbym startować we wszyst- 
kich trzech dyscyplinach. 


| 


on na tym dvstansie duże moż- 
liwości, ale jest on jeszcze za 


°) Artykuł niniejszy nie uwzzled- 
nia ostatnich wyników Jakie osią- 
gano po miedzynarodowych zawo- 
dach w Lipsku. 


u lll 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


młody. by go zbytnio eksploa- 
tować w tak trudnej konku- 
rencji. 

Żałujemy, że na tym dystan- 
sie nie widzieliśmy Grają. Je- 
go start zmieniłby zapewne ko- 
lejność na mecie. a uzyskany 
czas byłby z pewnością lepszy. 
niż na zawodach eliminacyjnych 
w Krakowie. 

Poza wymienionymi. mamy 
w kraiu ośmiu zawodników. 
których już dziś stać jest aa 
przebiegnięcie tego dystansu w 
granicach 3.57 — 3.58. Faktem 
jest, 
poważne szanse zbliżyć się do 
starego rekordu Polski Kuso- 
cińskiego. a kto wie czy nawet 
nie przekroczyć go. Najbliż- 
szy tezo jest, moim zdaniem. 
Graj. 


KIELAS SPRAWIŁ 
NIESPODZIANKĘ 


Bezsprzecznie najmilszą nie- 
spodzianką dla nas było dru- 
gie miejsce Kielasa na 3 km z 
przeszkodami, a właściwie uzy- 
skany przez niego czas (9.18.2), 
lepszy od ostatecznego mini- 
mum olimpijskiego. Kielasowi 
niewiele brakowało do zdoby- 


cia pierwszego miejsca. przy 
wcześniej rozpoczętvm finiszu. 

Kielas, który jeszcze w ub. 
sezonie przegrywał do swych 
obecnych konkurentów  (Cevo- 
na, Firea, Jeszenszky). dziś 
może nawiązać z nimi równą 
walkę i zwyciężać. Nie zapo- 
minajmy, iż jest to zawodnik 


starszy, a swoje sukcesv za 
wdzięcza mrówczej pracv (ma 
za sobą przebiegane w tym ro- 
ku około 1.000 kmn) i nadzwy- 
czajnej ambicji. 


LEKKOATLETKI 
POPRAWIAJĄ SWOJĄ 
POZYCJĘ 


Dobrze wypadł również wy- 
stęp kobiet. Pozycja naszego 
sprintu na arenie międzynaro- 
dowej uległa znacznej popra- 
wie. Dużą zasługą jest tu zdo- 
bycie przez Szwajkowską dru- 
giego miejsca na 200 m, w zu- 
pełnie przyzwoitym jak na o- 
becne europejskie stosunki, 
czasie (25.8). Zdobycie przez 
nasze sprinterki w sztafecie 
4 X 100 m (48.6) ostatecznego 
minimum olimpijskiego. świad- 
czy, że nasze zawodniczki po 
znacznym Odmłodzeniu druży- 
ny, szybkimi krokami zbliżają 
się do ekstraklasy europejskiej. 
Sztafeta nasza. w chwili obec- 
nej ma czas równy reprezenta- 
cyjnej sztafecie Holandii, w 
której przecież biega mistrzyni 
olimpijska Blankers-Koen, le- 
gitymująca się w tym sezonie 
czasem 11.9 na setke. 

W skoku w dal. dzięki wyni- 
kowi Ilwickiej (5.70) i szybko 
zbliżającej się do niej Dun- 
skiej (5.58), widzimy, że prze- 
kroczenie granicy 8 metrów nie 
jest dalekie. Nawiązanie rów- 
nej, bezpośredniej walki z mi- 
strzynią olimpijską Gyarmatti, 
świadczy o dużych możliwo- 
ściach i opanowaniu  nerwo- 
wymi. 


NOWY REKORDZISTA 


Zdecydowanie jasnym punk- 
tem startu naszych reprezen- 
tantów był skok w dal męż- 
czyzn. Młody zawodnik CWKS 
Grabowski skokiem 7.51 wvsu 
nął się na czoło skoczków Eu- 
ropy. Jego skoczność, dynami- 
ka. styl, które oglądalisśmv na 
zawodach kontrolnych w Kra- 
kowie. pozwalały przypuszczać. 
że Grabowski stanie się jed- 
nym z najlepszych skoczków w 


że kilku zawodników ma; 


| 


| 


| 


l 


CH 
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Polsce. ale niewielu chvba spo- 
dziewało się. że w tak niedłu- 
gim czasie będzie on rekordzi- 
stią. Niewątpliwie. niezatrzyma- 
ny w rozwoju. stanawić on be- 
dzie nasz najsilniejszy punkt 
na Olimpiadzie w Helsinkach. 


Wynik Weinberga, mimo 
pierwszego miejsca. nie moze 
nas zadowolić. tym bardziej, że 
jak dowiedzieliśmv się. skocz- 
nia w Lipsku, w przeciwieńst- 
wie do bieżni, była bardzo do- 


bra. Częściowo tłumaczy zo passus (a właściwie lapsus): 
(fakt, odnowienia kontuzji w [Lewandowski skoczył 
pierwszym skoku. Na tym wła- przekroczyć 2 m. 
ściwie Weinberg powinien za- Graj zszedł poniżej 


kończyć swój występ i dziwi- 
my się mocno kierownictwu. że 
pozwoliło Weinbergowi na dal- 
sze skoki. gdyż start w takim 
stanie może przekreślić jego 
szanse na Olimpiadzie. W tej 
konkurencji, poza Weinbergiem. 
nie mamy żadnych zawodników 
| na miarę europejska. tvm wię- 
cej należy go oszczędzać. 


— w to nam graj! 
w niebezpieczenstwie. 


skiego. 


trcebnymi pochlebstuami. 


Tvczkarze, iakkolwiek na na- 


|szych skoczniach biją rekordv skim: , l AA 

i robią wyniki, zbliżające ich —-W tym roku jeszcze dociagnie do „Osem- 
do "poziowii Aeutoowi kiero... 14 ki y „Ôsemki“ na lodzie sa dość tatu:e „Ôsem- 
Lipsku nie wykazali pcinych ka“ w skoku w dal. to na razie niestety dla 
swvch możliwości. Prawdopo- Grabowskiego zamki! na lodzie. 
dóbnie nie dopisały Witi nerwy my. aby myślał, że cała Polska oczekuje od 


w walce z równymi przeciwni- 
' kami. 


Sidło robi wielkie postępy. więc w do- 
datku sportowym popularne] i 
wkrótce wymazany zostanie rekord Lokaj- 


A tymczasem wymazany buł ten artykuł 
(nawiasem mówiac, nie buł to artykuł pierw- 
siej potrzeby) tanim optymizmem i 


Niepoprawni optymiści mówią o Grabow- 


niego zwyciestwa na Olimpiad:te. 
liczumy na niego i wiemy. że nie zawiedzie. 


190 cm. 


czyli 


kach. 
...mozże 


15 minut na 5.000 
Rekord Kusocińskiego 


gazelv: 


niepo- 


I nie chce- 


Owszem 


I wiemy, że od 7 m do 7.51 m jest znacznie, 


Drugie miejsce Łomowskiego 
'w kuli i wynik 15.62 również 
nas nie zadowala. Tak rutyno- 


wany zawodnik, iak Lomowski, lekkoatletyki. 


znacznie mniej niż ad 71.51 m do 8 m. I w sko- 
ku wzwyż od 1.80 do 1.90 jest znacznie mniej 
niż od 1.90 do 2 m. Taka jest matematyka 


Hurra! Hurra! Hurra 


4 


lani optymizm to bzdurra 


Przeczytałem w pewnum dzienniku taki z długowieczności naszuch rekordów w płot- 
I chociaż 
kordy trwaja ju? bardzo długo i czas najwyż- 


szy zbliżyć sie do nh. 


piosenka jest niedługa. re- 


WESOŁA TRÓJKA 


Spotkałem niedawno bardzo smutną trój- 
ke Jeden starszy już jegomość. drugi w śred- 


JT > i y ' S h i nim wieku, trzeci zupełnie młodziutenńki 
"owinien opanować nerwy. Cie- q dobrze by było. żeby Grai miał mniej  Sz-ii opierajac sie cieżkona laskach. stękali 
szy nas bardzo poprawa niż 14 i pół, a Łomowski wiecej niż 16 i pół * głośno i plakali. 

u Krzyżanowskiego. (to hyłby istny Graj na ziemi) ale to już są — Co Wam sie stało” 


Smutny natomiast jest fakt. że 
poza tymi dwoma zawodnika- 
mi na horyzoncie nie ma przy- 
pływu młodych sił. wśród mio- 
taczvy. zdolnych w przyszłości do 


igraszki matematyczne, a 


wajmy jeszcze piosenke: 


formy 


zastąpienia swych starszych Wlazł kotek na płotek | mruga 
kolegów. Piekna to piosenka, niedługa... 
Masłowski, rzucał w grani- 


cach swych możliwości. młot 
lądował na odległości 50.81 m, 
co w porównaniu z rzutami in- 
nych zawodników krajów de- 
mokracji ludowej, jest jeszcze 
zbyt mało. 


Listy do Reda 


kcji 


ZROBILIŚMY POSTĘPY 


Reasumując, występ naszych 
lekkoatletów w Lipsku, który 
miał być sprawdzianem przy- 
gotowań przedolimpijskich, jest, 
na ogół biorąc. udany. Chociaż 
niektóre wyniki zawiodły na- 
sze oczekiwania, ale nie może- 
mv zapominać, że jeszcze rok 
temu przegrywaliśmy niemal 
do wszystkich zawodników. 
występujących w Lipsku. Dziś 
sytuacja się odwróciła od- 
nosimy już zwycięstwa, wpraw- 
dzie w niezbvt ieszcze dobrych 
czasach, ale musimy wziąć pod 
uwagę, że jest to początek se- 


K 


prasie, wywiady, 


lub więcej fachowe 


przyszłość. 
"ą Grabowskiego w Lipsku 
„bomba“ sportową, 


że warunki. w jakich | PSgceTotograjie nowego Tekor- 
występowali nasi reprezentan- du M przeprowadzono wywia- 


ci, nie były zbyt dobre — miek- 
ka bieżnia na świeżo wybudo- 
wanym stadionie, silny wiatr, 
przenikliwe zimno. 


To są normalne objawy, 


światową. 


Gorzej jest natomiast z 


Niewątpliwie zrobiliśmy bar- | chowymi" radami na 


dzo duże postępy w stosunku 
do lat ubiegłych, ogrom pracy 
włożony w wyszkolenie kadry 
zaczyna już dawać wyniki. Ma- 
my jeszcze wiele do zrobienia. 
| Wobec zbliżającej się Olimpia- 
dy. tak zawodnicy. jak | tre- 
nerzy, muszą zdobyć się na 
! najwyższy. wysiłek, bv w tym 
| ostatnim. decydującym okresie, 
| braki wyrównać, nad formą 
| nadal pracować i tak nastawić 
| się psychicznie, by godnie re: 
| prezentować Polskę Ludową na 
RERA w Helsinkach. 


K. Kucharski 


maga od dziennikarzy 


wej (my 


od piszących 
wiadomości, 
odróżniania 
dal, 


np. 
stylów 
czy znajomości 


skoku 


przy lądowaniu. 


[| | 
a Z Z EE ZE W O 0, 
2 R M 3 O Lo L2>> >.> 


duje zwykle wiele hałasu. 
Pojawiają się duże artykuly w 
różne komen- 
tarze — no i naturalnie, co zre- 
sztą leży w naszej naturze mniej 
rady na 


Nic więc dziwnego, że wynik 
był 
która do- 
starczyła dużo materiału do ar- 
tykułów: ukazały się robione na 


na- 
stępujące po wyniku na miarę 


„fa- 
łamach 
prasy. Opinia publiczna nie wy- 
sporto- 
wych całkowitej wiedzy facho- 
trenerzy mielibyśmy 
wtedy ograniczone pole działa- 
nia) ale uydaje mi się, że mo- 
żna, a nawet trzeba wymagać 
podstawowych 
umiejętności 
k 

podstawo- 
wych zasad mechaniki ruchów 


- 
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W jednym z pism sportowych 
po zawodach w Krakowie poja- 


wiły się zdania, że Grabowski 
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BARBARA MĘCIŃSKA 


Opowiadanie *) 


Rekord Zygmunta Weinberga 


W Smoleńsku ekipa wysypuje się na peron. Czas rozruszać 
kości, potrenować trochę. Obsługa dworca i patażerowie po- 
ciągu z życzliwymi uśmiechami obserwują Poiaków. Coraz to 
rzuci ktoś słowo pozdrowienia, słowo powitania, jak dobrym, 
starym znajomym. 

Coraz większy ruch, widoczny z okien pociągu, mknące po 
szosach samochody i mijające się z ekspresein koleje elektrycz- 
ne zwiastują zbliżanie się Moskwy. W oddali zaczynają ryso- 
wać się kontury budowli. Ogromne gmachy I dominujący 
(wśród nich 36-piętrowy Dom Akademicki, jeszcze nie wyvkoń- 
czony zupełnie. 

Bieg pociągu staje się coraz wolniejszy. Wreszcie ze zgrzy- 
tem hamulców wagony zatrzymują się na dworcu Rłałoruskim. 
Z okien wychylają się ciekawe, roześmiane twarze, na peronie 
faluje tłum witających. Prawie cała lekkoatletyczna reprezen- 
tacja ZSRR: Czudina, Suchariew, Dumbadze, Andrejeva, 
Kanaki... 

Chwila uroczystego powitania. Sportowcy radzieccy przybyli 
z naręczami kwiatów. Po kolei wędrują bukiety do rąk na- 
szych dziewcząt i chłopców, jak żywe, tętniące barwami sym- 
bole przyjazni. 

A potem bezpośrednie, jeszcze gorączkowe rozmowy. Z obec- 
nych na peronie wielu zna się już z różnych międzynarodo- 
. wych spotkań. Ci szukają się przede wszystkim nawzajem. 

Do Zygmunta podbiega Andrejewa. Silnym sportowym ru- 
| chem ściska mu dłoń i z uśmiechem wręcza kwiaty. Razem 
|z pozostałymi kolegami kierują sie do autokarów. 

Jest popołudnie. Ulice Moskwy ruchliwe i gwarne. ozłocone 
blaskami silnego, gorącego słońca ukazują się oczom przybysza 
w całym swym pięknie. 

Bez przerwy suną sznury pojazdów we wszystkich kierun- 
kach, tłum pieszych niekończącą się falą płynie po chodni- 
kach. Ogromne wystawy sklepów przyciągają oczy rozmaltości1 
towarów | oryginalnością dekoracji. 

Jest gwarno, głośno a jednocześnie dziwnie spokojnie. Yo 
twarze ludzi wywołują to wrażenie. Są pogodne i nacecho vane 
spokojem, cichą pewnością siebie, której źródło w radosnym 
jutrze. | 

Autokar zatrzymuje się przed hotelem „Moskwa“. 

— Ciekawe z jak wysoka będę mógł obserwować miasto 
— myśli Zygmunt oglądając imponujący 12-piętrowy ginach. 

Odpowiedź przychodzi za chwilę . 

Razem z Lewandowskim dostaje pokój na dziewiątym piętrze. 
Śliczny, wygodny, jak wszystkie w tym hotelu. Z okna wspa- 


«) Fragment zbioru pt. „Opowiadania o młodych sportowcach“, który 
ukaże się wkrótce nakładem „Książki i Wiedzy" 


niałv widok na Kreml, na jego najwyższą wieżę ze słynnym 
zegarem. 

Widok ten ocenić mogą chłopcy dopiero późnym wieczorem, 
kiedy po kolacji wracają do siebie. 

Z ciemności czarnej jak atrament nocy, biją w okno tysiące 
świateł. Widać je tuż, tuż, zupełnie blisko i hen aż z dalekich 
ulic zapadających powoli w sen. 


Radio cichutko gra bez przerwy, miękkie fotele otulają zapa- 
trzonych, zasłuchanych w milknące życie miasta. Tego miasta, 
o którym mówią i marzą tysiące, miliony ludzi. 


Największy hotel stolicy ZSRR — hotel „Moskwa“ 


I właśnie oni, wybrani z tych milionów są tu, oglądają jego 
piękno. W upalnej nocy, pierwszej moskiewskiej nocy, wydaja 
się to snem. 

Lecz nie, to nie sen. Z kremlowskiej wieży w ciszy nocnej 
rozlega się potężny, jasny głos dzwonu. Dwanaście metalicznych 
uderzeń. I wydaje się chłopcom, że głos ten dociera daleko poza 


granice Moskwy, dociera jako melodia radości I! zwycięstwa. 
Z sześciu wież, hen w granatową ciemność wysyłają swój 


blask olbrzymie czerwone gwiazdy I oświetlony zegar. 

Jeszcze w powietrzu drży ostatni ton dwunastego uderzenia. 
nie przebrzmiała jeszcze melodia zegara, gdy kaskadą dźwie- 
ków rozlega sie hymn. Mocny, porywający... 

PRAGNIONE przez Zygmunta spotkanie ze Szczerbakowem 
nastąpiło już na pierwszym treningu, na pięknym stadionie 
moskiewskiego Dynamo. 


pochlebstuwa, 
igraszki żzawodnicze. A raczej zawodne. Sko- 
ro już jesteśmy przu lekkoatletyce, zaśpie- 


Bo to mruganie kotka na nłotku 
syć ironiczne. Kotek po prostu naigrawa się 


to 


— Pobili nas... 
— Za co? Jak sie nazywacie? 
— Jesteśmu rekordami 


0 skokach w dal, 


w trójskoku i o tuczce Adamczyk. Weinberg 


jest do- 


i Grabowski pobili nas... uuu.. 

Inne rekordy też łypia coraz niespokojnirj 
na młode kadru utalentowanich sportowców 
Zwłaszcza przed Zlotem. 


JÓŻEF PRUTKOWSKI 


Ile skoczy Grabowski? 


AŻDY dobry wynik powo- 


skacze stylem „byle dalej" (ty- lów Grabowskiemu nie pomo- 


powe określenie  prymitywu 


głaby, a 


mogłaby zahamować 


technicznego), później pisano, że| jego postęp" — byłaby aktual- 
„chłopak skacze stylem najbar- 


dziej naturalnym“, wreszcie u- 
kazała się „fachowa“ analiza 
zdięcia Grabowskiego w mo- 
mencie lądowania. 

Jako trener nowego rekordzi- 
sty, pozwolę sobie wyjaśnić, że 
Grabowski skacze stylem pier- 
Stowym z pewnymi. indywiduat- 
nymi odchuleniami, resztą nie- 
dużymi, charakterystu "vai dla 
skoczków typu  sprinterskie- 
go, jakim właśnie jest Grabow- 
ski. 

Jest rzeczą jasną, że wynik 
751 nie przyszedł sam. Grabow- 
ski przeszedł silnu trening we- 
dług najnowocześniejszych za- 
sad. Pracował nad wytrzymało- 
ścią, dużo nad szybkością, a 
przez cały obóz w Katowicach 
najwięcej nad techniką i tuta, 
właśnie wukazał najwiekszą po- 
pratwę. Systematyczna 
podbudowa 
oraz połączenie cech wrod:o- 
nych Grabowskiego, tj. szybko- 
ści i dunamiki z techniką sko- 
ku (płynność w wykonaniu ca- 


praca, | 
ogolno-rożwojowa.. 


[ 


na w lutym, kiedy Grabowski 
miał za sobą wynik 684 i zaczy- 
nał pracę nad techniką, a nie 
dopiero po rekordzie. Teraz, jak 
sądzę, nawet nie wypada w ten 
sposób pisać. 

Jeszcze jedna sprawa — to 
horoskopy rozwojowe na przy- 
szłość. Wydaje mi się, że na- 
leżałoby o tym pisać bardziej 
oględnie i raczej ogólnie bez po- 
dawania wyniku, na jaki „na- 
szym zdaniem“ stać zawodnika. 
Już nie jeden raz prasa nasta- 
wiała opinię publiczną na duże 
możliwości różnych  zawodni= 
ków, którzy później tych „na- 
dziei' nie spełniali. 

Przesadny:ni horoskopami ro- 
bi sie zwykle zawodnikowi wię- 
ce) złego, niż dobrego — zwy- 
kła niedźwiedzią przysługę. 

Pióro jest zawsze posłuszne 4 
dość łatwo nim władać. Na 
pewno ber porównania łatwiej 
niż trenerowi prowadzić zawod- 
nika, czy zawodnikowi popra- 
wić wynik. e 

Możemy zapewnić, że możli- 


łości skoku) — oto tajemnica | 'WOŚci Grabowskiega są nam 

rekordu także znane, ale lepiej cieszyć 
Wydaje mi się także, że fa- się wspólnie już po osiągnięciu 

chowa uwaga „obawiamy się, JESzTcze lepszego wyniku. 


że nauka ortodoksyjnych sty- Marian Hoffman 
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Kiedy Polacy przyjechali na stadion. radzieccy koledzy już 
ćwiczyli. Pierwszy trening polskich lekkoatletów wywołał duże 
zainteresowanie zarówno trenerów jak i zawodników. 

Zygmunt szukał kogoś uporczywie wśród barwnych grup tre- 
nujących. Gdzie on może być? A może nie przyszedł dzisiaj? 

Zdawało mu się, że nie może już dłużej czekać na poznanie 


Szczerbakowa. Teraz, kiedy był już w Moskwie miał wrażenie, 
że każda chwila bez niego jest stracona. 


Wreszcie dojrzał z daleka silną sylwetkę Szczerbakowa, który 


wychodził z szatni. Szybko skierował się ku niemu. 


Leonid okazał się prostym, szczerym. nawet skromnym czło- 
wiekiem o pogodnym, życzliwym spojrzeniu. Od pierwszych 
słów tak poprowadził rozmowę, że Zygmunt zapomniał, iż ma 
przed sobą mistrza Europy. Poczuł się tak, jakby znał Szczer- 
bakowa od dawna, tylko po prostu nie widział go przez pewien 
okres czasu. 

Mistrz Europy wciągnął go w przyjacielską pogawędkę Mó- 
wili o wszystkim co ich najwięcej interesowało. A więc naje 
pierw oczywiście o swoich wynikach, o tym jak podnosili for- 


mę, no i jak wypadnie czekający ich za parę dni trójmecz 
z Rumunią. 


Potem przeszli do wspomnień. Leonid opowiedział Zygmunto- 


„wi swoje przeżycia z mistrzostw Europy w Brukseli. 


— Wiesz, to było niesłychanie ważne: mój wynik. Pokazać 
właśnie tam. za żelazną kurtvną. potęgę radzieckiego sportu. 
Cała nasza ekipa żyła myślą o tyin. Chodziłem połprzytomny 
ze wzruszenia. choć przecież wiedziałem. że zwyciężę Znasz ten 


niekopój, prawda? Mimo wszystkie teoretyczne  pewniki 
moze się przecież noga obsunąć na belce przy decydującym sko- 
ku. zawsze skok można unieważnić... 

Zygmunt ze zrozumieniem patrzył na Szczerbakowa. Zdążył 
już poznać takie sprawy. 


— I wyszło. Nie zapomne tego momentu, powiadam ci. Na 
oczach tysięcy zaclekawionych, zaintrygowanych ludzi, zdoby- 
wam mistrzostwo Europy. Życzę ci. żebvś i ty przeżył taki m9- 
ment. Jesteś jeszcze bardzo młody, wszystko przed tobą — 
uśmiecha się serdecznie Leonid. 

Zygmunt decvduje się, oto odpowiednia chwila na szczerość. 

— Mówisz o mistrzostwie Europy... Wydaje ci się to może 
proste już teraz. Mnie jeszcze daleko do takich wyników. Ja 


mam przed sobą inny cel i... nie mogę, nie potrafię go osiągnąć. 
Ot co. A ty o mistrzostwie Europy mi mówisz... 


— Powiedz o czym myślisz. może jest na to jakaś rada — 
Szczerbakow po przyjacielsku spogląda na Zygmunta. 
— Widzisz, ten mój cel to rekord Polski, przedwojenny rekord 


Karola Hoffmana. mego obecnego trenera Stale robię postępy: 


ciągle poprawiam wyniki. szybkość na rozbiegu mam dobrą 
odbicie dobre... | nic. Ciągle skacze w granicach rekordu, ale 
pobić go nie mogę. I to mnie gryzie. Mvśle. że rozumiesz? 

(D D. c. D. 
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